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NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nic zwraca się. 20 gr.

Cany ogłoszeń
z *  i  w tersz m ilim etr. (6*;, cm . iztr.) w zwykłycn uRło£; e- 
uiacb § r . J t t w iiadcsianem  i w nekruiogacM gr* 50, 
w kronica, repe rtua r, dział gospodarczy, paski w icKście 
§ r .  71, pod nagłówkiem  na pierwszej stron ie  z ł.  i * - ,  Zn  
jedno słow o w drobnych ug łos/ehh .ch  g r .  12, kupno 
i sprzedaż słow o g r .  12, m atrym onialne. Koreso- ndenc e 
prywatne słow o g r .  20, d la  p o sz u k u ją c y c h ^ lro c y  g r .  o. 
Z zastrzeleniem  r.ucisc 25 o r t  /.;ilv..mc,.. .< Sj ;ó i.
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S r j S f  P O L S K I E G O  R O L K I C T W i
W  w ielkiei rodzinie państw  europej- 

skich P o lska zajm uje poczesne m iejsce 
'■;ety!ko ze w zględu na ilość ludności, 
^'oszaj- sw ego te ry to rium , bogactw a 
Naturalne, k ió re  k ry ją  g łęb ie jej ziemi, 
<T,°  rów nież  i ze w zględu na udzia! w 
sw iuto\vcj produkcji środków  sp o ży w - 
c*ych, a w ięc w  zao p a try w an iu  in­
nych k ra jów , o  mnie i u rodzajnych  gle­
bach, w  n iezbędne do życia a r ty k u ły . 

e^cli uje liczyć P asję  to  P o lsk a  jost 
Cru g em  w  św ięcie  państw em  pod 
v-zg ię iem  ilości p rodukow anych  ziem ­
niaków o ra z  ży ta , a trzecient w  Eu- 
r°j>!e w  produkcji ow sa. czw arte iri w  
''■hićresie jęczm ienia. B ardzo po w ażn ą  
re!ę o d g ry w a  P o lska  jako w a rsz ta t 
produkcji hodow lanej. P o s a d a m y . ule 
!:L’z;te Rosji, najw ięcej w  Euiopie koni. 
Jesteśmy na d ru g  im  m iejscu po Nieni 
v'żfcch p o i  w zględem  ilości trzo d y  
chlewnej, na trz c c c m  w zak resie  by - 
bJa ro g a teg o , ustępu jąc  pod tym  
^ g lę d e m  ty lko  Niem com  i h iaucji.

Sflaczenie P o lsk i w  św iecie  jako  
brodueenta i d o s ta w cy  a rty k u łó w  ro l­
niczych najlepiej uwidacz.ii aią liczby, 
°b razu jace  udział P o lsk i w  handlu 
s^ 'ia tow y in  poszczególnem i a rty k u ła ­
mi. M ianow icie w  z a k r e s e  ży ta  P o l- 
sba d o s ta rc za  jednej c z w arte j ilości 
2Vta b ęd ąceg o  w  handlu całego  św ia - 
ta> a po łow ę ogólnej ilości ży ta , do­

s ta rc z a n e g o  p rzez  E uropę. T a k  sam o 
hew ażn ie  p rzed staw ia ją  Tę liczby z 
^ - tre s u  i innych  a r ty k u łó w  rolni-
c*Yeh.

T.o znaczenie PolsKi na zo w n ą ir /, 
'“ko e k sp o rte ra  produktów ' rolniczych, 
piajduje pełny  odpow iednik  w roli, 
;uką o d g ry w a  ro ln e !w o  w w ew n ę trz -  
"Cm życiu  gospodarczcm  i spo łecz-
ijetn lc!Jaju. Jeżeli p rz y p a trz y m y  się,
^ w Uidzi w  P o lsce  trudni się p racą  na 

ilu zaś pośw ięca s'ę innym  zu- 
’v;«foni, ok aże  się, że na trzydzieści 
^ka m ilionów  ludzi, zam ieszku jących  
ei'y to rium  naszego k ra ju , p rzesz ło  
^'adzioi 

lilię.

S o lidarne i m asow e w y sfą p e n ie  c a ­
łego spo łeczeństw a roiniczcgu. m ające 
na celu z jednej stro n y  w yrob ien ie  
sobie jednolitej opinii w  sp raw ie  tra ­
piących  rolnictw o bolączek, z drugiej 
zaś om ów ienw  i u jed itostaim cire  śro­
d k ó w  zaradczych . sta ło  %ie rzeczą
w p ro s t konieczną. Tcm  ban.iz.ej że
siła  i natężem e k ry zy su  w naszym
kraju  zw ią za n a  jest s lnic z brakiem  
jednolitości frontu społecznego ro ln i­

c tw a i b rak iem  ak ty w n o ści po litycz­
no-społecznej. Jakko lw iek  R ząd  w y ­
kazuje dziś daleko  idące zrozum ienie 
dla po trzeb  ro ln ic tw a, rozw ija jąc en e r  
giewią akcie a m y k ry z y so w a , to  żaden  
rząd jc in a k  nie jest w stan ie  zastąp ić 
w  ochronie in te resów  ro ln ic tw a sa­
m ych i  in te re so w a n y c h  sfer gospodar 
czycli, k tó re  m uszą zdobyć się nu 
św iadom ość sw ych  dążeń, sfo rm uło­
w ać sw e cele i sk o n k re ty zo w ać  śro -

B. minister August Zaleski
prezesem  Banku Handlowego.

(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszaw a , 10 Ih topadu . (Scli) D o- } echem  w  w arszaw sk ich kołach  poh-
w iadujem y s-ę, że b. m inister sp raw  1 ty czn y ch . Z tą chw ilą pogłoski o  m a- 
zagrun icznych  p. August Zaleski ma ! jącem  nastąp ić  m ianow aniu  rmu. Zalp- 
objąć stanow isko  p rezesa  B anku Man- j skiego na jednię z polskich p laców ek
dlow ego, opróżnione po śm ierci Stan, 
Lubom irskiego.

W iadom ość ta odbiła się g łośnem

p rz e s ta ły  być ak tualne . W idoczne jest, 
że min. Zaleski w ycofa się całkow icie 
z czy n n eg o  życia po litycznego .

naszego 
:'a m ilionów  u p raw ia  zie- 

- żyję z  ziemi i karm i n iety lko re- 
luc]noi Ci Polski, ale. w y tw a rz a ­

n e  w ięcej, niż P o lska  m oże spożyć, 
vY\vozi duża ilość ow oców  sw ej p ra -

Na wystawę lotnicza w Paryżu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a . 16 listopada (G.) Na 
w ielka wystaw-ę lotniczą* k tó ra  ma 
być wr tycii dniach o tw a rta  w  P a r y ­
żu. w y jechała  z P o lsk i delegacja zło­
żona z 18 osób rep rezen tu jący ch  de­
p arta m en t ae ro n au ty k i. In sty tu t badań 
techn icznych  lo tn ictw a i P . Z. L

D elegacja udała się  do  P a ry ż a  ko le­
ją, na tom iast na sam olocie P . Z. L. 
w y s ta r to w a ł na w y s ta w ę  kap itan -p i- 
lo t G edgow d, jeden  z uczestn ików  poi 
skiej ekipy w C hallenge‘u w  1932 r., 
k tó ry  leci w ra z  z inż. M isztalem .

Pamiętniki króla zapałczanego.

ty żagranicę.
. c  tego w szy s tk ieg o  w ynika jasno, 

ro ln ic tw o  je st p o d sta w o w ą gałęz ią  
Wytwórczości k ra jow ej, że z ty tu łu  
“ż a lu  w  m ajątku  narodow ym , w  do- 

^ odzie spo łecztiy iti, w  w yw ozie , po- 
Rdzenie i d o b roby t ludności p racu - 

| ; ^ j  na r0 ]i j e s t jednym  z n a jw aż- 
‘ 'J .;szycii czynników ' d ob roby tu  ca łe - 
•'J. kraju.

Sztokholm , 16 listopada. M iejscow a 
p ra sa  donosi, że policja zna lazła  w śród 
pap ierów , pozosta łych  po Iw arze  Kreu 
gerze , rękopis iego pam iętnika, co  do 
k tó rego  w ydan ia  K reuger miał już za­
w rz e ć  um ow ę w  r. 1931 z pew ną firm ą 
w y d aw n iczą  niem iecką, k tó rej zap ła­
cił dużą sum ę.

P am iętn ik i te. k tó ry ch  w ydan ie  i h : 
ło na celu rek lam ę osoby  K reugera  i 
jego p rzed sięb io rs tw , zo s ta ły  nap isane 
P rzez  pew nego  dz ienn ikarza  iweimeckie 
go na podstaw ie  m ateria łów , d o s ta r-  
c ^ o n jc h  p rzez  sam ego K reugera i kil­
ku bliskich mu osób . (PA T)

Litania za zdrowie JCM. Wilhelma II.
Królewiecki pastor w kontakcie z  bojówkami.

r^eży\vaiiy  
;&3i ’ •/  — voi\q;

V a t- K lęska 
; ' d - ^ ł u
kr
Hi

od la t k Iku k ry z y s  
k tó ra  do tknęła ^ a ły  

ta nie om inęła i Polski. 
_o zaś ona tern bo leśn :ej, że 

d» tknął w  p ierw szej Mlji ro l- 
^ , 1 ° ’ a  P o lska  jest jednak  w  wie!- 

Ń'szcze m iarze k ra jem  rolniczym . 
iV, 11 k eżącym  roku w kraczam y nie- 
. ■>. Oliw t  w  najcięższy  o k res  po łoże- 
\\'a Xvars2tatów  ro ln iczych . Nic notor 
dek J  W dziejacl1 tego  pokolenia spa- 

, d ccho:du spo łecznego W’ roln i- 
w  ciągu o sta tn ich  ł rzech la t o 

te ? " Złi> 50 prc., do p ro w ad ził do o sta - 
ą y ? ' 80 w y c z a rp a n :a  w a rsz ta tó w  r o 1 
l - !",.1, do n ad w erężen ia  ich s iłv  na- 

' " - N! ; - 'te jn icze i ‘

j K rólew iec, 16 listopada. P ra sa  przy- 
j nosi rew elacje  w  sp raw ie  udziału 

p a s to ra  W illigm anna w sp raw ie  za - 
n iaphów  bom bow ych  w  K rólew cu P° 
lipcow ych1 w y b o rach  do R eichstagu.

S tw ierdzone  bow ietn zosta ło , że bo- 
j jów ki h itlerow sk ie , k tó re  'itastopn e- 

d o konały  znanych zam achów  bom bo- 
! w ych  n o co w a ły  w  in ;eszkaniu p as to ­

ra i b y ły  przez nieg<> p rzy jm ow ane 
śn a d a n ie n .

„ K A R P A T Y "
P ie r w s z a  W y t w ó r n i a  b r y n d z y  
i s e r ó w  w  N o w y m  S ą c z u ,  odda
swoje zastępstwo, energicznemu zastępcy, 
mającemu znaiomości i stosunki w tamtci- 
szem kupiectwic 3ł70

} N ależy zaznaczyć, że p a s to r  WiHig- 
; m ann jest p roboszczem  tu te jszeg o  tu- 
j mu i że litanfl do  dziś dnia odm aw ia 

m odlitw ę za zdruw ńe „Jego  C e sa r­
skiej Mości W :!helma II.“ (PA T.).

ĆW ICZENIA O B R O N I  
PR Z E C IW LO TN IC Z EJ,

B erlin , 16 lis topada. W  południo­
w ych  N iem czech u rząd zo n o  w ielkie 
ćw iczen ia  obrony p rzeć , w lotiiiczej. 
E sk ad ry  n iep rzy jac ie lsk ie  m ark o w an e  
b y ły  p -zez  sam olo ty  p ilo tow ane przez 
niem ieckich lo tn ików  cyw ilnych .

(PA T.).
■» -O —— '  j

dki za radcze. P o trz e b n y  jest p rogram  
ro ln iczy  tw o rzo n y  przez sam ych  ro l­
ników , p o trzeb n e  je st oparcie  sio w 
akcji, m ającej na celu p rze c iw sta w ie ­
nie się sku tkom  k ry zy su  rolnego, na 
św iadom e! woli p rzedstaw ic ie li rolni­
c tw a .

Te w sk azan ia  m iała zrealizow ać 
w ielka m anifestacja rc h ic z a  — -T y - 
d z :eń R oln iczy" — zorganizow any 
p rzez  zrzeszen ia  rolnicze całe j Polski 
w  dniach 6— 1.3 listopada br., a  z a ­
kończony c e n tra ln y m  zjazdem  rolni­
czym  w  W tro za w  e

Z jazd ten by ł w  calem  teg o  słow a 
znaczeniu  nakazem  chwili. Ja k  to  dziś 
już m ożna o są d z c , spełnił on w  po­
w ażnej m ierze sw e  zadania. O m ów ił 
i w y jaśn ił sz e re g  zasadu  czych  z a g a ­
dnień z dziedziny polityki g o s p o d a r ­
czej. Na p o d k reś lo n e  zasługuje i,rz -v 
tern fakt, żc w sze lk ie  p o stu la ty , takie 
u jaw n iły  s 'ę  w  toku o b rad , sz ły  po 
linji tej polityki, k tóra upraw i;' Rztid 
od  d łuższego  już czasu . U chw alone 
rezo lucje s tw ie rd z a ją  z  c a ły m  naci­
sk a m . ‘ że przedcw szystkiC iO  w inna 
b y ć  k o n ty n u o w an a d o ty c h cz aso w a  ce ­
lo w a  akcja  Rzndu. z .in e rza jąca  dp  u- 
trzy m an ia  • poaniesicitia op^aealm  ści 
produkcji ro lnej.

O czyw iście  z tłg ad n ien e  p o m o c y  dla 
ro łn e tw a  jest k w cstją  bardzo^ skom ­
plikow aną. łączącą się śc iśle  ‘A ta ly .m  
szeregiem  innych zagadnień  z po lityki 
gospodarcze j. W szelk ie poczyńatW  
tym  k ie iunku m uszą by ć  c z y n :ój»c £ 
całą ro zw ag ą  i p rzygo tow an iem . co 
w y m ag a  pew nego czasu  i n ie  P iożc 
być za ła tw ione tak szybko, jak b y  Nio­
bie m oże tego ży c zy ły  s fe ry  rolniciść-

B ądźcobąuź, n iezależn ie o d  takicri, 
czy innych rezu lta tów  ..T ygodnia Roi- 
n iczeg o 11, już sam  fakt zorganizow ali a 
ta k  w ielk iej m anifestacji spo łeczno- 
gospodarcze j w skazu je  na w zro s t sa- 
n iow iedzy  społecznej i poczucia siły- 
jak ie  -zaczyna ogarn iać  te  w a rs tw y  
ludności, k tó re  s tanow ią p rzesz ło  bć 
p rc . ogółu m ieszkańców  kraju, a k tó ­
rych głos w  sp raw ach  i politycznych 
i g o spodarczych  je st zupełnie nie­
w spó łm ierny  z  ich rolą w życiu pań- 
s tw o w em  P o lskę „T ydzień  R olniczy ' 
s ta l się p rzeg lądem  sil w łasn y ch  ro l­
n ic tw a, k tó re  pop rzez  spokojną ocen; 
rzeczy w is to śc i chce sam odzielnie n a­
kreślić p rog ram  p o p raw y  by tu . P rz e ­
rzucono okiem  w łasn e  szereg i, p o p ra ­
w iono  h lędy  w  dz ałalności o rganiza- 
cy j zaw o d o w y ch , sp raw d zo n o  s łu sz­
ność kalkuJacyj gospodarczych  i zd a­
no sobie sp ra w ę  z  zaradnośc i -w ła­
snej w ew n ą trz  w arsz ta tó w  rolnych'.

I jeszcze rzecz .iedna: O k) s tw ie r­
dził „T ydz ień" jeden  dobroczynny 
w p ły w  k ry z y su : o p rzy to m n ia ły  um y­
s ły . D zisiaj już nie znajdzie posłuchu 
robota w ich rzyeie lska , chociażby ja 
u b rać  w  form ę najm ilszą d k  kieszeń; 
rolnika. Nie da on w ;a n -  m alkonten­
tom  politycznym , będzie stroni} od u- 
m yslów  sk ra jn y ch , w o ła jąc y ch  bez­
k ry ty cz n ie  o  „k rzy w d z ie  ro ln ika". Glf 
b o k a  tręść  „T ygodn ia  R olniczego" le­
ży .-w  podkreśleniu  togo, co łą cz y  w 
z w a rtą  ca ło ść  w ielk i o rgan izm  gospo­
d arc zy  P o lsk i. ■,

— —o-*— "



Głodówka rcodna brorJg polityczna.
Gandhi znalazł nallatlowiów w Szwajcarii.

P o k ą d  zm ie rza  Trocki?
W iedeń , 16 listopada. „N. FT, P re s s c "  

p rzy n o si ze  S tam bu łu  szczeg ó ły  w y ­
jazdu T rock iego  do K openhagi. W y­
jazd nas tąp ił po ta jem nie w  p on iedzia­
łek w ieczo rem ; w ład ze  tu reck ie  bo ­
wiem  zak aza ły  og łoszen ia  term inu w y  
aadu.

Trocki w y jech a ł na! po d staw ie  p asz- 
po-iu  tu reck iego . O trzy m ał on zap ro - 
•zenie 6.1 d u ń sk e g o  to w a rz y s tw a  stu ­
denckiego, hy w yg łosić  w y k ład  w  Ko­
penhadze. Rza.d duński pozw olił mu na 
; c d n u i :■ m dniow y pobyt w  Danji. F ran - 
c.ia udzieliła m u w izy  tran z y to w e j.

T rock i spodz iew a sic, że będzie m ógł 
mieć w y k k iJ y  ta k że  w  N orw egii i 
l~/.w ee.i. (PA TJ

Poświęcają zakład n ikó w .
T okio , 16 lis topada. W ład z e  w ojsko- 

w e japońsk ie p o sta n o w iły  energ iczn ie 
w y s t ą p i  p rzec iw k o  p ow stańcom  m an­
dżursk im , nie w ah a jąc  sie p rze d  p o ­
św ieceniem  250 japońsk ich  zak ład n i­
ków , za trzy m a n y ch  p rzez  dow ódcę po 
w ^tańców  S u -P in g -W en a . Z Tokio i 
T sin -C zao  w y sła n o  posiłki do C icika- 
'•u. (PA T)

Antyang'e!skie demonstracje 
w  Irlandii.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 16 lis topada. (G.) Z Lon 
tly n u  donoszą.: W  B elfaście doszło  do 
d em o n stracy j an tyang ie lsk ich  w  zw iąz 
ku z p rz y b y c u m  księcia W alii na 
<>iwarcie parlam en tu  północnej li lan­
cii.

Na jednej z ulic podarto  w  s trzę p y  
ch o rąg iew  angielską. W  nucy  ukazały  
sie na m uracli p la k a ty  p ro testu jące  
p rzeciw  w izyc ie  k s :ęcia W alji. Po licja  
a re sz to w a ła  kilka o sób .

Rygor w  fabrykach ZSSR j
M oskw a, 16 lis topada . U kazał s ie  

vu n i w y  y lekret rządu , nakazu jący  
w ydalan ie  'robotników ' już; • p o  jed rym i 
dniu n ieu sp raw ied liw io n ej n ieobecno- j 
ści p rz y  p .ą c y .  -

# * *

. P raw d .,.-  w  a rty k u le  w stę p n y m  
p rzy z n a ją , że elem entom  ku łack im  -Ua 
K au k azie  pó łnocnym  udało  się zo rg a - 
n izow ad  sab o taż  i a ń s tw o w y c h  do­
s ta w  zb o żo w y ch . W  sa b o taż u  b rali 
udzia ł rów n ież  kom uniści w ie jscy . Na 
K aukazie  półn. za rząd z o n o  en e rg iczn i 
czysyke ca łe g o  a p a ra tu  p arty jn eg o .
1 'P e sz ą  ró w n ież  o sab o tażu  d o s taw  
''Tożti na U kra in ie  i na U ralu. (PA T.)

Urny olbrzym  m o rs ki/
(Telefon m ca  n aszego  korespondenta.)

W a rsz a w a , 16 lis topada . (G) Z L on­
dynu  donoszą: „D aily  le le g r a p h 11 po­
daje sz cz eg ó ły  b u d o w y  ń o w eg o  p an ­
ce rn ik a  francusk iego  „D unkierka*1. 
..D unkierka" będzie p o siad a ła  8 dz ia ł 
o k a lib rze  33 cm, k tó re  m ogą w y rz u ­
cać pociski w ag i kilku ty s ię c y  funtów  
na odleg łość 40 km.

D o ty ch czas najsiln iejszym  okrętem  
św ia ta  jest ang ielsk i o k rę t „H ood“ , d ru  
gim  zkolei będzie  „D unk ie rka".

„D aily  T e leg rap h "  w y su w a  z a s trz e ­
żenia p rzec iw  budow ie now ego  o k rę tu  
francusk iego , tw ie rd ząc , że  w ed łu g  pla 
nu zm niejszen ia  tonażu  o k rę tó w  linio­
w y ch , nie pow inno  się b u dow ać , pan ­
cerników , p rze k ra cza ją cy c h  22 ty s ię c y  
u. nu

l  SADU W OJSKOW EGO.

W y r o k .
W czora j popołudniu  zakończono roe 

p ra w e  p rzec iw  kp t. Ł ucjanow i R a w i­
czow i, b . re ie re n to w i P . K. U.

O d czy tan o  m u w y ro k , sk a zu ją cy  go 
na 10 m iesięcy  c iężk ieg o  w ięzienia 
o raz  w ydalenie, z  ko rp u su  oficerskiego.

mm n  .

G enewa, 16 lis topada. S ocja lista  Ni­
cole, a re sz to w a n y  w  zw iązku  z w y ­
burzen iam i w  dniu 9 b. m., rozpoczął 
g łodów kę.

Na dzisiejszem  posiedzeniu kan to - 
n a ki ego ' p arlam en tu , z w a n e g o  W ielk ą  
Radij, rząd  p rz e d s ta w ił sp raw o zd an ie  
z w y p ad k ó w  w( dniu 9 lis topada.

Na p oczą tku  posiedzenia w szy scy  
posłow ie  uczcili p rzez  po w stan ie  p a ­
m ięć osób poleg łych  podczas ro z ru ­
chów . P rz ed sta w ic ie l rządu  w y g ło s ił

W a rsz a w a . 16 lis topada . (G.) Z No- j 
w ogo  Jo rk u  donoszą : W ubieg ły  po- -
n iedzia lck  z C hicago  w y ru sz y ł po* ! 
chód  b ezrobo tnych  pod p rzew o d n ic ­
tw em  kom unistów  do W aszyng tonu . 
B ezro b o tn i zam ierzają  p rzed staw ić  
K ongresow i petycję  o  w y p łacen ie  każ j

W arszaw a, ló  listopr.du. ( ic h )  W  Su 
dzie o k ręg o w y m  zap ad ł dziś w y ro k  
w  procesie  p rzec iw  K saw erem u  R j -  

żańskiem u. w y ższem u  u rzęd n ik ó w ' 
Izby  skarbow ej, oskarżonem u o w y ­
m uszenie 1.500 zł. łap ó w k i od uy rek -

W a rsza w a . 16 lis topada . (G.) Jed en  
z ziem ian, b aw iąc  w  W arszaw  ic. sp o ­
tk a ł w  p ew n y m  lokalu nocnym  ub ra­
nego po cy w iln em u  osobnika, k tó ry  
m eda w no b a w ił w jego  okolicach, 
p rze d staw ia ją c  sic jako  k siądz  T arto - 
T a rło w sk i. Je ż d ż ą c  po calem  w oje- 
w ó d z tw ie  liibełskiem , op o w iad a ł ó w ' 
rzek o m y  ksiądz , że w  S o w ietach  b y ł 
c z te ry  ra z y  sk a z a n y  n a  śm ierć . O po-

Rabln poślubił chrześcijankę.
P aryż . 16 lis topada . R ab in  jednej z 

tu te jsz y ch  sy n ag o g  Jak ó b  K atz, k tó ­
r y  poślubił chrześcijanko , w sk u te k  
czego  p o zb aw io n y  zo s ta ł godności 
kap łańsk ie j, zw ró c ił s ię  do sąd u  c y ­
w ilnego z żądaniem , a b y  gm ina ż y ­
dowska. w y p ła c iła  m u odszkodow an ie  
w  w y so k o śc i lOu.oOO fr. W y ro k  w  tej 
spraw  ie n as tąp i z a  8 dn i. (PA T.)

Tajem nicza sp ra w a .
(Telefonem od n aszego  korespondenta.)

W arszaw a, 16 lis topada: (Sch) Do 
w ła d z  śledczych  w  W a rsz a w ie  w p ły ­
nęło  doniesien ie m a tk i 24-letn iego \ -  
b rah a m a  R ingelblum a p rze c iw k o  jego 
n arzeczo n ej i ap likan tow i R.

R ingelblum  p rze d  kilku  dniam i w y ­
b ra ł się z tem i osobam i na p rze jaż d ż ­
kę kajak iem . P o  kilku  godzinach  w y -  
c ie c z k ę w c y  pow rócili do p rz y s ta n i bez 
R ingelblum a. Na p y tan ie  w łaścic ielk i 
p rzy s ta n i, co się z  nim  sia ło , ap likan t 
R . o św iad czy ł, że kajak , k tó ry m  p ły ­
n ą ł R ingelblum  z n a rzeczo n ą , w y w ró ­
cił śię . R ingelblum  utonął, a n a rz ecz o ­
ną zd o łan o  u ra to w a ć .

W k ró tc e  w y sz e d ł na jaw  szereg  
szczegó łów , k tó re  sp raw ę  tę  p rz e d s ta ­
w iają  w  b a rd z o  p o dejrzanem  św ietle . 
W d ro żo n o  śledztw’o celem  w y jaśn ien ia  
ta jem niczej sp ra w y .

na w stęp ie p rzem ów ien ie , w  krórcm  
u sp raw ied liw ia ł akcję w o jskow ą i mo­
ty w o w ał za rząd zen ia  w ładz .

DcpuLOwani socjalistyczn i, w y s tę p u ­
jąc p ./e e iw k o  rządow i, określali fakt 
zw o ian ia  ze b ran ia  partji narodow ej 
jsk o  p row okację , k ry ty k u ją c  sp raw o - 
zaam e w ład t, w o jskow ych  o d czy tan e  
p rzez  p rzed st .twiciela rządu.

W ielka R ada po dyskusji w sz y s tk ie -  
nii sitaram i, p rzec iw k o  glosom  socjali­
stów , p rz y ję ła  uchw alę , ap robu jącą  w

m agi zim ow ej.
R ów nocześn ie zapow iedziano  sz e ­

reg  i;m ych m arszów  b ez ro b o tn y ch  z 
Ba:; F rancisco . Filadelfji. C lcyciand  
itd do W aszy n g to n u . P rz y b y c ia  b ez­
robo tnych  do W a szy n g to n u  oczekują 
około  5 grudnia.

(o ra fab ryk i cem entu  „S yn teza".
Zeznania św iadków  w y p a d ły  naogół 

n ieko rzystn i^  dla oskarżonego .
P o  przem ów ien iach  p ro k u ra tu ra  i 

ob rońcy , sąd sk aza ł R óżańsk iego  na 
3 la ta  w ięzienia.

w iadaniam i o sw ych  przeżyciach  
■wzbudzał litość u s łu ch aczy  i w y łu ­
d za ł w sp arc ia .

Z iem ianin, p o w ró c iw szy  do domu, 
doniósł policji o sw em  spo tkan iu  w  
lokalu nocnym  z rzekom ym  księdzem . 
D ochodzen ia  ww k az a ły , że „ksiądz 
T a  rło  -T a  r  ło w sk i"  p o sz u k iw an y  je st 
lis tam i gończem i p rz e z  po licję sz e reg u  
m ias t M ałopolski.

W yrok na kom unistów  
z  Córy Kalwarji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 16 lis topada. (Sch) S ąd  
o k ręg o w y  ro z p a try w a ł dziś sp raw ę  
Eli M ajera  G unsz tad ta , L ejzora  M es- 
singa. L . K ornw ass-era, L ipy  H ellm ana, 
S z. S m o larza  i S ru la  F uclisa, o sk a rż o ­
nych  o  u rząd zen ie  w iecu  k om un is ty ­
cznego w  G órze K alw arji pod  W a rsz a ­
w ą. O sk arżen i do w in y  się nie p rz y ­
znają . Z eznan ia  św iadków  p o iu ie rd z i-  
ły  szczeg ó ły  aktu  o sk arżen ia .

S ąd  sk aza ł F u ch sa  n a  1 rok tw ie r­
d zy , p o zo s ta ły ch  zaś  o skarżonych  u- 
u iew innił,

—— o------

W YDOBYCIE STATKU ZATOPIO­
NEGO PRZED 200 LATY.

P o  200 la tach  w y d o b y to  z dna rzek i 
G luinnia s ta te k , z d o o y ty  w  roku  1716 
p rz e z  n o rw esk ieg o  b o h a te ra  m orsk ie­
go T o rdensk jo lda  n a  S zw edach .

F rzy grypie, zapakniu oskrzeli, zapale­
niu inigdałków, katarze wierzchołków 
płucnych, zakatarzeniu nosa, gardzieli i 
krtani, chorobach usznych , r  ocznych pa­
miętać należy, aby żołądek j kiszki były 
dokładnie przeczyszczone przez użycie 
naturalnej wody gorżkiej F ranclszka-Jó- 
zeta . Żadać w  aptekach i drogeriach. 3103

| Zjazd starostów  w ojew ódz­
tw a iw owsKiego.

L w ów , 17 listopada. W  dniu w czo­
ra jszym  pod p rzew o d n ic tw em  w oje­
w o d y  dr. R ożnieckiego rozpoczęły  sie 
o b rad y  2-dm ow ego zjazdu  s t a r o s t ó w  
W o jew ództw a lw ow skiego. P rzedm io­
t e m  ob iad  sti sp raw y  s a m o r z ą d o w e ,
budżetów ,e, bezrobocia, rolnicze, bez* 
p ieczeń stw a  i p o rządku  publicznego.

O brudy  trw a ć  będą jeszcze przez 
dzień dzisię iszy .

W każdej wsi — Kuło T . S. L.
ŹJiirząd o k ręg o w y  TSL . w  Ja m o p o -  

!u p rzy s tąp ił do  dalszego  tworzeni** 
placów ek o św ia to w y ch  na te ren ie  wo 
je.w ództw a ta rnopo lsk iego . Istn  ®ie 

! p!an zw iększeń  a ilości Kół TSL .
! ton sposób, by  k aż d y  pow ia t m iał 8 
! d o  12 Kół co zapew m a duża opiekę 

ku ltu ra lną, o ra z  m ożliw ość o trzym y­
w an ia ks ążek  i gazet p o lsk :ch. W 
dalszy m  planie będzie rozw in ię ta  ak- 
cia, by  każda w ieś polska m iała sw o­
je Kolo T SL . i Dorn ludow y, jako 
o środek  p racy  społecznej.

Podziękowanie.
W obec rozllezuych i w szechstron ­

n y ch  o b ja w ó w  szczereg o  w spółczucia- 
jak ie  doznaliśm y z pow odu  śnT erd 
N ajlepszego i N ajukochańszego M ęża i 
O jca śp . D r. B ron isław a O sta szew ­
skiego j w obec niem ożności podzięko­
w an ia  każdem u z osobna —  składam y 
tą d fo g ą  se rd eczn e  ..Bóg z a p ła ć ':

V. ulebucum  D uchow ieństw u  Arch. 
K atedr, z te .  P ro b . Kan. B rodzińskim - 
ks. P ro b . K m. Sigrm m dow i, W iel. O. 
Kuczko w  i z T . J„  ks. P ro b . Kan. Kieir- 
irk o w u  ks. prof. Knopiriskiem u i ks. 
piof. Kmicie.

R ep rezen tan to m  W ład z  M ie jsk ie j 
Z arządow i. R adzie i U rzędn 'kom  Miej­
skiej K om unalnej K asy  O szczędności 
w c L w o w :e. M ieszczańskiem u To"'* 
S trzeleck iem u, Z w iązkow i Of cerów  
R ezu rw y , Z w iązkow i b. w ież rró w  P°" 
lit. z T alcrhofu , P o l. T o w . S o k ó ł -M a' 
cierz. B u rsie  iin. D ek erta . K o rp u so w i  
W y sł. W ojskow ych  Ziem  P o ł. W sch.. 
W e te ran o m  z  1863 r., C hórom  A kade­
m ickiem u i Zw iązku O fc e ró w  R ezer­
w y , B rac tw u  M atek  C hrzęść ., Izbie 
A dw okatów , o raz

W sz y ftk im  Kolegom , Pj~zyjac'ołom 
i Znajom ym  —  k tó rzy  oddali osta tn i 
ho łd  Z m arłem u. 3076

ŻONA -  CÓRKI -  SYN.

Podziękowanie.
P o c z u w a m y  się ao  ob o w iązk u  w y ­

rażeń  a jak  n a jg o rę tszeg o  podzięko"'*1 
n ia  JW P P . L ekarzom , k tó rz y  z calem 
oddaniem  i p rz y  użyciu  S w ej wielki®! 
w ied z y  s ta ra ł się u ra to w a ć  życi® 
N ajd roższego  M ęża i O jca śp. B roni­
s ła w a  O staszew sk iego.

D ziękujem y w ięc  se rdeczn ie  JWP* 
P ry m . D oc. Dr. W incen tem u C zarne­
ck iem u za  n a ty ch m ias to w e  sp ie sz e ń c 
z pom ocą, JW P . P ry m . Doc. D r. Ale­
k sa n d ro w i D o inaszcw lczow i za Pr2U  
jacieloką, b ez in te re so w n ą  opiekę, o ra z 
JW P . D r. Teofilow i B a rd ach o w ', k tó ­
r y  z bezgran icznem  p o ś w i ę c e n i e m  

S w ych  sił i czasu , z n iestru d zo n ą  t r0 * 
sk liw ością dniem  i nocą nie o p u sz cz a j  
łoża  cho rego1, aż  do  o sta tm ch  chw*1 
Jego życ ia . R ów nież  dzięku jem y £°~ 
rąc o  JW P . D r. B ro n ;sław o w i B arda- 
chow i za  u lgą iT esioń i Z m arłem u ^  
ciężkich  o s ta tn ;ch jego  cie.fpieniach.

3175 ŻONA. CÓRKI I SYN.

BRUKSELA -  TEHERAN  
NA APARACIE TURYSTYCZNYM.
Bruksela, 16 listopada. D w óch P>m!" 

k ó w  belgijsk ich  A lbert M a reschall 1 
,G efo  C Iav ier dokonali n a  ap arac ie  tu ­

ry s ty c z n y m  o  bardzo  m ałej m ocy raj­
du B ru k se la  -  T eh e ra n , w  ciągu 
dni. L o t ten  trz y m a n y  b y ł do  o s ta ­
tniej chw ili w  ta jem n icy . T o też z 
w ielką  rad o śc ią  p rz y ję to  w ia d o m o ś ć ^  
jego szczęśl w em  zakończen iu . (PA T).

zupełności zarządzen ia  rządow e. (PA T)

Marsz bezrobotnych do Waszyngtonu
(Telefonem od naszego korespondenta.)

dem u bezrobo tnem u 5U doi. jako zapo-

3 lata więzienia łapówkę.
(T eitfonem  od n aszego  korespondenta.)

Listy gończe za Gszustem w sutannie.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)



N r.  z u i . .i 18 i i s k ip a u . t  19,42.
'yO

Eksperci ustalili przyczynę
ka tastre fy r r z y  ul. Krochm alnej.

(T elefonem  od  n aszego  korespondenta.)

Z  D N I E .
u n i w e r s y t e t  w a r s z a w s k i  

PRZECIW p r o j e k t o w i  u s t a w y  

0  SZK O ŁACH  .AKADEMICKICH.
(Telefonem od naszego  korespondenta.)

^ a r s z a w a .  ] Q  lisopada. (Sch.) W  
statuicii -dniach o d b y ły  się zebraniu. 

^ au Poszczególnych w y d z ia łó w  Uni- 
ersytetu w a r sza w sk ie g o ,  na k tó ry ch  

, ° 2P a t r y v a n o  p ro jek t re io rm y  u s h o -  
lu szkól w y ższ y ch .

ak słychać. R a d y  w y d z ia ło w e  Uni 
^ rsy te tu  za je iy  w o b ec  pro jek tu  Mi­

nisterstwa W . R. i O. P .  s tanow isko  
&ity w nc. R ów nież nega tyw n ie  w y -  

P°W)edzialo się zebranie p ro fesorów  
^ 'techn ik i  w arszaw sk ie j .
■Dziś w ieczorem  odoy ło  się  posie- 

zenie senatu U n iw ersy te tu  w a r s z a w -  
6So, k tó re  na tle s tanow iska  zaięte- 

s f  Prz?z w y d z ia ły ,  za ję ło  rów n ież  
‘ “• '^wisko nega tyw ne .

p O ŚW IĘ C IE  N IE P O D L E G Ł O ŚC I.

. W a r s z a w a ,  16 listopada. Z okazji 
W-ęta Niepodległości P .  P re zy d e n t  

^yplitej o trzym ał  k ilkaset d ep e sz  z 
f r a z a m i  Jbłttiu i czcó Z polecenia P. 
. rezydK%a kancelaria  cywUna w y ra -  
a Pod; łukowanie tym  w szys tk im  Ln- 

. . Nciom, o rganizac jom  i osobonu, 
0rP depesze nadesła ły .  (PAT.).

W O B R O N IE PO LSK IEG O  
PO M O R Z A .

. ^ o r a w s k a  O str a w a , 16 l i s topada ,  
g  auli U n iw e r s y t e tu  M t is a ry k a  w  

er«:e v ,y g io s i ł  na z a p ro s z e n ie  tu m -  
! , ize2 o  k 'u b u  c z e c h o s ł o w a c k o  - p o l-  

, f  ‘effO p ro f .  U n iw c r s y .e t n  Jag io l lo ń -  
 ̂ ! t2o dr. S r o k o w s k i  o d c z y t  o  P r u -  

j ach W s c h e p i i c h .  C e le m  o d c z y tu  b y -  
a ob rona  P o lsk ieg o  Pom orza .  c J d / :e- 

P r u s a m i  od R z e s z y .  —  a rg n -  
| " en,tam i h is to ry c z n y m i i g o sp o d a rc z e j  
latu ry  p r z e d  n iem iec lccn ii  tw ic r u z e -  

o  sz k o d l iw o śc i  ,.k o r y t a r z a ' 1 p o l-  
Kle^ C  (P A T .) .

N o w y  Za RZAD b r a t n i e j  
POAIOCY U  N IW . JAG.

16 hstopada. Y .czoraj od -  
? , 0 SlQ w  Krakow ie  doroczne w alne 
tet ran;c ^ ratniej P o m o c y  U n iw tr sy -  
jv, ,u Jagiellońskiego. P raw  ie 'jednogło- 
^  Przeciwko tylko kilku głosom 

-ano no w y  zarząd,  k tó ry  składa 
dz' T ^ f C z n ie  z p rzedstaw icie li  m ło-  

leży  należacci do  ugrupow ań  pro- 
ądowych. (PAT.).

L o k ó w k i  n a  r z e c z  p o m o c y

B E Z R O B O T N Y M , 

^ a r s z a w a ,  16 lis topada. Minister 
Fumm 1 T e legrafów  w  Celu .zasiania 
W d  -S2;ł w a '^i z  bezrobociem  wpr-o- 
^  do  sp rzed aży  kartk i w idoko- 
kich sa nabyc ia  w e  w sz y s t ­
kie Ur29dach  p o cz tow ych ,  Z a raz  w  

rwszych- dniach sk a z a n  a z jedna ły  
Sobie duży  popyt.  (PAT.).

VLEJe  p o r . ŻW IRKI I W IG U R Y .

T’ii^rUdZir‘<lz, 16 li|SŁ°Pada. Na posiedzę 
y :  ,rady  miejskiej ucliwalono n adać  2 
, , ;0°m  P ro w ad z ąc y m  do lotniska w oj-  
2 w - \ ^ f jednej n azw ę  Aleji por.

; N a g ie j  n a z w a  Afeii inż. W i- 
g“ry. (FAT.).

P P ?E D  SO B O R E M  C ERKW I P R A - 
(T W O S L A W N E J.

®lei’opeoi od naszego korespondenta.)

(inj a r s z a w a, 16 lis topada. (Sch.) W  
\ y  a° h 14 i 15 b. tu. o d b y w a ły  sie w  
2 Szaw ie w  sp raw ac h  zw iązanych  j 
k - r ^ p 1111' Pr z Vgoto\va\vcze.mi do So- > 

C erkw i p raw o s ła w n e j .
Wa[v konferencjach tych, które oćb y-  
b°Ut Sn  Poc  ̂ Przew odnictw em  m etro- 
sta^k .Dionizego, brali udział przed- 
"rcvk a  hierarchii prawosławnej, 
P r z e d A l e k s a n d e r  i A leksy oraz  
W  w iciele R /adu P- w ojew oda  

M ’ <iyr- P o to ck i, naczelnik Su- 
kóWiSk* €ckl ' w iZHm*n - ^ ifcCZ'

W arszaw a, 16 Eslopada. (G). W ła ­
dze  sądow o - śledcze u k o ń czy ły  w e  z o 
ra j czynnośc i zw iązan e  z  usta len iem  
p rz y c z y n  k a ta s tro fy  p rz y  ul. K roch­
m alnej.

E ksperc i inż. D ziew ulski, K ru szew ­
ski, Zajchow ski i kp t. S teucr Po dok la 
dnem  zbadaniu  sy tuacji w yrazili zgo­
dną opinję. żq p rzy c zy n ą  k a ta s tro fy  
m ogło b y ć  jed y n ie  m agazynow anie  
przez w fa śc ic e li browaru nadmiernej 
ilości jęczm ienia w  spichrzu na H. !
III. p iętrze. N apór o lbrzym iej m a sy  
jęczm ienia sp o w o d o w ał ru tręcie  śc ;a- 
ny i około  45 tonm jęczm ienia.

Jak  się  dow iadujem y, do odpow ie­
dzialności pociągnięty będzie dyrek­
tor techniczny browaru p. W acław  
C zaikow ski.

M ag istra t w arsza w sk i na osia tm em

Gdańskie czynniki urzedow e

W a rsza w a . 16 lisi p a d a .  (Sch.) 
T rw a jące  od  kilku dni po lsko-gdau- 
sk ie  ro k o w a n ia  w sp raw ac h  ce lnych  i 
kon tyngen tow ych , zo s ta ły  w  dniu d z i­
sie jszym  p rze rw an e .

*  *  4 .

W  dniu 1 lis topada ro zp o częły  się 
w' W a rsza w ie  m k a w a n ia  po lsko-guań 
skie wr sp raw ach  ce lnych  i koniyngcii- 
tow ycli. R okow ania fc poprzedzone 
w  październ iku  p ryw atm m ii rozm ow a 
mi prezydepjja S en atu  gdańsk iego  
Z iehm a z cztm ikam i delegac-ji iB R kiei 
w  G enew ie, m fcjy  do firow ad /ić  do 
uzgodnienia poglądów  czynników  pol­
skich i gdańsk ich  na sposób lik w id a­
cji p rzy w ile jó w  gdańsk ich  w  d ziedz i­
nie ob ro tu  u sz lachetn ia jącego  i kon­
ty n g e n tó w  p rz y w o zo w y c h , p rz y w ile ­

jów', k tó re  z o s ta ły  p rzy zn an e  G dań­
skow i w  um ow ie w a rsza w sk ie j z r. 
1921, a obecnie s tan o w ią  pow ażną

W arszaw a. 16 lis topada. (G) Z M a­
d ry tu  d o n o szą : W  szereg u  m iejscow o­
ści w  H iszpanii w y b u c h ły  rozruchy .

Z prow incji B a jadoz sygna lizu ją  o 
ro z ru ch ach  ro lnych. R obotn icy  rolni na 
pada ją  na d w o ry  i rabu ją  zboże. W  kil 
ku  m iejscach doszło  do s ta rć  z  policją. 
Są zabici i rann i.

L ondyn , 16 1 stopadn. W ielki niepo­
kój panow ał wcz-oiaj w  L ondyn ie  z  
pow odu braku w iadom ości o słynne] 
lo tn icacc angielskiej A m y Johnson - 
M Jlicion, k tó ra  u siło w a ła  pobić reko rd  
lotu z  Anglji do  K apsztadu.

L o tn iczka w y s ta r to w a ła  z O ranu 
w  półn. A fryce w  p o n ed z ia lek  około 
północy, zam ierza jąc  w  ciągu nocy

W arszaw a, 16 lis topada . (G) Dono­
szą z  R yg i: K radzieże  na kolejach so­
w ieckich  p rz y b ra ły  rozm iary  klęski, 
wmbec k tó ry ch  w ład ze  sow ieckie sa 
bezradne .

W  październ iku  r. b. skazano  przed 
try b u n a łem  snpcid lnvm  1833 pracow ni

posiedzeniu z a tw ie rd z i  w y d a tlo  na 
niezbędną pom oc dla ro d z in  o fia r k a ­
ta s tro fy  p rz y  ul. K rocnm alnej.

K ilku a d w o k a tó w  w a rsz a w sk ic h  
zw róciło  się do  irod/zm zab ity ch  z p ro ­
pozycją  w niesien ia  akcji cyw ilne j 
przeciw  dyreke.u brow arów " H ab e r- 
busch i S c lrc le . P o w ó d z tw o  cyw ilne  
b y ło b y  ro z p a try w a n e  łączn ie z p ro ­
cesem  karnyffr, jaki p ro k u ra tu ra  w y ­
toczy  w innym  niedozoru .

S pich lerz firm y  H aberbusch  i S ch ie- 
lc zag raża  dalej bezp ieczeństw u  publi 
cznem u. C zęść  iikcy Kr ochm alnei zo­
sta ła  w o b ec  teg o  zam knięta dla r r -  
ćhu kołow ego.

Dziś o d b y ły  się dalsze  p o g rzeb y  
ofiar k a ta s tro fy , u rząd zo n e  iuż p rzez  

j iru y  zak ład  p o g rze b o w i'.

(T eleionem  od n aszego  korespondenta.)

pi'?eszk'odę w rozw oju  ob ro tu  to w a ro ­
w ego  w e w n ą trz  polskiego te ry to riu m  
celi-icgo. co odbija się ujem nie na han­
dlu gdańskim .

Od początki rokow ań  o k az a ło  sit 
że delegacja  G dańska odbiega w 
sw oich p ro jek tach  b a rd z o  daleko  od  
tez u sta lonych  w rozm ow ach  p rzep ro  
w a lo n y c h  na te ren ie  G enew y.

W  zw iązku  z ifcm przerw nno  roko ­
w aniu r.a jeden dzień, podczas k tó re ­
go delegacja G d ań sk a  udała się  do 
\V:>J. Al! .sta celem  u zyskan ia  lowycii 
in siiikcy .i. PD pow rocie icj do VI r- 
sz a w y  m iały  ro zp o cząć  się ponow ne 
rok w arna na zasadzie m inim alnycli 
postulatów  obu stron .

W b re w  oczekiw aniu , p o  pow rocie 
delegacji gdańsk iej sy tu ac ja  Pnictylko 
nie zim cniła sie, ale w rę c z  p rze c iw ­
nie, delegacja  gdańska p rzez  w y su w a ­
nie ciągie ty ch  sam ych  żad ań  zdeza-

W  Villa N uova d em onstrow ali ro ­
bo tn icy  z czerw o n y m  sz tan d a re m  na 
cze le . D em onstranc i o t w arzy li w ięz ie ­
nie i w ypuścili na w olność w ięźniów . 
Do m iasta  sk ie ro w an o  re z e rw y  policji.

W  G renadz ie  \vvbuch ł s tra jk  s tuden ­
tów .

k s ;ęży co w ej p rzelecieć nad S ah arą  do 
m iejscow  ości N iam ey. T ra s a  lo tu  przez. 
(Saharę do  N iam ey w ynosi 1650 mil 
angielskich. (PA T.).

D ziś n ad e sz ły  do L ondynu depesze , 
że Am y Johnson p rzy b y ła  w czo ra j 
Po pó łnocy  do m iejscow ości G ao  n a d  
N igrem . (PA T.).

k ó w  ko le jow ych , oskarżonych  o  roz- 
k rad zen ie  tra n sp o rtó w  to w aro w y ch , 
w  te in  30 na ku re  śm ierci.

Kolcie po łudn iow e na U krain ie w y ­
p łac iły  około 700 ty s ięc y  rubli o d szk o ­
dow ania za sk radz ione to w a ry .

 o — -------

N o w y ambasador U. S. A. 
w  drodze do Polski.

N ow y Jork 16 listopada. Nowo 
m ianow any  am b asa d o r S tanów  Z jed­
noczonych  w  P o lsce  Lam m ott-B ell 
wraz. z  m ałżonką odpłynęli o pó łnocy  
do  E uropy . W  rozm ow ie z ko resp o n ­
dentem  P A T . am b asad o r o św iad czy ł, 
że nie w y p a d a  mu dawmć jak ichko l­
w iek  enuncjacy j przed  wrcczenicmi 
listów  irw ierzyte.lniaiącycl) P ie z y J e l i ­
tow i R zplitei, p ragn ie  jednał* ab y  cała 
P o isk a  w iedzia ła , że jodzie z cntuziSz 
m e n  na posterunek  do k ra .u . k tó -ego  
h is to ria  o raz  obecny  w sp an ia ły  r o z ­
w ój żyw o go in teresu ją . (PAT.)

ROOSEYELT ODPOCZYW A PO  
W YBORACH.

Ałbany. 16 lis topada. R oosevelt po­
zosta je  nada! w  łóżku z pow oda p rze ­
ziębienia. w obec czego  nie m ożna je­
szcze  u s 'a lić  d a ty  konferencji z Hoo- 
vercm . O trzym uje  on setki depesz, 
pochw alających  iego zgodę na w spó i-

\  m yw ała o.św iaifczcnia sk ładane w 
G enew ie p rzez p rezy d en ta  tir. Ziehm a 
i d op row adziła  do ze rw an ia  rokow ań .

O sta tn ie  rokow an ia  po lsko-gdańsk ie  
w dziedzinie czy sto  gos-podrezej w y ­
kazują, ż e  o b eu ic  czynnik i u rzęd o w e 
W . M. G dańska nie rozum ieją p o trz e b  
gospodarczych  sw ej w łasnej ludności 
i m ożliw ości rozw oju  gospodarczego  
\V. AT* G dańska w oparciu o in teres 
go .spodarezy P o lsk i i w społdK iaJaiuc 
w tej dziedzinie z życiem  gospodar- 
czciii Polski.

2974

I Podziękowanie.
‘ P . T . L ekarzom , k tó rzy  opiekow ali 

s !ę śp. AJeksartórem tćeidierein w  J e ­
go krótkiej a c;ężkiej cliorobie. a nv 
szczególności A\ P. Prof. Dr. R om a­
now i R enckiem u, W P . P rof. D r. J a ­
now i Gr.ekowo', W P . D r. Em ilów ' IStei- 
kow i. W P . Dr. Horutm gow J, dalej J e ­
go M agnificencji Rekt-orowi Ks. Dr. 
Adam owi G eirstm annow i, D ziekanow i 
Ks. D r. S tachow i, Ks. Kapekanow) 
S zpitala P ow szechnego . W P . K w esto ­
row i Józefow i M alcowi, C hórow i K o­
ła M uzycznego P ań stw . S zk o ły  T « tó - 
njcziiej pod dyr. prof. Jan a  N .iwro- 
ckiego, kolegom , przyjacio łom  i zn a­
jom ym  śp. Zm arłego, o raz  w szy stk u n  
w iernym  chrześc ijanom , k tó rzy  od­
dali Mu o s ta tirą  iw slugę sk ładam y tą 
d rogą se rdeczne  po d zęk o w an ic .

3179 ŻONA I RODZINA.

Jaka pogoda będzie dzisiaj 1
W arszaw a, 16 listopada. Komunikat 

P. I. M. P raw d o p o d b n y  przeb ieg  po­
gody dla w deczora dnia 17 b. m.: P rz e ­
w ażn ie  pochm urno i m glism  miejscami 
d ro b n y  opad . T em p era tu ra  bez znacz­
n ie jszych  zm ian. S łabe w ia try  zachod­
nie i północno-zachodnie.

Temperatura w e L w ow ie w dniu lo 
bm. w ynosiła: o godz. 7 rano  c:?n 
nie barom etryczne 7,44*77 tem peratu r a 
—2‘S, o  godz nie 1 w  południe ciśn ie­
nie barom etryczne 734*06 tc n ip e ra tm a  
-r-*6, o  godz. 9 w ieczór ciśnienie b a - 
rom etryczne 733*73 tem p era tu ra  +0*2.

pracę  z I lo o re re m . (PA T.)

Zerwanie rokowań poisko-gdańskich.
nie rozumieją potrzeb gospodarczych ludności Gdańska.

Rozruchy rolne w  Hiszpanji.
(T elefonem  od naszego  koresnondenta.)

Lot Amy Johnson nad Sahara.

Kląska kradzieży kolejowych w ZSSR
W JEDNYM MIESIĄCU SKAZANO Z A  KRADZIEŻ 1833 KOLEJARZY,

(Telefonem od n sszego  korespondenta).



4 Nr. z dnia 18 lis topada 1932.

Król Karol w  parlamencie.
W YTYCZNE LINJE PCL11YKI KZĄ DU RUMUŃSKIEGO.

B u k aresz t, 16 bm . nas tąp iło  o tw a r ­
cie sesji parlam en tu  rum uńskiego  w 
obecności k ró la , k tó ry  p r z y b i ł  z w o­
jew oda M ichałem .

Król o d czy ta ! orędzie, w  k tórem  
stw crdz.i, żl w  dziedzinie po lityki 
zagran icznej R um unia b ęd z ie  d azy la  
do zrea lizo w an ia  sw y ch  ce lów , k tó re -  
mi są : sk ru p u la tn e  p oszanow an ie  trak  
ta tó w , d o trzy m y w a n ie  so ju szów  i roz 
w ój p rzy ja zn y c h  s to su n k ó w  z innem i 
państw am i, o ra z  w sp ó łp ra c a  z L ;gą 
N arodów

R ząd uczyni [wszystko, celem  u trzy  
rr.ania rów now agi bu d że to w ej. P ro - 
wad-zona będzie dalej ]>oI'tyka o szczę 
dneściow a, u p rasz cz a ją ca  a p a ra t adm i 
n is tracy jn y  i w zm acn iająca  kon tro lę  
w y d a tk ó w . Jed n o cześn ie  p rz e p ro w a ­
dzona będz ie  rad y k a ln a  re fo rm a fis­
kalna

Poświęcenie jazu na Same.
P rzem y śl, 16 lis topada. W e w to re k  

o d b y to  się w  P rz e m y ś lu  na S an ie  po­
św ięcenie i oddanie d o  u ży tk u  jazu , 
zb u d o w an eg o  p rz e z  4 B aon  S ap eró w . 
J a z  ten  je s t p ie rw szym  w  P o lsc e  j a ­
zem k lap o w y m  i zb u d o w an y  zo s ta ł 
p rz y  n iezw y k le  o fiarnym  w y siłk u  do­
w ódcy. o ficerów  i żo łn ierzy  4 baonu. 
W  uroczy Mośći w zięli udzia ł m. in- 
gen. T essa ro , rep re z e n ta n t w o jew o d y  
lw ow sk iego  d y r. M aliszew ski, szef 
sa p e ró w  M, S. W ojsk . płk. A rczyńsk i 
z W a rsz a w y , płk. B ąkow sk i, płk. 
dypl. H o rak . insp. G rodyńsk i, s ta ro s ta  
R em iszew ski, b u rm is tiz  K rogulecki, 
p rezes  C hm ielew ski, płk. D ra g a t i w . 
in.

U ro czy sto ść  ro zp o częta  się  ra p o r­
tem, k tó ry  o d e b ra ł gen. T essa ro , po­
czerń d ow ódca 4 baonu  saperów  płk. 
Langner w y g ło si!  k ró tk i i rze czo w y  
refera t o jazie . N astępn ie  ks. b iskup- 
ufragati B a rd a  uokonał a k tu  p o św ię­

cenia jazu, poczem  o d by ło  się w  k asy  
nic o flcersk iem  4 baonu saperów ' śn ia­
danie.

P o lity k a  f in an so w a optorać się b ę ­
dzie na sta ło śc i p ien iądza, osiągnięte] 
za cenę w y so k ich  ofiar.

W  zakończen iu  o rędzie o św iadcza, 
że  rząd  w  d a lszy m  c iągu  będzie o ta ­
cza ł op ieką m niejszości n a ro d o w e, da 
lej zap o w iad a  refo rm ę w y b o rc zą , sze 
teg  za rząd z eń  m ających  na celu pod ­
n iesien ie  o św ia ty , w a lk ę  z  ana lfabe­
tyzm em  itp. (PA T.).

G d a flsk-G d yn ia -„ko ryta rz"
N o w y  a rty k u ł „M anchester Guardian".

Londyn, 15 lis topada . „M anchester 
G u ard ian 11 o g ła sza  dziś d rugi a r ty k u ł 
z se rji „T a rc ia  po lsko  -  m em ieck ie11, 
p o św ięco n y  sp raw o m  ad a ń sk  m.

A rty k u ł w y ch o d z i z za łożen ia , że 
aczko lw iek  G d ań sk  jest m iastem  o 
ku ltu rze  niem ieckiej jednak  gospodar 
czo zw iązan y  je s t z  P o lsk ą . Na tej 
p o d s ta w ie  a u to r  a r ty k u łu  o s tro  a ta ­
kuje P o lskę , że zb udow ała  konkuren-

Rozmowy na zamku Hohenturm.
B trlirt, 16 listopada. W yznaczone  

na 15 b .m . ro k o w a n ia  P a p e n a  z p rz y ­
w ódcam i s tro n n ic tw  po p rzed ziło  po­
low an ie  w  oko licach  zam ku  H ohen- 
tiiim  w  Saksonii, dokąd  kanc le rz  za ­
p ro szo n y  z o s ta ł w  d rodze  pow ro tnej 
z D re zn a  p rzez  hr. A lvenslebena, jed ­
nego  z  w y b itn y c h  cz ło n k ó w  r ie r re n -  
klubu.

O czekują w  k o łach  po litycznych , ze 
ro zm o w y  n a  zam ku  H ohenturm  z a w y ­
ża d ecy d u jąco  n a  dalszy  m biegu w y ­
p ad k ó w  p o litycznych . Hr. A lvensleben  
b aw ił o s ta tn io  w  M onachium , gdzie 
p ro w a d z ił ro k o w a n ia  z  flftlerowcami*

m ające p rzy g o to w a ć  ich spo tkan ie  z 
P apenem .

P rz y ja z d  H itle ra  zap o w ied z ian y  
je st na c z w a rte k . Ż yw o  k o m en to w an y  
je s t dz is ie jszy  a r ty k u ł S tra sse ra , w  
k tó ry m  p rz y w ó d c a  naro d o w o -so cja li-  
s ty c z n y  czy n i w y ra ź n ą  a luzję  do P a ­
p ena , a b y  „p rze rzu c ił p o m o st do  N ie­
m iec n a ro d o w o -so c ja lis ty cz n y ch 11. — 
S tra s se r  żąda  zupełnego  oddania w ła ­
d z y  H itlerow i.

P a r t ja  so c ja ld em o k ra ty czn a  u ch w a­
liła od rzuc ić  zap ro szen ie  P a p e n a  na 
konferencje. (PA T.)

 o------

c y jn y  port w  G dyni, zam  u s t  wyko* 
rz y s ta ć  w  stopniu  najw yższym  
G dańsk. W  tcii sposób G dynia rośnie, 
a G dańsk  upada. D ziś jednak  Gdym* 
istn ieje  i z ten i s :ę trze b a  liczyć, po­
dobnie jak  z istn ien iem  t. z w . kory* 
ta rz a .

G dynia nie m oże b y ć  p rz e z  Polskę 
p o rzucona, jak  i „ k o ry ta rz 11 nic może 
b y ć  P o lsce  odo b ran y  b ez  w ojny- Au­
to r  naw ołu je  za tem  d o  po rozńm en ia  
hand low ego  m iędzy  G dyn ią  i G dan- 
skiem  do  tego zaś n iezbędne jest P°" 
rozuim enie ogólne po lsko- niemieckie. 
A rty k u ł k ończy  się uw agą , że przed­
s taw ian ie  G dańska , jako  prochow ni, 
g ro żące j każdej chw ili wybuchem* 

je s t p rze sad ą . P og łosk i, ukazujące si? 
w  p ras ie  n iem ieckiej i angielskiei 0 
rem , jak o b y  P o lska  z a n re rz a ła  zajań 
G uańsk  są bezpodstaw nie. Polacy] 
zda ją  sob e bow iem  sp raw ę  z tego. że 
pociągnę łoby  to  za sobą konieczność 
rew izji g ran ic , k tó re j p rag n ą  uniknąć* 
P o lac y  nie uczyn ią  takiej przyjemno* 
ści rząd o w i P a p e n a  i Sch le ichera .

G dańskow i nic g rozi żadna o k u w c h  
P o ls k i, chyba na w y p ad ek  k o n flik tu  z 
N iem cam i, k tó ry  jest niem ożliw y, o  J® 
N iem cy nic uzbn oią  się noim w m e.

(PAT.)

Rewizja długów i wahania funta.
Kiedy zb ie rze  sią św iato w a konferencja gospodarcza.

G enew a, 16 lis topada . Min. John  Si­
m on. k tó ry  je s t p rze w o d n iczą cy m  k o ­
m isji o rg an izacy jn e j św ia to w e j konfe- 
rencji gosp o d arcze j i finansow ej, z w o  
ła  n iebaw em  tę kom isję. Jednym  z je ­
go  zadań  je s t usta len ie  d a ty  ko n feren ­
cji gospodarcze j.

W  ko łach  B anku  W y p ła t M iędzyna 
ro d o w y c h  w  B azy lei, k tó reg o  R ada 
A dm in is tracy jna  odby ła  w czo ra j po-

Co nie podoba slą Niemcom
w  pi-nie francuskim .

Berlin. 16 lis topada. B iuro Conti 
og łasza kom unikat p rec y zu ją cy  s ta n o ­
w isko  m ia ro d ajn y ch  kół n ie tn ieckbh  
w obec francusk iego  planu organizacji 
pokoju.

P lan  francuski, zdam em  kół n ie­
m ieckich, nic je s t p ro jek tem  ro zb ro je ­
n iow ym , lecz s tan o w i szk ie le t o rg an i­
zacji po litycznej m o c a rs tw  eu rope j­
skich.. u p a r ty  na zn an y m  francusk im  
Pianie b ez p ie cz eń stw a . Jedynce w 
gran icach  te j o rgan izac ji po litycznej 
uw zg lędn iona je st k w es tia  rozb ro ję- 
ma.

P lan  francusk i — podkreśla  kom uni 
k a t — w p ro w a d z a  w  now ej form ie 
z a sa d y  p ro toko łu  genew sk iego , k tó­
rych  o s ta te czn y m  ce lem  było  z a b e z ­
pieczenie s ta tu s  ąuo. P la n  francusk i 
zaw iera  poza tem  b ied y  k onstrukcy j­
ne. pon iew aż  łą cz y  za rząd zen ia , nie 
nada jące  sic do  na tychm iastow ej reah  
zaeji z zarządzem am i. k tó ry c h  w y k o ­
nanie w y m ag a  d łuższego  czasu .

P ro je k ty  b ezp ieczeń stw a , za w a rte  
w  planie francusk im , m og ły b y  zostać  
dopiero w ó w c z a s  p rzep ro w ad zo n e , 
g d y b y  p o w sta ły  w  sto sunku  do w szy  
stkicli p ań s tw  w aru n k i, k tó ry ch  spel- 
nfanie p o p rzed zić  m usi za rząd zen ia  w 
sp raw ie  b ezp ieczeń stw a .

K w esiję ró w n o u p raw n ien ia  Niem iec 
p lan francuski p o zo staw ił zupełnie 
o tw a r tą  — w y w o d z i kom unika t —  i 

pełnienie ro szczeń  niem ieckich  odsu­
w a n a  cz as  n ie o g ra n cz o tiy , a c z k o l­
w iek um ożliw i je p rzy jęcie  p rz e z  plan 
francusk i za sad y , w  m yśl k tó rej w sz y  
stkie p a ń s tw a  w p ro w a d z ić  m uszą  tę  
sam ą o rg an izac je  s iły  /b ro m ej

D u że  za s trze że n ia  n asu w a ją  rów ­
nież sz cz eg ó ły  planu francusk iego . 
K oła n iem ieckie, u w zg lęd n ia jąc  p o ­
w y ższ e  z a rzu ty  uw ażają , że  za s to so ­
w an ie  p lanu  francusk iego  d ać  m oże 
ty lko  sk ą p e  w yn ik i n a  polu ro zb ro je ­
nia.

R ów nież w  części odnoszącej się do 
k w e s ty j w o jskow ych , p lan  francusk i, 
zdan iem  k ó j n iem ieckich , p rz y s to s o w a ­
n y  z o s ta ł w  całości do  p o trze b  ar-nHH 
francuskiej.

siedzenie panuje op in ia  ek sp ertó w , 
p rzy g o to w u ją cy c h  konferencję londyii 
ską, że zebran ie  się tei konferencji je s t 
b ezce low e, dopóki nie zostan ie  z a ła ­
tw iona  sp ra w a  długów , i zan im  nie 
n as tąp i stab ilizac ja  fun ta ang ie lsk ie­
go.

T e dw a w arunk i, jak  się  zdaje, m a­
ja z sobą zw iązek . W  k o łach  dobrze 
po in fo rm ow anych  panu je  p rzekonan ie , 
że W . B ry ta n ja  ty m czasem  tiic chce 
u stab ilizow ać fun ta  w  o k re s ie  ro k o ­
w ań  ze S tanam i Zjedn., a b y  m óc po ­
w o ły w a ć  się  n a  jego  ch w ie jn o ść  c e ­
lem  u zyskan ia  dogodn ie jszego  z a ła t­
w ien ia  spirawy d ługów . Przew iduje  
s ię  n aw et, że w  najb liższych  tygod" 
niach iunt je szc ze  bardz ie j spadnie.

C o słę  ty c z y  rokow ań w  spraw ie  
długów , to  przewiduje się, że będą

one długie i ciężkie, g d y ż  S ta n y  Z fid ' 
tłoczone w ysuną żąd an ie  zap łaceń '3 
p rzez  d łużn ików  pew nej sum y global- 
nej, na w zó r za ła tw ien ia  s p ra w y  »  
szk o d o w ań  w Lozannie. R o k o w a l i  
m ogą p o trw a ć  w icie m iesięcy i dlate* 
go  n a leży  się Iiczj ć z tem , że  konfe­
rencja id  jo d a rcza  zb ierze  się in5f,c 
dopiero  w  leg ię’ 1933 r. (PA.1

G enewa. 15 lis topada . Min. spraw  
zagr. Anglii s ir John  S im on p r z y jr  
specjaln ie do  G enew y  celem  złożenia 
w  p reg j djum  konferencji rozbro jen i1 * 
w ej d ek larac ji o stan o w isk u  W . D1̂ "  
tanji w  sp raw ie  rozbro jen ia . M iał on 
w yg iosić  sw e cxpose w  środę, *ecZ 
od łoży ł to do cz w artk u , jak  p iz ip n *  
szczaja . b y  m óc przestud iow ać 
w p ie rw  plan francusk i. (PAT.)

Wicemin. Szembek jedzie do Brukseli
Londyn, 16 lis topada. W ic tm in .  

S zem bek  w  czas ie  śn iadania w  am ba­
sadzie  R. P , n aw ią za ł k o n ta k t z sz e - 
reg icm  w y ższ y ch  u rzędn ików  F oreign  
Office. P o  po łudniu  w icem iu. S zem bek

Napad rabunkowy na kasjera Gazowni
L w ów , 16 lis topada . V .z o ra j w  po­

łudn ie  k o ło  tren rzy  tra m w a jo w e j na 
(iab rje ló w ce  szed ł k a s je r  G azow ni 
m iejskiej 80-Ietni Józef O rzechów  ki. 
n iosąc  teczkę z  k w o tą  2063 t ] ,

Koło b u dynku  rak a rn i p rzy sk o c zy ł 
doń ja k 'ś  w y ro s te k , w y rw a ł m u tecz­
kę z ręk i i uciekł.

T ą sen sacy jn ą  aferą za ję ła  sic po­
licja.

Dunikowski protestuje.
P a ry ż , 16 1 stopada. S ędzia ś ledczy  

zakom un ikow ał D unikow skiem u, że je­
dnom yślne orzCćZenk) trzech  ek sp e r­
tów  w y p ad ło  ujem nie dia iogo rze k o ­
m ego w ynalazku . O brońca D uniko- 
w sk  ego w niósł n a ty ch m ias t p ro test, 
tw ie rd z ąc , żc pom iędzy  ekspertam i 
zna jdu je  s,ę o so b a , należąca do rady 
ad m in is tra cy jn e j pew nego to w a rz y ­
s tw a , posiadającego  kopalnie z ło ta . 
T re ść  orzeczen ia  zo s ta ła  rów nież  z a ­
k om unikow ana ad w o k a to m  stron  cy ­
w ilnych . (PA T.).

Polski samolot lądow ał 
na L ? t ™ .

R yga , 16 lis topada . D onoszą z  Ko­
w na. że w  pobliżu Ucian ląd o w a ł 14 
b. m. p rzy m u so w o  polski sam olot. 
A p ara t d ozna ł ciężk ich  uszkodzeń . J e ­
den z lo tn ików , kp t. W ł. P o k o rn y  od­
niósł ciężk ie o b rażen ia , i zo s ta ł p rze ­
w ieziony  do szp ita la  w  U ciam e. T o w a 
rz y sz  jego, W ł P ie tn iun ia  w y sz e d ł z 
w y p ad k u  bez  szw an k u  i znajduje się  
w dyspozycji m ie jscow ych  w ładz , —

w  to w a rz y s tw ie  ainb. S lftrm uuta ! 
w iedził s ta łe g o  p o d se k re ta rza  s ^ 11 
w  F ore ign  Office Van S ita rda .

W ieezoi em  o dby ł się  obiad , w y aa 
ny  przez am b asa d o ra  S k irm uń '3, 
P ró c z  min. Szem beka, obecni 
obiedzie am b asad o ro w ie  Francji f 
gji, s ir A usten  C ham berla in  i S t*  
M in. S zem bek  opuści L ondyn w  ®zVV 
tek  rano , u dając  sie do Brukseli.

iaa wygląda fałszyw a 
20-złoto'w ka.

W arszaw a, 16 lis topada. Bank 
ski kom iuiikuje: W  o sta tn ich  
za trz y m a n o  fa łsz y w y  bankno t 
to w y  2. em isji z d a tą  1 w rześn ia  _ 
F a lsy fik a t je s t w y k o n an y  na Pa r  
zw y cza jn y m  gładkim , podczas 
bankno t a u ten ty c zn y  d rukow any  1 
na p ap ierze  i pskłm . Znak w odny _  
m arg inesie , p rze d s ta w ia ją c y  ^  v rAt 
uę kró la K azim iorza W ielkiego i s 
„20 zł.11 są na falsyfikacie n* j rU. 
sfa łszo w an e  tłu szczem  'ub  farb* 
k arsk ą . R ysunki są  zam azane i Piep 1 
s tyczne .

C a łość  w y k o n an a  je st zasadnicz® 
n iezb y t udatn ie.

 o----
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Stanowisko Rządu polskiego
w  sprawie skrócenia czasu pracy.

I n w e n c j a  o  c z a s i e  p r a c y
w k o p a l n i a c h  w ę g l a .

do. ^ V!aduj'amy się, że R ząd  zg łosi

^W a Jf 1U a  JSe^  w  sPraw ie  ra ty fi-  
0 Cza11̂  m ^ y n a r o d o w e j  konw encji 
pr2v, Sle. P racy  w  kopaln iach  w ęg la , 
Konfl ? a ^ v ' ei M ięd zy n a ro d o w e j 
VCy P ra c v  w  G enew ie w  c z e r-
że . r. z  za s trze że n iem  jednak , 
W v  ° Cześnie będą  ra ty fik o w a ły  tę 
\ySzv ‘ u "Pro w ad z ą  ją  w  ży c ie  
Sue--, e P ań stw a , w ym ien ione  w  
Drr-.„ ei klauzuli konw encji, ti. o- 
gja 2 P o lsk i —  A nglja, F rancja , B el- 
(jjg’ p Zfcho€Jow acia, N iem cy i H olan- 
e2 ’ aa stw a  te  w y ra z iły  już zasad n i-  
Za , zgPdę na ra ty fikac ję  i rów nież  
pr Z2£ ły  jednoczesne ra ty fik o w an  e 
tvei!2- ^  ^ y s ik ie  siedem  rząd ó w . Kon- 
m ,C)a Li usta la  czas p rac y  w  kopal- 
\v. 1 w ęg la  n a  7 godzin 45 m inut; 
2 ,r "P d ze n ic  jej w  ży c :c sk róciłoby  
n:. 1 n czas p ra c y  w  naszych  kopal- 

ach o 15 m inut.

’  SK R Ó C ENIE C 7 A S U  P R A C Y  
W  PR Z E M Y ŚL E .

J a k .m n .  H ubicki o św iad czy ł dyrok- 
rov i M iędzynarodow ego  B iura  P ra -  

, ’,P- B utlorow i. podczas jego  p o by tu

B u tle r sto ją  na stanow isku , że jak 
n a jszy b sz e  zbadan ie  tego  zngadm enia 
i om ów ien ia m ożliw ości jego ro zw ią­
zania p rze z  M iędzynarodow ą K onfe­
renc ję  P ra c y  je s t w sk az an e  w o b ec  
dzisie jszego  położenia g o sp o d a rczeg o  
w e  w szy stk ich  państw ach . D yr. B u tler 
zdaje sob ie sp ra w ę  z w ielkich tru d n o ­
ści, jak ie  n a p o tk a ć  musi dążen ie  do 
sk rócen ia  czasu  p ra c y  np. d o  40 godz. 
ty g o d n io w o  w  drodze  konw encji mię­

dzy n aro d o w ej, jednakże M ięd zy n a ro ­
d o w e Biuro P ra c y  d o ło ż y  w szelk ich  
s ta ra ń , ab y  sp raw ę zb a d ać  m ożliw ie 
w szechstronn  e i o p raco w ać  odpow ie­
dnie w nioski.

P o  om ów ieniu planu p rac  w stęp n y ch  
dla konferencji p rzy g o to w aw cze j, ■ min. 
H ubicki zapew nił dy r. B u tle ra  o  go­
to w o śc i R ządu polsk ego do w sp ó ł­
dzia łan ia  z  Pracarm  M, B. P . w  tych 
sp raw ach .

Rozporządzenie Ministra Skarbu
o opłatach stem plowych.

W \T
^ 'w arszaw ie. R ząd polski w eźm ie u- 
\v V  W ^o n fare,nPji p rzy g o to w a w c ze j 

un. 10 s ty czn ia  1933 r . w  G enew ie 
spraw  ę sk rócen ia  czasu  p ra c y  w  

U m yśle . M n. H ubicki podkreślił 
^ zytem  kon ieczność uw zględnien ia 
r‘zV ro z w a ż a n u  tego  zagadn ien ia od- 

Jl*ych w arunków , panujących  w  po- 
z^o g ó !n y ch  gałęz iach  p rzem ysłu .
 ̂ * y r .  B u tle r zgodz i się ca lk o w ic :e 

. tym  poglądem  i zazn aczy ł, że kon - 
( e-icja, na k tó rą  z o s ta ły  zap ro szo n e , 
 ̂ p ań s tw  należących  do Ligi N a- 
p d,ów rów n ież  S tan y  Z jednoczone A. 

• i R osja sow iecka , m a na celu uzy- 
,kan'e od poszczegó 'nych  rzą d ó w  i za 
' t r e s o w a n y c h  czy n n ik ó w  społecz- 
'■ycli m a ta rja ió w , opin 'j i w n iosków  
Cc; do m etod  i sposobów  u regu low an ia  
ei sp raw y . Z aznaczy ł on p rzy tem . żs  

t ż l i w e  jest albo p rzy g o to w a n ie  m ię- 
azynarodow ei ogólnej konw encji w  
p r a w ie  sk rócen ia  czasu  p racy , podto- 

neJ do  konw encji w aszy n g to ń sk ie j z 
1919, albo też , co je st p rr.w dopodo- 

« cisze —  p rzy g o to w an ie  k ouw encn  
ratnow ei, um ożliw iającej ró żno rodne  
Tegulow anie spraw  y  w  poszczeg ó l­
nych p rzem ysłach .

Z arów no  min. H u b c k i, jak i d y r .

W  Nr. 99 Dz. U. R . P . z  dnia 14 li­
sto p ad a  1932 r, og łoszone zo s ta ło  ro z  
p o rząd zen ie  m in istra  sk a rb u  z dnia 10 
październ ika  1932 r„ zaw ie ra jące  p rze 
p isy  w y k o n aw cz e  do u s ta w y  z dnia 1 
lipca 1926 r. o  op ła tach  s tem plow ych .

R o zp o rząd zen ie  to unifikuje k ilka­
k ro tn e  znow elizow an ie  ro zp o rząd zeń  
m inistrów  sk a rb u  do u s ta w y  o op ła­
tach  stem p low ych , co s tan o w i o g ro ­
m ne udogodnien ie p rz y  poszuk iw an iu  
odnośnych  ro zp o rząd zeń  w  w ieło tom o  
w em  w y d aw n ic tw ie  D ziennika U staw .

Z c iek a w szy ch  d ec y zy j now ego  roz 
po rząd zen ia  w y m ien ić  n a leży  P ara­
g raf 94, w  k tó ry m  poleca się kasom  
urzędu  sk a rb o w eg o  w ym ianę  zn acz­
ków  i dokum entów  stem plow ych  (blan 
k ie tó w  w ek slo w y ch ) od p o trącen ia  
k w o ty  w y n o szące j zasadn iczo  10 p rc . 
w a rto śc i nom inalnej znaków  stem plo­
w ych , k tó re  zos ta ją  w y d an e  d rogą 
w y m ia n y . T o p o trącen ie  nie m oże je ­
d nak  w y n o sić  mniej, niż iloczyn  z po­
m nożenia 10 g r. p rz e z  ilość znaków  
stem p lo w y ch , p rze d s taw io n y c h  do w y  
m iany, ani te ż  w ięcej niż iloczyn  z  po 
m nożenia 5 zł. p rz e z  ilość zn ak ó w  
stem p lo w y ch , p rze d staw io n y c h  do w y  
m iany ; za  jeden  zn ak  s tem p lo w y  u w a  
ża  się  k a ż d y  p o szczeg ó ln y  znaczek  
stem plow y, k aż d y  po szczeg ó ln y  blan­
k ie t w ek s lo w y  o ra z  k aż d y  poszcze­
gólny b lank iet n ieu rzęd o w y , lub z w y ­
k ły  papier, n a  k tó ry m  k a s a  u rzę d u  
sk a rb o w eg o 1 z a św ia d c z y ła  u iszczen ie  
g o tó w k ą  o p ła ty  s tem plow ej.

D ecy z ja  ta  m a na celu  zw a lczam e 
p rz e z  o b y w ate li r iep o sz an o w a n ia  zna  
k ó w  stem p low ych , jak n a p rz y k ła d : 
psuc ie  b lank ietów  w ek s lo w y c h  i td .

R ozporządzen ie  to w  zależności o d  
dzia łu  (zaw iera  ono 205 p arag ra fó w ) 
ogłoszone zo s ta ło  w  porozum ien iu  z 
m in istram i S p ra w  W e w n ę trz n y c h , 
S praw ied liw ośc i, R o ln ic tw a i R eform  
Roluycli, P rz e m y słu  i H andlu, Kom uni 
kacji. P ra c y  i O pieki S połecznej, Spr. 
Z ag ran icznych  o ra z  m in istrem  P o c z t i 
Teiegrafów ' i w chodzi ono w  życ ie  w  
m iesiąc po og łoszeniu .

P A N  T A  D O  Z | B d w

Do czyszczen ia  wrażliwych  
zęhcw tylko drobnoziarnista 

pasta  do zębó w
OD OL

czyści dokładnie zęby  
nie naruszając em alji. 

W yróżn ia  się m i t y m ,  
o d św ie ża ją c y m  smakiem.

Jak wygląda nasz budżet szkolny
na ro k  1933- 34.

W  prelim inarzu  b u d że to w y m  na rok 
1933—4 p rzew idu je  się na szkoln ic tw o
i o św .a tę  228.505.000 z ło tych . Z tego 
n a  szko ln ic tw o  po w szech n e  p rz y p a d a  
k w o ta  192.637.0C0 zło ty ch . O gółem  
m am y  24.804 szkó ł p o w szechnych  pań 
s tw o w y ch , nie licząc p ry w a tn y c h . Na 
szk o ln ic tw o  śre d n ;e przeznaczono  
24.425.000, k tó ra  to  sum a idzie w  g łó ­
w nej m ierze na p o b o ry  dla n au czy ­
cieli szkó ł śreun  ch (w szystk ich  jest 
4.383 osób) i n iższych  funkcjonariu szy  
(779), p racu jących  w  tym  reso rc ie . R e 
sz tę  w y d a tk ó w  n a  cele szkodnictw a 
średn iego  p o k ry w a  M in iste rs tw o  z  o- 
p ła t szkolnych .

W  budżecie  ty m  p a r ty c y p u je  n a j­
w ięcej o k rę g  szko lny  lw ow sk i, g d y ż  
posiada on najw iększą liczbę szkó ł 
p o w szech n y ch  (4.757) i n a jw ięk sz ą  
ilość nauczycie li g im nazjalnych  (1033).

E ta t nauczycie l: szkól p o w sze ch ­
nych  w  ro k u  p rz y sz ły m  z o s ta ł pow ię­

kszony  ti i ko o 500 osób (ogółem  n a ­
uczycieli inam y 60.523), je s tto  p rz y ­
ro s t o czy w iśc ie  śm iesznie m ały , a ie  
w  tych  la tach  k ry z y so w y c h  P ań s tw o  
na w ięk szy  w y d a te k  pozw olić  sobie 
n e m oże.

C elem  o d c iążan o  szko ły  p o w sze ch ­
nej sp o łeczeń stw o  zam ożn iejsze p o ­
w inno pom yśleć o zak ładan iu  p r y w a ­
tn y c h  szkó ł p ow szechnych  o raz  przed 
szkoli, 'le n  ty p  szko ln ic tw a w  naszej 
d zieln icy  p rzed  w olną b y ł bard zo  po­
pu larny  i rozpow szechn iony . N e jest 
on .tak  k o sz to w n y  jak szko ła  ś red  n a  
p ry w a tn a  i m ożnaby  go  p o sta w ić  na 
b a rd zo  w ysok im  poziom ie, zw łaszcza , 
że  ty siące  nauczycie li w ysokoukw ai:- 
f ikow anych  naw 'et z  w y ższ em  w y ­
ksz ta łcen iem  je s t bez p racy . W iad ze  
szkolne n ie w ą tp liw ie  pójdą na ręk ę  
każdej zd row ej in ic ja tyw ie p ry w a tn e j 
w  tym  k e ru n k u . K-

Ja d w i g a  g a m s k * -l e m p i c k a .

L W 0 W  P O E T Y C K I .
KWIATY DALEKIE*).

T rudno  b y ło  m oże tra fn ie jszą  n a ­
zw ę dać o sta tn iem u  tom ikow i w ie r ­
szy  M arji K azeckiej, dalekiej od  dzi- 
siejszośc; poetki dalek ich  od rze czy ­
w istości poezyj... T o , oo  p rzy n ió sł 
"an i w y d an y  z w iosną zb iorek , P iąty  

lirycznym  dorobku  au tork i, ma pie- 
k io  dakikośe; n a  każdej sw ojej s tro ­
ił e. Je s t to  ća lekość  za ró w n o  od ży­
cia w ew n ętrzn eg o , jak od  dooko-lnego 
św ia ta  zdarzeń , dalekość osiągana o d ­
gradzan iem  się od w szelk ie j b ezpo ­
średniości, za rzucan iem  na w szy s tk o  
s ta ro ś w ie c k ć h  w elonów  i koronek , d a  
lekość d a jąc a  się odczuć  w  całe j in ­
s tru m e n tac h  i w  ca łam  nas taw ien iu  
Psychicznem  liryzm u K azeckiej.

,.Kw:a ty  d a le k e “ m ogą b ad aczo w i 
i w spó łczesnej poezji polskiej po słu ży ć  
cza c ie k a w y  m a te ria ł p o ró w n a w cz y  i 
r/M p ew n y  prob ierz n o w oczesnych  po- 
f tifa tó w  es te ty k i literack iej. W  to m ’-  
ż:u tym , liczącym  n a  sw o ch k artach  

k ros p ię tnasto letn i (1917— 1932), zam - 
: 11 ę fo  s ;ę to  w szy s tk o , czem  ży ła  1

*) Marja K azecka: K w iaty dalekie. W ier 
sze. Toin V. L w ów , 1932. Nakł. Ks. „O św ia­
ta". Str. 85.

k w itła  poez ja  w czo ra jszeg o  dnia, po e­
zja „M łodej P o lsk i" , a le  tej, k tó ra  nie 
s ta n ę ła  je szcze  tw a rz ą  w  tw a rz  z  rz e ­
czy w is to śc ią  la t w o jen n y ch . Bo rzecz 
llz  w n a : K azecka, p isząc  te  sw oje 
w ie rsze  w  la tach  n a jg m n to w m ejszeg o  
p rz e w ro tu  n a  w szy s tk ich  po lach  ż y ­
cia, tw o rz ą c  —  d o sło w n ie  — w  huku 
dzia ł i w  trza sk u  g ran a tó w , p rze su ­
w a ją c  się p rze z  ulice zm y w a n e  k rw ią  
z  w sze lk ie j „ d a łe k o śc " , z w szelk iego  
„ w c zo ra j"  — K azecka za ch o w a ła  po­
s ta w ę  taką , jaką m iała l i te ra tu ra  n a ­
sza  p rze d  p rzew ro tem  św ia ta  i duszy  
ludzkiej.

Ja k b y  nie by ło  ani w ojny , ani „S k a- 
m a n d ra “. Ani rym ów , w yb ijanych  ku­
lam ', ani a so n an só w . Ani p rzesunięcia 
g ran ic  na m apach, ani p rzem ian  w  uj­
m ow an iu  zjaw isk , k tó re  zaczę to  og ‘ą- 
d a ć  p rz e z  d w a  now e szk ie łka: przez 
codzienność i p rzez  na jw y ższą  p ro ­
sto tę...

J e s t  w n ieśm ierte lnym  „C y ran ie"  
( R o stan d a  tak a  zab aw n a scena, k edy 
i na plac boju, do  obozu pod Rocltclłe 
! (tam  to, zda je się, b y ło ? )  .w jeżdża ka~ 
1 re ta  z w y s tro jo n ą  w  pióra i jedw abie 

wykwintaiiSTą. W y k w in tn is ia  m a se r­

ce ; n ik t o tern nie w ato i. M a sub telną 
czułość, go rące  uczucie, m a i ry c e t-  
skość i b o h a te rs tw o  i w zn ios ło ść . Ale 
je s t —  w ykw im tnisią. G inącym  z g ło­
du  v ’o jakom  m usi podać jedzenie na 
serw ecie , ro z ło żo n ej w śró d  bębnów  i 
broni. Je j chusteczka , zro szo n a  ?zcze- 
rem i Izam i, musi by ć  ko ro n k o w a i p a ­
chnąca. Je j g e s t —  n a w e t na polu bi­
tw y , n a w e t w obliczu śm ierci —  musi 
b y ć  g estem , w y u c z o n j m na assem - 
blach u dw oru ... T a k a  już p rzy sz ła  na 
św ia t, ta k a  się w y ch o w ała  na czu­
łych  w ie rszach , p isanych  w  listach  
przez zak o ch an y ch  g a laa tó w  i s ły s z a ­
n y ch  ze  scen y  w  w y tw o rn y m  p a ry ­
skim  tea trze ...

I ta k a  je st tak że  M arja K azecka, 
P rz y sz ła  na ś w a t  bynajm niei r. e z 
żyw io łow ym  przym usem  tw orzen ia , 
lecz z w raż liw o śc ią , ujm ującą życie 
w  k sz ta łt poetyck i. K azecka nie od­
czuw a p o trz e b y  mów enia rz e c z y  kon 
k re tn y ch  (jakże zaw ile  o p o w iad a  np. 
rzeczy  w ste. cz y  zm yślone zidarzen:a; 
„L ist“, „L is ty  z po la". „Znatn..."). K a­
zecka m a ty 'k o  m eiprzeparra kon iecz­
ność m ów ienia poetyck im  sposobem . 
Nie chcąc kom ponow ać sym fonii, nu­
ci. Ale n u c  uczem e, z  m istrzostw em , 
ze sm akiem  i —  z rozkoszą.

W iersze  K azeckiej m ają w szy s tk ie  
jed n ak o w y  ton, ja k b y  je k to ś  sepią 
m alow ał. Mimo w ielkiego bo g ac tw a 
b arw  w  op  s :a  nie czyn ią  one jednaK 
w rażen ia  czeg o ś  barw m ego. U ddrza w

nich ta  sam a forina i ten sam  sposób  
u ży w an ia  poetyck iego  rek w iz y tu  (ulu­
bione są dla poetk i p o rów nan ia  z  dzie 
d ż in y  „ b ła w a tn e j" : aksam it, jedw ab ,
k o io n k a , a tla s ), bez w zględu  na tem at 
tre śc io w y . W ie rsz  m iłosny , zupełnie 
osobisty’, czy  n as tró j je s ienny  nie ró ­
żni się p rzy  ty m  sposobie pisania od  
w ie rsz a  o żo łn ierzu , konającym  na 

• polu b itw y . T y p o w e  są tu w ie rsz e  z 
lis topada lw ow sk iego , z 1918 r. O tw ic 
ra  się je z n a jw yższem  zac iek aw ie­
n iem : jakże! P rzec ież  p isa ła  je ręka, 
bynajm niej nie daloka od k rw a w y .it  
czynów  tej jesieni. Ręka — oficera: J 
o to .n a  tle „k o ronek  szronu", „hai:c;;, 
oczu p a trz ąc y ch " , n a  tie księżyca, któ 
ry  „w aha  się, czy  ść dalej po trupie, 
ulicy" za ry so w u je  się sy lw e tk a  chłop­
ca „w  sz a ry m  m undurku", m a rz ic e g ;  
o n iew iadom ych  sp raw ach , m oże o 
ty m  pogrzeb ie  ju trze jszym , na k tó rym  
„przed  trum ną ow itą  w  chorąg iew  u- 
k lękną:

Z ostaw iona  p rzez  chłoDca śm ierć 
tych  s ło d y czy ,

I jej bezm ierny  sm utek zan ren io n y  
w  P ięk n o " . (S tr. 69).

T y lko  ty le .
U m iejętnego  trzeba  zastaw ien ia  się 

p rzed  życ iem , w ielkiej p rzew ag i czyn 
ni-ka intelektualnego nad  em ocjonal­
nym , by  taki d y stan s zach o w ać  w o ­
bec w szo lk ćh  sp raw , k tó re  się —  d o ­
słow n ie  —  „opiew a". N aokoło, harm o­
nijnie. z u-mia-em. Ale je s t to  ju ż ^k a -
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TEATR W1ELKL
Czw artek 17 b. m., godz. 7‘30: „Zbyt 

praw dziw e, żeby było dobre".
P iątek 18 b. m.. godz. 7‘30: „Zbyt praw­

dziw e, żeb y  b y ‘o dobre" (zakupione).
Sobota, 19 b. m„ godz. V‘30; „T osca“ 

z Piccaterem .
N iedziela 20 XI godz. 12 w  pot. „Pino­

kio" bajka dla dzieci.
Niedziela 20 b. m„ godz. 3‘30: ,.Mariusz" 

(ceny zniżone).
N iedziela 20 b, m., godz. 7‘30: „Zbyt

praw dziw e, żeby było dobre", (abona­
ment 5).

TEATR ROZMAITOŚCI.
C zw artek 17 b. m.. Ukraińskie przedsta­

w ienie.
Piątek 18 b. m„ godz. 7‘30: Prem iera — 

.Pocałunek przed lustrem" (abonam ent 3).
Sobota  19 b. m., godz. 7‘30: „Pocałunek  

przed lustrem" (abonam ent 3).
N iedziela 2 0  b. m.. godz. 3‘30: „Oiimpia" 

(ceny zniżone, abonam ent 2 ).
N iedziela 20 b. m„ godz. 7 30: „Pocału­

nek przed lustrem", (abonam ent 3).

Sala C olosscum . Film : „Samotni". R e­
w ia: „T ęcza nad L w o w em '.

KINOTEATRY.
A P O L L O : „N iepo trzebna11.
A DRIA: M arokko , o raz  P a t  i P a ta -  

chon jako  pech o w cy
A TLA N TIC : „P ieśń  nocy".
C A SIN O ; „P ieśń  n cc y "  z Ja .iem  

K iepura.
CH IM ERA : „B unt m łodości" .
GRAŻYNA; „U lani. U lan “ .
K O PER N IK : „B lond V enus“, M arle­

na D ietrich .
M ARYSIEŃKA: „Blond V enus“,M a r  

Itna D ietrich.
OAZA: „UTca potępionych d u sz“.
P A Ł A C E : „M usisz być m oja".
PA N : „B om by nad M onte C arlo “ .
PA SA Ż: „T ajem nie*? szóstka" .
P R O M IE Ń : „C zterech  z Legii".
R A J : „K siężna Ł o w ick a" .
S T Y L O W Y : „R ok 1905, w y g n ań c y " .
Ś W IT : „T rag ed ia  n a  M ontb lanc".
U CIECH A : „N ajeźdźcy (4 piechu­

rów )".

— Sensacja w  Operze, Dyrekcja O pery 
przygotow ała  nielada niespodziankę. M ia­
now icie w’ sobotę 19 i poniedziałek 21 bm. 
w ystąpi ty lko dw a razy nieporównany  
Alfred P iccaver, słynn y tenor Państw ow ej 
O pery w  W iedniu, którego nazw isko jest

non p iękna, k tó ry  przem inął bezp o ­
w ro tn a . D zisiejszych  ludzi w ie rsze  
ta k ;e nape łn ia ją  zdum ieniem  ty lko , a 
k aż d ą  ż y w sz ą  frazę w y ła w ia  się z  
n ich z uczuciom  ulgi.

A K azecka urn/e p rzem ów ić bezpo­
ś r e d n i .  W  „M elancholijnym  spacerze* 
jest ta k i p iękny  p a s a ż  o ła w c e  o g ro ­
dow ej, św iadku  z d ra d y  m ałżeńsk ie j, 
w  „R óżach  nad  p rze p aśc ią  w  O ls" 
je s t tak i czterow iem sz o  śm ierci d w o j­
ga kochanków , w  „L istach  z po la" 
(T w ó j uśm iech) zna laz ła  s 'ę  piękna 
po in ta  o  oczach  um arłego , p a trz ąc y ch  
p rze z  zam knię te pow ieki. J e s t n aw et 
c a ły  jad,en w ie rsz , po k tó ry m  oczek i­
w aliśm y  now ej, ożyw cze j nu ty  w  ty m  
p rze s ty liz o w an y m  zb io rz e : „O jak  za­
zd ro szczą  w a m !"  —  o  żo łn ierzach , 
po leg łych  na w o jn ę .

A!e poetka  n as tro jó w , m istrzyn i po­
e ty zo w an ia  — w oli m alow ać na szk le  
i h a fto w ać  gobeliny  p as te lo w ą  nicią. 
'Ldr zut czym ć z  teg o  —  trudno . K ażdy 
u ży w a d a ru  s ło w a  w ed le  chęci i sił. 
T y lko  w idoczn ie ta k  b y ć  m us:, że m y, 
dzisiejsi, p rz y s ta je m y  zdum ieni przed 
dw iem a p ra w d a n r : iż je s t je szcze
k toś, kom u tak i sposób  p isan ia  daje 
pełnię p rze ży c ia  tw ó rcz eg o , i ż e  byli 
(a m oże i  s ą  jeszcze) ludzie, k tó rzy  
poezję  ko ro n k o w ą, aksam itną  i w y ­
tw o rn ą , p rzy jm ow ali jak o  pociechę aa  
c ie rn istych  śc ieżkach  codzienności..

Wzrost wkładów oszczędnościowych
w PKO, w m:?s acu paźdz ern ku 1932 roku.

M iesiąc paźd ziern ik  zazn acza  się { 
w  P K O . d a lszy m  znacznym  w z ro s te m  
w k ład ó w  o szczęd n o śc io w y ch  o ra z  li­
cz b y  o szczęd za jący ch . W k ła d y  o szczę  
dnośc iow e w z ro s ły  w  ciągu m iesiąca 
sp raw o zd a w cz eg o  q  da lszych  z ło tych  
C290.054, o s ią g a jąc  n a  dz ień  31. X. 
1932 r. s tan  z ł. 377.674.360, łączn ie  zaś 
z  w k ła d a n o  pochodzącem i z w a lo ry z a  
cji d aw n y c h  w k ład ó w  m ark o w y ch  zł. 
407238.799.

R ów noleg le ze w z ro s te m  kap ita łów  
o szczęd n o śc io w y ch  w z ro s ła  w  tym  
czas ie  b a rd z o  znacznie liczba o sz cz ę ­
d za jący ch  w  P K O . W  ciągu  m iesiąca 
p aźd ziern ik a  w y d a ła  P K O . 25.386 no­
w y ch  k siążeczek  o szczęd n o śc io w y ch . 
O gólna liczba k s iążeczek  o szczęd n o ­
śc iow ych  c z y n n y ch  n a  dzień 31. X. 
1932 r . w y n o s iła  878,698, łączn ie  zaś 
z k siążeczkam i pochodzącem i z w a lo ­
ry za c ji 916.181 książeczek .

rów nie dobrze znane w  całej Europie 
i A m eryce, jak i w  rodzinnej Austrji. 
P icoaver śp iew ać będzie w  „Tosce" oraz 
w  ,.R ycerskości w ieśniaczej", połączonej
z koncertem  pieśni i arii operow ych . P o­
mimo niesłychanie w ysokich  kosztów  uda­
ło  się  dyrekcji sprow adzić tego  śpiew aka, 
który  dzięki sw em u wspaniałem u i cudow ­
nie brzm iącem u g ło so w i jest zaliczany o -  
bok Jeritzy, Kiepury i  in. do elity  artystów  
śp iew ak ów  - świaita. Skutkiem  olbrzym ich  
kosztów , zw iązanych ze  sprow adzeniem  do 
L w o w a  tego słynn ego  śpiew aka, ceny  
m iejsc będę nieco pod w yższone. Jednakże 
karty uczestn ictw a (otrzym yw ać je można 
w  Małop. Ajencji Reklam owej, ul. Chorąż- 
czy zn y  1. 7) uprawniają, podobnie jak na 
w szy stk ie  inne spektakle, do nabycia je­
dnego. w zględnie dw óch b iletów  z 25-pro- 
centow ą zniżkę.

— Teatr W ielki. „Zbyt prawdziwe, żeby  
było  dobre", n iezw yk le  interesująca sztuka 
G. B. Shaw a. grana będzie dziś w  czw ar­
tek oraz w  dnie następne (piętek, sobota, 
niedziela). Interesująca, petna n ieoczek iw a­
nych sytuucyj i dow cipnych pow iedzeń  
treść sztuki, trzym a w idza w  nieiistannem  
napięciu. Znakomite ujęcie satyryczn e  
w sp ółczesn ych  problem ów społeczno-poli­
tyczn ych  oraz pclne finezji skarykaturo- 
wanic naszej powojennej, niekonsekwentnej 
p o staw y  w ob ec życia , podnosi tę  sztukę  
do jednej z najciekaw szych prób scharak­
teryzow ania dzisiejszości. P iątkow e przed­
staw ien ie zakupione.

—  Prem jera w T eatrze Rozm aitości. „Po 
całunck przed lustrem", sensacyjna sztuka  
kom ediopisarza W ł. Fodora, w chodzi nu 
aiisz  Teatru Rozm aitości w  piętek 18 b. m. 
Sztuka ta zdobyła  sobie n iezw y k łe  pow o­
dzenie na scenach Berlina. W iednia i Bu­
dapesztu. P o  L w ow ie w y sta w ia  ją w  naj­
bliższym  czasie W arszaw a. C iekaw ie uję­
ty problem trójkąta m ałżeńskiego, pow ta- 
i zajęcy  się  niejako w  dw u wy daniach. Roz 
praw a sądow a o  zabójstw o, przeprowadzo  
na z n iezw yk łym  kunsztem  scenicznym , 
daje w yborne pole popisu inwencji reży ­
sera i stanow i ciekaw a tło  d!a gry akto­
rów . W głów nych  rolach w y stą p ię  pp. Ma- 
lanow icz. Bonacka, N iczew ska, W asilew ­
ski (zarazem  reżyser sztuki), Chodecki, 
G ołaszew ski. P obóg, Ratschka i Kordow- 
ski. Dekoracje Ottona Rexa.

—  „Pinokio czy li n iezw yk le  przygody  
drewnlonej kukiełki" po cenach najniższych  
(od 40 gr. do 2.70 zł.). Czarowna ta bajka 
dla dzieci i dorosłych, pełna przepięknych  
m elodyj niefrasobliw ego humoru, c ieka­
w y ch  typ ów  ludzkich i uczłow ieczonych  
zw ierząt, grana będzie w  niedzielę o godz. 
1 2  w- południe.

— Niedzielne popoludniówki w Teatrach  
M iejskich po cenach zniżonych. W TeatTze 
W ielkim  „Mariusz", kom edja w  3 aktach, 
pełna pogody, słoń ca  południowego i po­
łudniow ego humoru. —  W  T eatrze R oz­
m aitości „Olimpja" Molnara, znakom ita 
sztuka, mająca za tło stosunki, panujące w
dawnej c. k, Austrji.

*  *  »

B ilety  do nabycia w  kasach T eatrów  
Miejskich oraz w  kasie b iletow ej biura 
ABO (ul. R utow sk iego 2. firma „Anoda"), 
które na zam ów ienie telefoniczne w y sy ła  
bilety do domu (Tel. nr. 26—56). Biuro 
ABO, ul. R utow sk iego 2, sprzedaje abona­
m enty do T eatrów  M iejskich na w szystk ie  
przedstaw ienia.

— K ościół OO. Dom inikanów w e L w o ­
w ie . U roczyste  Triduum, ku uczczeniu ka­
nonizacji św . Alberta W . Doktora Kościoła, 
Zakonu Dom inikańskiego, dnia 18, 19 i 20 
listopada 1932 r. Porządek nabożeństw : 
P iątek dnia 18 listopada, godz. 10‘30: U ro­
czysta  Suma: P. Ks. Infułat Czajkowski.
Kazanie. P. O. Przeor 0 0 .  K arm elitów  
O. R. Goląka. Godz. 6 : U roczyste  N ieszpo­
ry: J. E. N. Ks. Biskup Suiragan Dr. Fr. 
L isow ski. Kazanie: P. O. Gwardian 0 0 .
B ernardynów  O Br. Szepelak

Sobota, dnia 19 listopada -  g. 10‘30: 
U roczysta  Sutńa: P. Ks. P .a lo i  Kajetano- 
w icz, obrz. orm. Kazanie: P. O. J. K owal­
ski, Zgr. 0 0 .  Z m artw ychw stańców ; godzi­
na 6 : U roczyste  N ieszpory: J. E. N. Ks. 
Arcybiskup Dr. J. T eodorow icz. Kazanie: 
P. Ks. Prof. Dr. St. Żukowski.

Niedziela^ 20 listopada — godz. 7: Uro­
czy sta  Prym arja; godz. S: M sza św . S to ­
w a rzy szeń ; g. S‘3 0 ; M sza św . T rzeciego  
Zakonu św . O. Dominika; g. 10*30: U roczy­
sta Sum a: J. E. Najprzcw. M etropolita Dr. 
B. T w ardow ski. Kazanie: P . Ks. Dr. L.

B om bas; g. 3'30: U roczyste  N ieszpory:
J. E. N. M etropolita Dr. B. T w ardow ski. 
Kazanie: P . O. Superior 0 0 .  Jezuitów  
Kałuża. P o kazaniu uroczysta  procesja po 
krużgankach klasztornych. W ieczorem  dnia 
20 listopada o g. 6 -tej w  Auli U n iw ersyte­
tu J. K. U roczysta  Akademii. W stęp  na 
Akadem ję za zaproszeniam i. D la biorących  
udział w  uroczystościach: Odpust zupełny  
pod zw yk łem i warunkami. Konwent 0 0 .  
Dom inikanów zaprasza o jak najliczniejsze 
w zięc ie  udziału w  tychże uroczystościach.

— Kursy Języków , francuskiego, angiel­
sk iego i n iem ieckiego (kurs w y ż sz y  i n iż­
szy ) rozpoczną się  staraniem  O gólno-Zaw. 
Związku P racow ników  U m ysłow ych  w e  
L w ow ie z dniem 21 listopada b. r. Z głosze­
nia przyjmuje sekretariat Związku przy ul. 
Kopernika 26/11., w  godz. od 17— 19, naj­
później do lt> b. m.

—  Teatr C olosseum . Już dziś w  czw ar­
tek rozpoczyna w y stęp y  zespół artystów  
teatru „Morskie Oko" pod kier. Ludwika 
Sem polińskiego w  rewji p. t.: „T ęcza nad 
Lwow em ". Udział przyjmują: Janina Sok o­
łow sk a  V cdetia teatru „M orskie Oko", Ja­
nina K ozłotyska doskonała groteskow a w o- 
dew ilistka, Steian Laskow ski znany z po­
bytu Gongu w e L w ow ie oraz popularny 
„Tomasz" Ludwik Sem poliński i zespól 
rew elersów . Na ekranie przepiękny dramat 
erotyczn y  p. t.: „Sam otny". P oczątek  
I-go seansu godz. 4, ostatniego godz. 9 ta.

— W  Katolickim Związku Polek (ul. Ru­
tow skiego 13) odbędzie się  w  piątek 18 
b. m„ o godz. 5-tej popoł., odczyt ks. prof. 
Jana Stepy, p. t.: ..Zagadnienie elity  kato­
lickiej". W stęp w olny. G oście mile w i­
dziani.

— P rzew odn ictw o lw ow sk iego  okręgu  
sokolego zaw iadam ia o śm ierci b. w icepre­
zesa  okręgu ś. p. T eollla  K otow skiego. 
W posrzebie Jego. w  czw artek, dnia 17 
b. m„ o godz. 14 m. 30 (2‘30 po południu) 
z domu żałob y  przy ui. Opata Hofmana 12, 
na- cm entarz Ł yczakow sk i, w ezm ą udział 
druhowie i druhny (z agrafkami sokoieini) 
w szystk ich  gniazd lw ow skich . Zbiórka 
o godz. 14 m. 15 przy ul. Hofmana 12.

—  Radjo, W  cz w artek , dnia 17 bm. o 
godz. 16te.i, red. T adeusz P rzybylsk i w y ­
g ło si przed mikrofonem stacji lw ow skiej 
sportow ą pogadankę o  tenisie sto łow ym . 
Ze w zględu na zbliżający się  sezon zim o­
w y , pogadanka ta zainteresuje niew ątpli­
w ie  wiciu m iłośników  tego  rodzaju sportu.

—  Polskie T o w arzystw o  F ilologiczne  
(Kolo L w ow skie). P osiedzenie naukowe, 
odbędzie s ię  w  piątek, dnia 18 listopada 
b. r„ o  godzinie 18—ej. w  3 sali na I. p. 
w  U n iw ersytecie , przy ul. M arszałkow ­
skiej 1. 1 . Porządek obrad: 1) Prof. dr. W il­
helm B arbasz: H ellenizm  W yspiańskiego. 
2 ) Komunikaty naukowe.

— O podręczniki dla uczniów  glmn. w  
B ytom iu. P rzy  polskiem  gimnazjum w  B y ­
tomiu otw orzoną została  bursa, głów nie  
dla ubogich zam iejscow ych uczniów. P o ­
n iew aż nabycie książek dla nich p ołączo­
ne jest z rozm aitem i trudnościami, przeto  
pożądanem  jest, by rodacy z wolnej Ojczy­
zny pośpieszyli im  z  pom ocą. W szelk ie  
podręczniki szkolne, także używ ane, g łó w ­
nie do filologji klasycznej i do języka fran­
cusk iego, tudzież do geografii i atlasy  
przyjmuje dla tych uczniów w  lokalu C zy ­
teln i Katolickiej, ul. P iekarska 28. ]. p„ w  
dniach najbliższych od godz. 12 — 1 i od 
5—6 bibliotekarz C zyteln i p. Adolf N echay.

—  Z w iązek Pań Domu zawiadam ia, że 
z w y k łe  zebranie odbędzie się  \\- piątek  
dn. 18-go listopada b. r. o godzinie 17-tej, 
ul. Bourlarda 5. 11. p . Pogadankę pod tytu­
łem : „Organizacja pracy w  gospodarstw ie  
dom ow em  a oszczędność" . w y g ło si  
p. W ierzbicka. W stęp w olny. G oście mile 
widziani. R ów nocześn ie zaw iadam iam y, że  
kurs pieczenia ciast drożdżow ych i francu­
skich zostanie pow tórzony dn. 21  i 24 li­
stopada b. r.

— W ielki dancing Jesienny T. O. Al, 
W  dniu 19 b. ni. urządza ruchliwy L w o w ­
ski Kom itet O byw atelski T. O. M. w sa ­
lach hottchi G eorge‘a, w ielk i dancing je­
sienny T. O. M.. z k tórego ca ły  dochód 
przeznaczony jest na cele lw ow skich  za­
kładów  sierocych T. O. M. P oczątek o go­
dzinie 21. Jazz akademicki Koła Techni­
ków . W zniosły  cel, jak rów nież c ieszące  
się najlepszą tradycją zabaw y T. O. M, 
zgrom adzą niezaw odnie elitę publiczności 
lw ow skiej w  w ytw ornych  salonach hotelu  
George*a.

— Polskie Tow . gim nast. „Sokół .  Ma­
cierz", urządza 2U. listopada 1932, jako w  
14 rocznice obrony L w ow a uroczysty  w ie -

M in iste rs tw o  sp ra w  w ewnętrzni 
w y jaśn iło  sp ra w ę  ro zs trz y g an ia  j, 
w o łań  p raco w n ik ó w  zw iązków

Uposażenie p ra c o w n i ^  
umysł, w o je w . południow i v

o*

k i ,  *u 1 &
nak iych  na te ren ie  w o jew ó d z tw  pi P
n iow ych  w  k w estii w y m ia ru  u po * 
żeń . P o n ie w a ż  w ed łu g  o rze cze ń  \ 
N ajw y ższeg o  T ry b u n a łu  A dm inrstra-a 
cy jnego , sto sunek  s łu żb o w y  pracow -' 
n ików  kom unalnych  n a  te ren ie  woj. 
p o łu dn iow ych  je s t  p ry w a in o -p ra w - 
ny, w sze lk ie  ro szczen ia  ty c h  p rac o w ­
ników , p o w sta łe  na tle  stosunku  s łu ż ­
b ow ego , na leżą  do  o rzeczn ic tw a s a ­
d ów  pow szechnych .

W ła d z e  nadzo rcze  ro z s trz y g a ć  ino’ 
ga ew en tu a ln e  odw ołan ia  zw iązków  
kom unalnych , nie ro z s trz y g a ją  jednak 
odw o łań  p raco w n ik ó w .

czór gim nastyczno - w okalny z  bardzo 
urozm aiconym  programem, na który złożą  
s ię :  chór m edyków  w eterynaryjnych,
śp iew  so lo w y  p. Karola M oskal-C zajkow - 
sk iego. utw ory na skrzypce p. Fr. Har- 
w anek, deklam acja p. M. B ieleck iego. P rze­
m ów ienie w y g ło s i dr. L. T esznar. Akompa­
niament sp o czy w a  w  ręku p. Romana 
Fischlera. Ponadto ćw iczen ia  rytm iczne 
druhen, ćw iczen ia  sokoląt i druhów. P o ­
czątek  punktualnie o godz. 19-tej, koniec
0 godz. 21*30.

 0----------

— O dznaczenie. Z okazji Ś w ię ta  Nie 
pod leg łości z o s ta ł odznaczony  K rzy ­
żem  N iepodległości W a c ła w  B orzetn- 
ski, em . prof. gimn., za sw ą  d ługoletn ia
1 o w o cn ą  dzia ła lność  w  k ie runku  roz­
budzan ia  i p o d trzy m y w a n ia  ducha n a ­
rodow ego d ro g ą  ta jnych  o rg an izacy i 
n iepod leg łościow ych  w  czasie niewoli-

—  D zień 22 listopada. „S tra ż  Mogit 
P o lsk ich" po stan u w ila  uczcić pam iętny  
dzień L w o w a w ydan iem  a rty s ty c z n y c h  
nalepek  w cenie 10 gr. za sz tukę . B ęda 
one sp rze d aw an e  w e  w szy s tk ich  sk le­
pach; sk ład  g łó w n y  m ieści się  w  m a­
gazyn ie  p. H aw ran k a  p rzy  pl. M ariac­
kim. P o n iew aż  cz y s ty  dochód  2 e sp rzc  
d ąż y  tych  nalepek  p rzezn aczo n y  jest 
na cele c m en ta rz a  O brońców  L w ow a, 
sp o tk a ją  się one n iew ątp liw ie  z  jak 
i-aiszerszem , n a jży w szem  przy jęciem  
m ieszkańców  naszego  m iasta . N adto 
dzień  roczn icy  uczci specja lne p rze d ­
staw ien ie  w  T eatrze W ielkim , n a  k tó­
re z łoży  się „ S tra sz n y  D w ó r"  M oniu­
szki. B d e ty  w cześn iej do nab y c ia  w  
Z w iązku  O brońców  L w ow a, ul. Ru­
tow skiego  11, o raz w  k asach  te a tra l­
nych .

— Komisja dla ustalenia zw yczajów  
handlowych Izby p rzem ysłow o-hand lo  
w ej w e L w ow ie o d b y ła  w  dn. 14 listo­
pada b. r . posiedzen ie pod  p rzew odn i­
c tw em  ra d c y  Izby  dr. P a w ła  Csali. Na 
posiedzeniu  tern w y d an o  sz e reg  orze­
czeń, do ty czący ch  zw y cza jó w  handlo­
w y ch , a  w  szczególności w  spraw ie 
odpow iedzialności a d re sa ta  p rz y  nad­
sy łan iu  pism  perjodycznych  bez za­
m ów ienia p ren u m era ty , co do zakresu  
działan iu  ek sp ed ien ta  w zg lędn ie  eks­
pedien tk i sk lepow ej, co do p ła tność 
ceny  kupna w  w alucie fak tu row ej 
stos. handl. z A ustrją, w  sp raw ie  w y ­
sokości m anka w sk u tek  w yschnięcia  
zboża m agazynow anego  p rzez  okres 8 
m iesięcy, w reszc ie  w sp raw ie  odpo­
w iedzia lności sp rz e d a w c y  drew na 
„feuerb ruch" za w łaściw ości d o s ta r­
czonego drew iia .

— Śm iech — to zdrow ie! M istrz 
śm iechu i hum oru  Harroid Lloyd uka­
że  się w  najnow szym  filmie w y tw órn i 
P aram o u n t jako „Kinomanjak" filni, 
try sk a ją c y  p raw d z iw y m  hum orem , ko­
m iczny, dow cipny, do śm iechu pobu­
dzający , n a tu ra ln y , i ta k  p rzez  w s z y s t ­
kich zrozum iany , że k ro czy  trium faln ie  
p rzez  c a ły  św iat. N iesłychane w ybu­
chy  śm iechu tak , że k ażd y  w id z  śm ie­
je się z a  dziesięciu. K rótko m ówiąc, 
jest to  najlepszy  i najzabaw nie jszy  
film w szy s tk ich  czasów . Film ten uka­
że  się w  najbliższych dm ach na ek ra­
nach  K inoteatrów  K o p e rn ik — M a r y ­
sieńka. 3180

— Obłąkaniec uciekł ze szpitala.
W czoraj M ojżesz S au b er z Brzeżan  
w iózł do szpitala M ojżesza Huebiera,
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Jftyslowo chorego . lJo d rodze na ulicy 
^ ża k o w sk ie j H uebler uciekł.

W y s taw o w a  k radz ież . P o licja  a- 
, ®ztowala w cz o ra j dw óch  o p ry sz -  

M: C hrosta  i S o ltibow icza w  chw ili, 
y kradli p rzed m io ty  z w y s ta w y  skle 
^Pro tzera w  Zniesieniu.

j^ięto Niepodległości w  Jto w . 
^ c o w n k ó w  Um ysłow ych.

to w a rz y s z e n ie  P ra co w n ik ó w  U m y 
. ^ y c h  w e L w o w ie  u rząd z iło  w 
pi*11. 11 bm, w  sali Izby  G iełdow ej 

hąrne zeb ran ie  cz łonków  celem  
U K6n â  c z te rn a s te j ro czn icy  o d zy sk a  

a N iepodległości P a ń s tw a . U ro czy ste  
P « n ió w ien ie  w y g ło sił p rez es  S tó w a- 
l^y®zen;a p. r . W ilhelm  B ran d s tad te r , 
2_ y  p o d k reśliw szy  znaczen ie i w a -  
ŻYrt* tw “ rcze! d la  P a ń s tw a  p ra c y  

1|w w sk:.ej inteligenci' n a  każidym z 
M ierzonych jej po ste ru n k ó w , w y ra -  

O dzie ję , że m ia rodajne czynniki 
^ na leżycie  jej role i zasług i po­

r t ^ 16 p rzy  u g run tow an iu  p o d sta w  1 
p u d o w y  gm achu n aszeg o  m łodego  

stw a. W  in te resie  dalszego  ro z -  
naszeg o  -organizmu p afts tw o w e- 

j leży za trudn ien ie  żydow sk iej inte- 
U,:eilcii w  da lako  szersze j niż do tąd  
pa?rze w e  w szy s tk ich  in sty tucjach  

tw ow ych  i sam o rząd o w y ch .

^  kolei p rze d staw i! w :cep rezes S to ­
c z e n i a  p. r. S . F ischer w  o b sz e r  
U y  referacie p rzeb ieg  d o ty ch czaso ­
we Prac w y dz a łu . k tó ry  n ie og ra- 

ty lko  do sp raw  b ieżących  
S2̂ Mairzysz.m;d. a le  p rz e z  bard zo  
t r°kt> rozgałęz ioną akcię hum ani- 
|ę0 P ośredn ic tw a p rac y , u zd ro w is- 

’td ‘ zw alcza} w  ram ach  sw oich 
tylk ° ^ c n ied o sta tek  i nęd:zę n ie- 
ty. 0 w śród  w ła sn y c h  cz łonków , ale 

w sz y s tk :ch p rac o w n ik ó w  um y- 
ych pom ocy p o trzebu jących .

oży w io n e j dyskusji zab iera li 
$t. s bP- dr. P an e th . d r . W a h rsa g e r, 
ft1artk A rnold, r. V ogelfanger. Schul- 

> ’nn’’ P °czern uchw alono jedno- 
L l»ie w y r a z ć  w y d zia ło w i podzię- 
kon a'e za d o ty c h cz aso w ą  p racę . P od  
^  ** z ło ży ł p. p rezes B ra n d s ta d te r  
e>lr ‘ńiierru c a łe g o  S to w arzy sz en ia  
P g^kow i w y d z ;atu p. d r. M arcelem u 
n-;8 etko\vi życzen ie  z okazji o trz y m a - 

M ysokiego odznaczen ia , p rzyczem  
lac,ni(<ls! . jego zasługi n a  licznych  po- 

P racy publicznej i spo łecznej.

C n i e  o dby ło  s 'ę  w  n as tro ju  b a r ­
cią f°M ażnym  i b y ło  ży w a m a irfe s ta  

p rzy w iązan ia  żydow skie]

ftsnfócja bóżnicza okupiona
śmiercią syna.

O d pew nego czasu  o b y w ate l K lepa- 
ro w a  60-letni D aw id  S trom  (ul. Ż erom ­
skiego 8) p ro w a d z ił p e rtrak tac je  z za­
rząd em  tam te jsze j sy n a g o g i C hciał on 
sp rzed ać  za rząd o w i po łow ę kam ienicy  
za 200 do la ró w ; pon iew aż jednak z a ­
rząd  w ah a ł się  i o d m aw ia ł p raw ie  kup 
na, S trom  w  celu zachęcen ia go zap i­
sa ł w  testam encie  synagodze d ru g ą  
po łow ę kam ienicy . T a fundacja o b u ­
rz y ła  rodzinę fu ndato ra . P rze ją ł się 
tern najw ięcej jego 25-ietni syn , Izrael. 
B y ł on czeladnik iem  sto larsk im , od 
pół roku  jednak  b y ł b ez  p racy . W  o-

sta tn ich  dniach pokłócił się on k ilk a­
k ro tn ie  i w  o s try  sposób ze sw ym  oj­
cem  na tle  dz iedz ic tw a . P rz e d w c z o ra j­
sza  k łó tn ia  do p ro w ad z iła  Iz rae la  S tro ­
m a do o sta teczności. W czo raj nad  ra ­
nem  pow iesił się na s try ch u  kam ien icy  
sw ego  ojca. O -godz. 6 zna leziono  tam  
jego zw łoki zupełn ie już o styg łe .

Na m :e jsce  W ypadku p rz y b y ł k ie ­
row n ik  K om isariatu  VIII P . P . kom . 
L udw ikow sk i i "Wszczął w  te j sp raw ie  
dochodzenia. Ś m ierć  m łodego S tro m a 
w y w a r ła  na m ieszkańcach  dzieln icy  
k lep aro w sk ie j w s trz ą sa ją c e  w rażen ie .

Włamywacz wyskoczył przez okno
z  kom isariatu policyjnego.

W c zo ra j donieśliśm y o  w łam aniu  
k aso w em  do kancelarii no ta riu sza  H o- 
łuba. P o d czas  dochodzeń, p ro w ad zo ­
nych p rzez  policję, w  kancelarii zna le­
ziono p a rę  ręk aw iczek , k tó re  złodziej 
zostaw i! obok rozpru te j kasy . W y w ia ­
dow cy  poznali, że są to rękaw iczk i 
2 naneg-o policji w łam y w a cz a . U stalono 
w ięc, że w łam an ia  dokonali Rudolf 
M ajblum  i Leon F rank . M ajblum a a re ­
sz to w an o  w  jędrnym z  szy n k ó w  p rz y  
ul. G ródeckiej, F ra n k a  zaś znaleziono

u k ry w a jąceg o  się u kochank i K aroliny 
W ilczyńskie j. M ajblum , W ilczy ń sk a  i  
F rank zosta li a re sz to w a n i i o sadzen i 
w  w ięzieniu.

G dy p rzesłu ch iw an o  F ra n k a , up a­
trz y ł on m om ent, gdy  nie zw racan o  
nań uw agi, podbiegi do o k n a  i w y sk o ­
czy ł z w y so k o śc i I p ię tra  na b ruk  po­
d w ó rz a . D oznał w ielu  ciężkich  po tłu ­
czeń. P o g o to w ie  ra tu n k o w e odw iozło  
go do szp ita la .

Zuchwała kradzież na gł. poczcie.
W czo ra j w  południe w  w ielkie] hali 

G łów nej P o c z ty  p rzy  ul. S łow ack iego  
dw aj osobnicy  za a ia n ż o w a li zuchw ały  
w y s tę p  złodzie jsk i. S tanęli oni w  ko­
lejce p rzed  ok ienkiem  P . K. O. O bok 
nich s ta ła  iaKaś kob ie ta  i m ia ła  o tw a r ­
tą  to rebkę a w  niej pieniądze. Gcly 
p rz y sz ła  n a  nią kolej o św iad czy ła , że 
chce w płac ić  ICO zł. na czek. S ięgnęła

po w ym ien ioną sum ę do to rebk i i spo­
s trzeg ła , że  pien ed z y  już niem a. Je ­
dnocześnie znikli d w a j 'o so b n ic y , k tó ­
rz y  sta li ko ło  niej. Zaięli oni po p rzed ­
nio g lośnem  za ła tw ian iem  sp ra w y  u- 
w a g e  u rzędn ika i o sób  w  pobliżu s to ­
jących, a jednocześn ie  okrad li kobietę. 
Zanim  zdo łano  się ro zp a trzeć , obaj zni 
kh  bez śladu.

ZE SPR A W  MIEJSKICH.

W  sprawie w ścieklizny psów .
W  dniach 12 i 13 bm . w a łę sa ł się po 

u licach P iask o w e j, P au linów , W y ­
sp iańskiego, M ącznej i  o k o licy  pies 
m ały . b ia ły  z  żó łtem i plam am i, b ęd ą -

ul. G órna , b o czn a  P au lin ó w  i. 8. U  te ­
go . p sa  s tw ie rd z o n o  w ściek liznę. P o ­
n iew aż  w  w yn iku  p rzep ro w ad z o n y ch  : 
dochodzeń  n ie  m ożna b y ło  dokładnie

p racu i°ce l do P a ń s tw a . c y  w łasn o śc ią  Józefy  Ł ab a  zam ieszk . 1 usta lić  ilości Judzi i z w ie rz ą t p o k ą sa ­

nych, w z y w a  się  p rz e to  z a in łe re so w a
ne o so b y  i w łaścic ie li z w ie rz ą t p o k ą ­
sa n y ch  p rze z  w ściek łeg o  psa, b y  w  
in te res ie  w łasn eg o  zd row ia , o ra z  c e ­
lem  zapobieżen ia ro zszerzan iu  się  te j 
z a ra z y , zg ło siły  się b ezzw ło czn ie  w
IV. W y d zia le  M ag istra tu , pi. D ąb ró w  
sk iego  3, w  godzinach u rzędow ych .

Eksplozja w  ochronce.
W czo ra j pod w ieczór w  ochronce 

Zakonu SS. F elic janek  p rzy  ul. B em a 5 
n as tąp iła  eksp lozja. W  jednej z sal 
och ronk i piec kaflow y b y ł m ocno na­
palony. W  p ew n y m  m om encie ż a r  ro z ­
sadził piec i kafle z donośnym  hukiem  
ro z lec ia ły  się na w szy s tk ie  s tro n y . Nie 
b ezp ieczeństw o  p o żaru  szczęśliw ie  za ­
żegnano . O fiar w  ludziach nie by ło .

Samobójstwo w  składzie 
o r z iw a .

W czora j po południu  do P ań stw o w ej 
S k ładn icy  D rzew nej p rz y  ul. G ró d ec­
kiej 103 p rz y b y ła  jakaś kob ie ta . W y ­
ję ła  z kieszeni f laszeczkę jodyny  i w y  
chyliła do dna. Z araz  po tem  z jękiem  
upadła na ziem ię. N a ty ch m iast w ez w ą  
no P o g o to w ie  ra tu n k o w e, k tó re  d e ­
n atkę p rzew iozło  do szp ita la- N azw i­
sko jej i po w ó d  zam achu  sam obójcze­
go nie?.nane.

Schwytanie b?ndyty.
Ś nlatyn . Po licja  P a ń s tw o w a  u ję ła  

onegdaj g roźnego  b an d y tę  Iw ana S te - 
fiuka z O leszkow a, poszuk iw anego  od 
pół roku  za zb rodn ie  k rym ina lne  i po 
lityczne . S tefkik po .'P alił w  r. 1930 za 
bu d o w an ia  d w o rsk ie  w  O leszkow ie , 
te ro ry z o w a ł ludność O leszkow a i oko­
liczną, o rg an izo w ał ko m u n is ty czn y  
,Sojuz R ew olucy jnych  S trilc iw “ , a  o- 
s ta tn io  z a s trz e lił p rze w o d n iczą ce g o  
rejonow ego  kom itetu  SeJrobu w  Za- 
b ło to w ie  M ikołaja R ogę. T ropiony  
p rze z  policje, Stefiuk u k ry w a ł się dłu 
gi cz as  w  łęg ach  nad P ru te m , gdzie 
te ro ry z o w a n a  ludność donosiła  m u ży  
w n o ść  i odzież . N astępn ie p rzen iósł 
sic  na te ren  pow . kosow sk iego  i tu  zo 
s ta ł .u jęty  w e  w si C hom czynie. P rz y  
S tefiuku znaleziono karab in  a u s tr ia c ­
ki, z k tó rym  się n igdy  nie ro z s ta w a ł I 
znaczną ilość naboi.

R O ZR YW KI P A R Y Ż A .
(K orespondencja w łasn a).

Ż Y ?Ta w a  BRYLANTÓW . _  JAK S IE  BAW ILI NASI OJCOW IE. -  CZY- 
A W KLATCE I DAMY NA O SŁA C H . —  STUPRO CENTO W E OKAZJE 

NA ULICY. —  ŚRODEK NA KRYZYS

W
P a ry ż ,  w  listopadzie. .

zw anym  eleganckim  św iecie  
WgjUu najw iększą sensacją, kom ento- 
Vv&zy ,fv?a w sz y s tk  e sp osoby  p rzez  
* C c h > je s t w y s ta w a  b ry lan tó w , 
Uto-fl ®0w an a  p rz e z  ru ch liw y  dom

^  w h a n e l-
V (y , czasie ta k :ego  k ry zy su  b ry -

L  _Niec'h  pani ty lk o  pom yśli —
^  ° n;e oburza jące!

Maro. to  będzie  ku p o w ał! Nie
^  ńaw et oglądać!

taka , ttinow czo trzeb a  bo jko tow ać f  Mys ta w ę ,

V g ie. jedna p rzy jac ió łk ą  do
'*3 ty 1 i — w szy s tk ie  sp o ty k a ją  się 
\  y staw iQ. M iny są oczyw iśc ie  tro -

4  ^ I f w a n e .
zam iar n ie  p rzy jść , ale 

f y  • tc> na b iednych...
I s w  to  właśin e. I ja tak  sam o! 

biadtni zarob ili na tem  SO0-
»Męcy, oddaw nn  bow iem  żadna 

W e Ma nie c iesz y ła  s ię  ta k ą  f r e* 
tr‘V0h ^ ar° b  lo też  trochę b ez ro b o - 
iąit ^ubiorów , tro c h ę  robotn ików , 
c0g y^yk le  tam , gdziia się  c o ś  rob i.

panie, zwiedzające wy

s ta w ę , z ie łen ia ły  z  p nźąd liw o śc :, oglą­
d ając w sp an ia łe  d iadem y i koije na 
w o sk o w y ch  dam ach, pozbaw ionych  ra  
m ion, z a to  o  długich  p aro c en ty m e tro -  
w ych  rzęsach . N irtrudno  zgadnąć , że 
k ażd a  z nich m y śla ła  z żalem , o  ile 
ła d n e j  w y g ląd a ły b y  te  b ry la n ty  n a  
ży w e j istocie. T o znaczy  —  na niej.

Z w y s ta w y  taj m ożna się b y ło  do­
w iedzieć , że najm odniejsze p ierścionki 
sk ład a ją  się z dw óch, kon ecznie 
dw óch, b ry lan tó w , u ję tych  w  k w ad ra ­
to w ą  op raw ?. M ężow ie ciężko  w z d y ­
chają.

—  Ci panów  e  od m ody zaw sze w y  
m yślą co ś  na nasze  u trap ien ie! Na je­
den  b ry la n t tru d n o  się  zdobyć, a  cóż 
dopiero  na dw a.

R zecz p ro s ta  na w y s ta w ie  roi s e 
od  ta inej policji, dającej baczen ie  r a  
ca ło ść  eksponatów . W a rto ść  ch bo­
w iem  p rzed staw ia  zą w ro tn e  sum y. P o  
dobno  jednej z  pań  stłu k ło  się  lu s te r­
ko  z  to rebk i. Na p o d e irz an y  brzęk  
podskoczy ło  o d razu  k ilkunastu  czarno  
u b ranych  panów .

P o za tem  panuje w  P a ry ż u  m oda... 
n a  rz e c z y  niem odne. Z m ysł gro tesk i,

ro zw in ię ty  te ra z  pow szechn ie, w y d o ­
b y w a  na św ia tto  dzferme rz e c z y  d a­
w no p rzeb rzm ia łe , ch o ć  jeszcze nie 
dość  s ta re ,  a b y  nabrać sty lo  w ości. 
S łow em  p o w ra ca m y  do r. 1900, p rz y ­
p a tru jem y  m u się  z uśm iechem  p o b ła ­
żania, tro ch ę  w z ru sz a m y  i d z iw im y : 
jakto, w ięc  to  baw iło  n aszych  rodzi­
c ó w ?  T em  się  w zrusza li, a  tem  się 
g o rszy li?  T o  uw ażali za  ow oc zak a­
z a n y ?  W sk rzeszo n o  za tem  s ta ra  re ­
s ta u ra c ję , tak  modma ongiś „M axim ‘s“ 
(„ W ę c  do M aksym a m knę!‘‘ jak śpier 
w ają  w  „W eso łej w d ó w ce“), u rządzo­
ną tak , jak  w  r. 1900, z rew ją  z szan - 
sonetkam i, dam atni w  desso u s z fal- 
banam i do kolan  w  czarnych  pończo­
chach. z okrągfem i podw iązkam i, uka­
zy  w an em i w  kankanie . Co za  rozpu­
sta! I p rzekonano  się p rz y  te j o k a z ji 
że... d z a d o w ie  mieli rację! K ankan z 
podw iązkam i w y d a je  się znacznie m e- 
p rzy z w o itszy  od  gir!s‘ów  bez try k o ­
tów , na k tó re  p a trz y m y  dziś z  dosko­
nałą  obojętnością.

O bocn:e w sk rzeszo n o  jeszcze jeaen  
lokal w p rzedw ojennym  stylu  —  Ro­
binson Bar, p rz y  ul. D annou, O drazu  
p rzy  w ejśc  u w ieje  sta ro św ieczy zn ą . 
C zy ży k  w  klatce w ygw izdu je  starą, 
n iem odną piosenkę. Freski na śc ia­
nach w y o b ra ż a ją  d am y  o  w y b u ja ły ch  
k sz ta łtach , galopujące na osłach  f uka­
zujące liczne fa lbany . W  salach egzo ­
tyczne szpale ry , rośliny, gn iazdka d!a 
sen ty m en ta ln y ch  par, złote rybki, fon 
tanny. Ptraąpych 1900 roku. C ygańska

kapela , u k ry ta  w  zieleni, zaw odzi z 
łezką .

Nic dziw nego, że na o tw arc iu  tego  
lokalu  obecna  b y ła  c a ła  em igracja ro­
sy jsk a  ,z w ielkim  księciem  B orysem  1 
ks. T u m a n o w y m  na czele. P rz y p o m ­
niało m to  ich daw ne d o b re  czasy ...

W zm ógł się  także handel uliczny, 
z w ła sz c z a  przedm iotam i p seu d o -a rty - 
stycznem i, w m aw  aneani na iw n y m  ja­
ko dzieła sztuki. Szalone okaz je ! Typ, 
u k ry w a ją c y  coś pod połą. og lądający  
s ę o stro żn ie , c z y  nie w idać policji, 
szepcze kusząco :

—  N adzw yczajna okazja... bożek  ha 
w ajski, szczęśc ie p rz y n o s i.. P o w o d z e ­
nie w e  w szy s tk ich  sp raw ac h  za p ew ­
nione! D rugi taki egzem plarz je s t ty l­
ko w  M uzeum  B ry ty jsk iem . S tu p ro ­
cen tow a okazja!

O fiara w ah a  się, e n e rg c z n !e odm a­
w ia, znow u się w aha...

—  S z c z ę s n e  p rzynosi...
O to, co jest n ęc ąc e  w  d z !sle jszych  

czasach! A nuż to  n ap raw d ę  szczę­
ście, ko ło  k tó reg o  się p rzechodzi?

I bożek  h aw a jsk  w ęd ru je  do m ie­
szk an ia  n ab y w cy . T am  dop iero  w y ­
chodzi na jaw  jego szpeto ta  ł o czyw i­
s ta  tan d e ta . P o  jakim ś o zas!e bożek 
kończy  k arje rę  na stry ch u , albo w  ru- 
p'aciairni. A n a  u licy  znow u kuszące 
okaz je : au ten ty czn y  fe ty sz  indyjski, 
k aw a łek  s try cz k a  w isielca...

N ajpew niejsze środk i na k ry zy s!

En.



Ceremonia! herbaciany w Japonii. I C z y  można Kolory rozróżniać
dotykiem ?H isto ria  p o w sta n ia  ce rem o n ia łu  h e r  

pacianego  w  Japonii sięga zg ó rą  ty sią  
ca lat w ste cz . W  ty m  c z as ie  m nisi 
o b rządku  T aoi. p rzy b y li z Chin połu­
dniow ych, sp row adzili do  Japon ii cen  
n y  k rzew  h erb ac ian y , a b y  się nie w y  
z b y w a ć  w  sw ei now ej o jczyźn ie  P rzy 
jem ności konsum ow an ia  jedynego  n a ­
poju, dozw olonego  m nichom  przez ry ­
tu a ł. H erb a ta  cz cz o n a  b y ła  p rz e z  m m  
chów  jako  napoi pochodzenia bosk ie­
go, a ce rem o n ia ł p rz y  sp o ży w an iu  jej 
p rze o b ra z ił się po pew nym  czas ie  w  
rodzaj kultu .

G dv konsum cją h e rb a ty  u g ru n to w a­
ła się w  szerok ich  sferach  ludności 
japońskiej, s tra c iła  ona jednocześn ie 
sw ój c h a ra k te r  ry tu a ln y , a na tom iast 
s ta ła  sie za  sp ra w ą  e s te tó w  z k las 
w y ższy ch  o b rząd k iem  to w arz y sk im , 
cerem onia łem , k tó reg o  sk ru p u la tn e  
w y p ełn ian ie  b y ło  n iezbędnym  w a ru n ­
kiem  w y leg ity m o w an ia  się  ze znajom o 
ści za sad  do b reg o  tonu, uprzejm ości, 
g rzecznośc i i sa v o ir  v iv re ‘u japońskie 
go. K ażdy  ruch, k ażd y  g est, każd e  
s ło w o  podczas ce rem on ia łu  h erb a c ia n e  
go je s t o d d aw n a  p rzew id zian e , o k re ­
ślone i n ak azan e . T en  ro d za j five o  
clocku, podn iesiony  w  Japonii na w y  
ż y n y  ob rządku  to w arz y sk ieg o , o d b y ­
w a  sie w  specja ln ie  na ten  cel za re ­
z e rw o w a n y m  pokoju, zw a n y m  „su- 
k iy a“ . „S u k iy a“ jest n a ju ro c zy s tszy m  
zak ą tk iem  w  m ieszkan iu  Jap o ń czy k a , 
g dz ie  norm aln ie nie m a w stęp u  n ie ty l 
ko  n ikt z obcych , ale n a w e t i n ik t z 
d o m ow ników . P okó j ten s łu ż y  ty lk o  
i w y łączn ie  dla o d św ię tn e j cerem onii 
h erbacianej. Z dobią go jedyn ie  ry c in y  
n a  śc ianach  i w a z o n y  p o rce lan o w e z 
kw iatam i, po za tem  nic nie zd ra d za  ze 
w n ę trzn ie  c h a ra k te ru  tej ubikacji mie

N otow ania giełdow e.
Z LW OW SKIEJ GIEŁDY PIENIĘŻNEJ.

L w ów , 16 listopada.
Dolar w  obrotach pryw atnych zt. 8.89‘75
W  transakcjach m iędzybankow ych n oto ­

w an o: N ow y Jork 8.91*30—8.91‘90. Londyn  
29.50—29.75, Zurych 171.50— 171.90, Berlin  
211.60 212, P aryż 34.95—35. U sposobienie  
spokojne.

Na G iełdzie akcyjnej zanotow ano ty lko  
transakcje w  akcjach U azoliny po zł. 48.50 
i Banku Polskiego po zł. 8 6 . P ozatem  na­
strój ospały. Tendencja utrzymana.

Z LW OW SKIEJ GIEŁDY ZBOŻOW EJ.
L w ów , 16 listopada.

Tendencja utrzymana. U sposobien ie bar­
dzo słabe. Zastój w  obrotach trw a w  dal­
szym  ciągu.

Z GIEŁD Y  w a r s z a w s k i e j .

W a rsz a w a , 16 lis topada. (G)
D ew izy  ( tran sak cje ):

B elgia 123.80, H olandia 358-30, L on­
dyn 29.60 -29 .58 , N. Jo rk  8516, N. Jo rk  
kabel S.92, P a ry ż  34.98, S zw ajcaria
171.75.

O b ro ty  m niei niż średn ie . T endencja  
p rzew ażn ie  m ocniejsza dla d ew iz  eu ­
ropejskich . B an k n o ty  do ia row e w  
b io ta ch  p o zag ie 'iło w y ch  b 90. R ubel 
z io ty  4.61 - 4 .0 0 7 5 . W  o b lo ta ch  m iedzy  
bankow ych  dew iza  na B erlin  212. M ar 
ki n iem ieckie bankno ty  w ob ro tach  
w  o b ro tach  p ry w a tn y c h  211.20. F un t 
sz te rlin g  b an k n o ty  w  o b ro tach  p ry ­
w atn y ch  29.60.

P n - :e -v  nro^em fowe:
4 p rc. p o ży czk a  in w es ty cy jn a  105.25, 

4 p rc . poż. in w esty cy jn a  se rjo w a  98, 
4 prc. p ań s tw , poż. preitij. d o la ro w a  
50—51. 4 i pół p rc . lis ty  za st. z iem skie 
37.50, 5 p rc. poż. k o n w ersy jn a  42.50,
6 p rc . poż. d o la ro w a 56.75—57.50,
7 p rc . poż. stab ilizacy jn a  55.50—56.50—
55.75, 7 p rc . lis ty  za s ta w n e  BGK 83.25, 
7 p rc . obligacje BGK 83.25, 7 p rc. lis ty  
B anku  R olnego 83.25, 8 p rc . lis ty  zast. 
m. W a rsz a w y  57.13, 8 p rc . lis ty  zast. 
BGK 94 (101.68), 8 p rc. obligacje BG K  
94, 8 prc. lis ty  za st. B anku  R olnego 94, 
B ank  P o lsk i 88— 89, Lilpop 12.75, S ta ­
rachow ice  8.

T endencja  dla p o ży czek  p a ń s tw o ­
w ych  m ocniejsza , dla lis tów  za s ta w ­
nych  n iejednolita , dla ak cy j p rz e w a ż ­
nie m ocniejsza .

szkalnej, m ającej o d g ry w a ć  w  życiu 
Ja p o ń cz y k a  ro lę  o  w iele w ięk szą  i po 
w ażn ie jszą  n iż  salon w  m ieszkaniu  Eu 
ro p ejczy k a . Z asad y  dobrego  tonu  w y  
m a g a ja  od pana dom u, a b y  podczas 
ogólnej ro zm o w y  p rz y  h erb ac ie  nie 
w spom ina ł o sw o ich  k ło p o tach  i zm ar 
tw ien iach , nie c z y n ił a luzyj d o  p rze jść  
i u trap ień  rodzinnych  T eg o  rodzaju  
in te rm edium  b y ło b y  uw ażan e  za  coś 
w y so ce  n iep rzy zw o iteg o , za  obrazę 
w y rz ą d z o n a  ^gościowi.

NARCIARSTW O W  KARPATACH  
WSCHODNICH.

P olski Związek Narciarski i T o w a rzy ­
stw o  K rzew ienia Narciarstw a rozp oczęły  
akcję, mającą na celu  propagandę terenów  
narciarskich Karpat W schodnich i zarazem  
obudzenie zainteresow ania dla sportu nar­
ciarsk iego w śród m iejscow ej ludności. Cel 
ten zam ierza Zw. Narciarski zrealizow ać  
przez w ydanie przew odnika po H uculszczy  
źnie, którego redakcja sp o czy w a  w  rękach 
znakom itego znaw cy tam tejszych terenów , 
seniora polsk iego narciarstwa, prof. Kle­
m ensiew icza. Na tereny te zam ierza T ow . 
K rzew ienia Narciarstw a sk ierow ać dwa 
raidy narciarskie, które odbędą się  w  s ty ­
czniu i lutym  1933 r. W reszcie  na tereny  
H uculszczy «  sk ierow ane będą m asow o  
w y cieczk i z  Pć?-ocnej i południowej Pol­
ski.

PRZYGOTOW ANIA NIEMIEC 
DO OLIMPJADY.

Niem iecki Komitet Olimpijski już teraz  
zastanaw ia się  nad techniczną stroną or­
ganizacji najbliższych igrzysk  olimpijskich, 
które w  r. 1936 odbędą się  w  Berlinie.

Olimpijski stadion w  Berlinie pom ieścić  
m a 80.000 w id zów . N iem cy przypuszczają, 
że m inim alna frekwencja na zaw odach  
olimpijskich dosięgnie cy fry  1, 2  miljotia 
w idzów . Zarazem organizatorzy przy­
puszczają, że  w p ły w y , uzyskane z b iletów , 
w stępu, z  trudem pokryją koszty  organiza­
cji i przeprow adzenia igrzysk.

JAK C Z E S IO  TRZEBA ODNAW IAĆ  
EGZAMINY NA P. O. S.

Tryb odnawiania prawa do noszenia  
P aństw ow ej O dznaki Sportow ej i uzysk i- . 
w ania w y ż sz eg o  stopnia odznaki z o sta ł I 
regulam inem  ustalony następująco:

O dznaka zdobyta poraź p ierw szy  w ażna  
jest od 1 styczn ia  tego  noku, w  którym  od­
byto ostatnią z sześciu  prób, do 31 grudnia 
następnego roku. Jeśli n. p. próby odbyto  
w  grudniu 31 r. i na w io sn ę  32 r„ w ażność

Koła naukow e R zym u za in try g o w a­
ne są fenom enalną w łaśc iw o śc ią  16- 
letniej d z iew czyny . A delajdy B altazzi, 
k tó ra  z zaw iązanem i oczym a po trafi 
w y cz u w a ć  ko lory , d o ty k a jąc  przedm io  
tów  końcam i palców . U dow odniono to 
licznym i próbam i.

W  k asec ie  zna jdow ało  się trz y d z ie ­
ści kulek d rew n ian y ch  najrozm aitszej '

odznaki liczy  się od 1 styczn ia  32 r. do 
31 grudnia 33 r.

O dnawianie odznaki lub zdobyw anie  
w y ż sz eg o  jej stopnia musi być  uskutecznio  
ne w  drugim roku w ażności, a  w ięc  w  
przypadku, jaki w ym ieniliśm y w yżej, w  
ciągu 1933 r. W ażność odnowionej odznaki 
liczyć  się  będzie od 1 styczn ia  1934 r. do 
31 grudnia 1935 r.

Kto nie odnow ił w  w ym ienionych termi­
nach w ażności odznaki, ten traci w sz y s t­
kie zdobyte  praw a i musi rozpoczynać od 
zdobycia stopnia najniższego.

HOKEIŚCI OXFORDU BIJA REPREZEN- 
TAC.JE NIEMIEC.

W  m eczu hokeja na lodzie drużyna uni­
w ersy tetu  Oxford pokonała reprezentację  
N iem iec 2:0.

NIEPOKÓJ O LO S ODW AŻNEJ W IO- 
ŚLARKI.

M łoda, 22-letnia p. M ueller, pochodząca  
z Hamburga, odpłynęła przed dw om a dnia­
mi z Calais w  małej kauczukowej lodzi 
(składak) z zam iarem  przebycia na niej 
przez La M anche. Od dw óch dni niema 
żadnych w iadom ości o odw ażnej w ioślarce.

KOMUNIKATY.
Sekcja narciarzy I LKS Czarnych donosi, 

żc odznaki za spraw ność, zdobyte w  za­
w odach, organizow anych przez Sekcje, 
można zam aw iać w  firm ie Scott— P a w lo w  
ski, ul. Akadem icka 7.

Staraniem  A kadem ickiego Związku Spor­
tow ego  w e  L w ow ie odbędą się  M iędzy­
uczelniane Z aw ody S trzeleck ie w  dniu 20 
b. in. o godz. 9 rano na Strzeln icy  garni­
zonow ej przy ul. Kleparowskie.i. Program  
przew iduje strzelanie z broni w ojskow ej o 
puhar przechodni Prof. Dr. Edmunda Bu­
landy oraz strzelanie z broni m ałokalibro­
w ej o  nagrodę przechodnią Gen. P opow i­
cza  d -cy  OK VI i puhar przechodni T o w a ­
rzy stw a  Bratniej P om ocy Studentów  P oli­
techniki L w ow skiej.

b a rw y . Adelajda, m ając o czy  trrykrOj 
tnie zaw iązane , w y jm o w ała  z kasętK 
po jednej kulce i trafn ie  ok reśla ła  kj>" 
ior każdej z nich. Na 30 k u lek  p o m y ­
ła się ty lko  d w a  razy . W  drugim  e  ̂
p y ry ::lencie u ży to  sk raw k ó w  kolorO" 
w  ego papieru . D ziew czy n a  określiła  
trafn ie ich b a rw ę  w  19 w ypadkach  n 
21 prób. N astępn ie  o d g ad y w a ła  ró w j1 
trafn ie ko lor k aw a łk ó w  m aterii. Po* 
w tó rzono  te ż  te  ek sp ery m en ty  w  
m nym  pokoju z  pom yślnym  wynikieńM

Je d y n ą  b a r w a , jak iej A d ela jd a  oj 
p o lr a ti w y c z u ć ,  je s t b ia ła . O przedni} 
tach  b ia ły c h  w y r a ż a  się, że  nie ttioz 
o n ich  n ic  p o w ie d z ie ć .  .

A delajda B a ltazz i je s t -już trzeciem  
m edium , k tó re g o  d a r  w yczuw ania 
b a rw  zapom oca d o tyku  b y ł nauko 
b ad an y  i ek sperym en ta ln ie  stw ierdzę 
ny . P ie rw s z y  zw rócił u w ag ę  na _ .  
rodzaju  fenom eny  le k arz  grecki ‘■a \  
g ra  w  A tenach, k tó ry  p rzeprow a 
specja lne studium  p rzy  pom ocy odP 
w ; cci nie go modjum . W ed łu g  jego 
dzenia, nie je s t to  d ar ja snow idzeń  
a!e zdolność odczuw ania  palcam i naJ 
d robn iejszych  różnic tem peratu 1̂  
p rzedm io tów . K olor c z a rn y  rozgrz 
w a  się najsilniej, b ia ły  najm niej. 
dizy niem i istn ieje  b a rd z o  bogata sr*  
la rozm aitych  b arw , k tó re  różnie r® 
gu„a na ciepło. O soba, obdarzona & 
nościa poznaw an ia  b a rw  p rzez doty 
s tw ie rd z a  te  różnice tem p era tu ry .

Jed n ak że  w łaśc iw o śc i w sp o m n ia ł 
m łodej W łoszk i nie m ożna tak (a . 
w  ten sposób w y tłu m a cz y ć , gdyz . 
lo r b ia ły , jako  a b so rb u ją cy  najrttn,0 
ciep ła , pow inien  być najła tw iejszy  
w y czu cia . D ar A delajdy je s t zateni 
gadka. O na sam a, za p y ta n a  o s* 
w ra że n ia  p rz y  tego  rodza ju  ekspert 
m e ita eh . odpow iada ty lko , że 
k o o r y  n a ty ch m ias t po d o t k n i j  
p rzedm io tów , nie zastan aw ia jac  5 
ani chwili.

Lisi ze S ‘enisławowa*
Nowa dzwonnica w  StanisłaW -^'^
D nia 13 hm. Po sum ie odby ło  sie ^  

ro cz y s te  pośw ięcenie now ej Pr° wl2 ^ 
rycz-nej dzw onnicy , w zniesionej ° . g 
k o leg ia ty  łacińsk iej. P o św ięcen ia  T 
n a ł ks. in fu ła t B aziak . Od r . 1 ra 
c z y  s ta n is ła w o w sk a  ko leg iata , j 5 
dzw onnica, n ie re s ta u ro w an a  od  . 
zn iszczo n a  w  czasie  w o jny  św ia t0 * 
g roz iła  zaw alen iem . T o  te ż  d z ^ . ^ 
zo s ta ły  un ieruchom ione. W  mi9 ' 
czas ie  zb ie ran o  fundusze, celem 
p ro w ad zen ia  s ta re j dzw onnicy  do 
nu używ alnośc i. N ies te ty  kiikudz'* 
ciii ty s ięc y  zło tych , na ten cel po ^  
bnych  do dziś nic uzb ierano . Ipreti 
zbudow ano  w ed le  p ro jek tu  arch- 
p ro w izo ry cz n a  dzw onnicę z ze _ 
nu.^ D zw onnica ta . trak to w an a  _ w ^  
chu now oczesnym , pom yślana Je£ 
ró w n o  p rak ty czn ie , jak  i es+etyc

O dznaczenia. Za zasług i P< 
w  p racy  dla d o b ra  P ań stw a , 
czeni zostali z ło ty m  k rzy ż em  za 
pp. d r. Zd z .  Ł y sak o w sk i, dyr- , j 
ks. E. B aziak , p rob . kolegi- 
F ilem on M etella, em. p rezes Sąd

Sta-
Kurs ośw iatow o-gospodarczy. _

la n iem  Z rzeszen ia  Zw . P ra c y  ^  
ro zp o c zę ły  się  8 bm . w y k ła d y  
siecznym  k u rs ie  o św ia to w o -g o sP ^ T j]  
c z y m  d la p raco w n ik ó w  spolec 
na w si.

W yjazd biskupa C h o m y s z y . £a]
b iskup  d r . G. C liom yszyn  v _ r ^  - 
onegdaj na konferencje biskupów 
kat. do Rzym u.

N ow e pism o religijne
Ukraińcy poczęli w  zesz łym  
w y d a w a ć  now e pism o 
zy k u  ukraińsk im  pn. „Stiah . ^
rem  pism a je st ks. T . Ja rczuk . 
o so b o w y  tu t. p a s to ra  ew ange  

* dr. Zócklera.

Program
Czwartek, 17 listopada.

L w ów . (381) Godz. 11‘40: Codzienny
P rzegląd  P rasy  Polskiej. H ‘50: Komunikat 
m eteor. Gł. W ojsk. Stacji M eteor, dla ko­
munikacji lotniczej. U '58: Retransm isja 
sygnału  czasu Ł O bserwatorium  Astrono­
m icznego w  W arszaw ie, hejnału z W ieży  
M arjackiej w  K rakowie. O dczytanie pro­
gramu na dzień b ieżący . 12‘I0: M uzyka  
z p łyt gram ofonow ych. 12‘30: Urz. komuni­
kat P aństw . Instytutu M eteor. 12‘35: VII. 
koncert szkoLay z  Filharmonii W arsz. or­
ganizow any przez W ydz. O św . i Kult. M a­
gistratu m. st. W arszaw y w esp ó ł z P ol- 
skiem  Radjo. W y k o n a w cy : orkiestra fil- 
m oniczna pod dyr. Kazimierza W iłkom ir­
sk iego, H elena Zarzycka (skrzypce), L ucy­
na Szczepańska (sopran) i Maria W iłko­
m irska (akom p.). S ło w o  w stępne w ypow ie  
p. Stefan Natanson. 14— 1450: P rzerw a. 
I5‘40: Komunikat gospodarczy. 15‘50: Mu­
zyka  z p łyt gram ofonow ych. 16: „O teni­
sie  sto ło w y m ’* pogadanka sportow a red. 
T adeusza P rzybylsk iego . 16‘15: Lekcja ję­
zyka  francuskiego (kurs średni). Lektor 
p. Lucien Roąuigny. 16*30: M uzyka z płyt 
i „S ilva  Rerum*’. 16‘40: „Co 1 jak czy ta ć” 
w y g i. prof. Henryk M ościcki. 17: M uzyka  
z płyt gram ofonow ych. W przerw ie o  g o ­
dzinie 17‘25—-17‘35: Skrzynka techniczna,
w  oprać. inż. Józefa M ińskiego. 17‘40: Od­
czyt aktualny. 1755: O dczytanie programu 
na dzień następny. 18: M uzyka lekka 
z kaw. „G astronom ia”. 18‘30: „W śród ksią­
żek ”, om ówienie ostatnich w yd aw n ictw . 
18*40: Pieśni i arje polskie w  w yk . p. R o­
mualda Cyganika (tenor), akomp. p. T a­
deusz Seredyński. 19: „Dona M arina” fe­
lieton p. T eodora Parnickiego. 19‘15: 
R ozm aitości. 19‘30: Kwadrans literacki.
„Kuźnie intelektu” T adeusza B o y ‘a Żeleń­
sk iego. Studjum ob yczajow e z  cza só w  c y ­
ganerii krakow skiej. 19‘45: P ra so w y  Dzien­
nik R adjow y. 20: M uzyka lekka w  w yk . 
orkiestry P. R. pod dyr. Stan. Nawrota. 
W przerw ie trans, z W arszaw y. W iadom o­
ści sportow e i dod. do Pras, Dziennika Ra­
diowego. 21*30: Trans, z W arszaw y. Słu

radjowy.
chow isk o: „Nieboska kom edia”, Krasińskie­
go  (II. c zę ść ). 23: Komunikaty. 23*05—24: 
M uzyka taneczna.

Piątek, 18 listopada.
L w ów . (381) Godz. 11*40: Codzienny

P rzegląd  P rasy Polskiej. 11*50; Komunikat 
m eteor. Gł. W ojsk. Stacji M eteor, dla k o ­
munikacji lotniczej. 11*58: Sygnał czasu  
z  W arszaw y, hejnał z W ieży  Marjackiej 
w  K rakowie. 12*10: M uzyka z p łyt gramof. 
13*20: Urz. komun. P aństw . Inst. M eteor. 
13*25— 15*40; Przerw a. 15*40: Komunikat
gospodarczy. 15*50: „L w ow ska Chwilka
M orska i K olonialna”. 16: Audycja dla 
dzieci „Sachem ” \v/g. H. Sienk iew icza  
w oprać, cioci Ady. 16*15: Lekcja języka  
angielskiego. (LLngitaphone). 16*30: JVluzy- 
ka z p łyt i „Si'lva Rerum ”. 16*40: Trans, 
z W arszaw y. O dczyt „Radiofonia” w y g i. 
inż. W ładysław  H eller (z cyklu od czytów  
„Św iat przez radjo”). 17: Koncert popo­
łudniow y w  w yk . ork iestry  dętej Zaw. 
zw iązku M uzyków  R z. Pol., pod dyr. An­
drzeja Broinke. W przerw ie oko ło  godz. 
17*25: Komunikat VI. Okręgu Zw. S trze­
leck iego (L w ów ). 17*55: O dczytanie pro­
gramu na dzień następny. 18: Audycja  
„B łęk itnych” Akcja „Radjo _ D zieciom ”. 
18*15: R ozm aitości. 18‘3<J: Trans, z W ar­
sza w y . Audycja m uzyczna z  ok. Ł o tew ­
skiego Ś w ięta  N arodow ego. 19*30: „Handel 
w  A m eryce” ieljcton, w y g i. p. G ustaw  
O lechow ski. 19*45: P ra so w y  Dziennik Ra­
djow y. 20: Pogadanka m uzyczna. 20*15: 
K oncert sym foniczny z  Filharmonii W arsz., 
pośw-ięcony tw ó rczośc i S erg iu sza  P rc- 
kofje, w  w yk . ork iestry  filharm. pod dyr. 
G rzegorza Fitelberga. Lina Llubera - Pro­
kofiew a (śp iew  i Sergiusz P rokofiew  
(iortep.). W  przerw ie trans, z  W arszaw y. 
Feljeton literacki „Akademia literacka”, 
w y g i. Juljusz Kaden .  Bandrowski. 22*40: 
W iadom ości sportow e. 22*45: Dod do Pras. 
Dziennika R adiow ego. 22*50: Przerw a. 
22*55: Komunikaty. 23— 24: M uzyka ta­
neczna.

 O-
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Organ Zarządu VI. Okręgu Związku Strzeleckiego 18, XI. 1932.

Szkoła obywatelska.
^  °kaz ji obchodów  św ią t pań - 

> rocznic h is to ry czn y ch , 
rję tuk w ie le  m a bo g a ta  w  h is to - 
itasz# • a ~  ob se rw u jem y  dz iarsko  
:icjó ruj^cą p rzy o d z ian ą  w  sz a re  m a­
tą u ' m łodzież s trz e le c k ą  —  biorą* 
i  j > , w  defiladach, i n iejednem u 
i j^ y g o d n y c h  w id zó w  nie p rzy jd z ie  
Ą ^ nawet n a  m yśl, jak i ty p  o b y w a - 
t y ^ ^ o c z e s n e g o  k ry je  s ię  pod 
lyju Szarym  m undurem  z h is to ry c z -  
j ^ z e l k i e m  strze leck im  na m acie- 
d . Ogólnie u ta r to  s ię  pojęcie, że  
Str^j '* c h ło p cy  na leżąc  do  Z w iązk u  
% r!eckieSo —  zb ie ra ją  się ty lko  na 

Po to, b y  ć w ic zy ć  k a ra b in a  
i i l ą ^  ew en tualn ie  w z ią ć  udzia ł w  de 
ttytn j* K toby tak  m y śla ł —  w  g ru - 
t r ^ b y  b łędzie , w y tłu m a cz o n y m  
Jiie u -tycli. k tó rz y  n ig d y  z b liska 
iol^i„^Slądali Sie p rac y  w  k tó ry m - 
&o ^  oddziale Z w iązku S trze leck ie  
Ujętej" PracV w ielkiej, p rze m y śla n e j i 
tej ^  ^  P rogram y i d la tego  jednoli- 

fl,ie rek lam o w an e j, nie k rz y  
W iadom o pow szechn ie , że 
S trzeleck i je s t z  tra d y c ji sw ej 

'>Wanj dennej, p o w o łan y  d o  rep rożen  
ra Ŝ y  naro d u  w  „cyw ilu*1 i jako  

sieltia 6Ilr,ezentuje fak ty czn ie  dziś nie- 
'-<% Q.Pr>t m iijona p rz y sz ły c h  obroń- 
JpoJita t e m y ,  na k tó ry c h  Rzeczp-o- 
'kzyj °ho.k a rm ii p rze d ew szy s tk iem  

1 liczy - 0  w ażn o śc i i ko- 
,, °®ci istn ienia Z w iązku  S trz e lec -

W zględów  obronnych 
eczne je s t tu  m ów ić, g d y ż  

^  m '°"ieczność n ie ty lk o  istn ien ia, 
\ Cj. najw iększego  ro z ro s tu  tej o rg a  

n' e m ogą pod legać żadnej d y -

S *

pan-

J> ^ ^ y w a t e l s k i e j  m łodego s trz e l­
n i  r„.ry W stępując ' "  i-,-
ta ° ‘r:d H, i

* t a J H
,2 y m uJe 
ly Ci

jlti
/  „tykać**, nie m ów i się mu

Zw
bv chlc<V \y *‘icpaków  od 16 do ŻO lat, k tó - 
°'vei czasie  sw e j d o ty ch cza-

L6ai ,
e rcm a działan iam i.

L^itią v'*lt du row y, k ry ją c y  pod su r- 
j^P oko jnego  d u ch a  g o to w eg o  

t  do pso t, unoszony  tem -
v m m łodzieńczości, zapalczy  

st° w e m

me Kst zadan ie: zadaniem
ta , uićeia lP‘2edew szyst'k iem  znalezie- 
V  ^  św S o rących  ten iperam en- 
to żątkow ' letlic y  s trze leck ie j, gdzie 
tio zap rzą ta  się u w ag ę  "•hłop

i L n c "0 czego  ich m łode dusze 
S ry, pogadank i, za b aw y  na 

y chłopak rozg lądn ie  się w  
zy n a  czuć się d o b rze  — 

Zaczy '.a  s ię  nad  nim  p raca , 
%b 'Vprow adzen iem  św ia tła  do  
!t H^telsk" R e fe ren t w y ch o w an ia  
V  dza le?0’ m a tu  w dzięczne  po- 

an,ta. R o z sze rza  w  p rz y -
<to?'atau ,  ^ w ę d z i e  św ia to p o g ląd

S!i Gdi
S S *  4 zacrą^zas 

naci

lS ,

T4t K a z ,

b io rąc  za te m at p rze - 
e,T1 ich rodzinną w ieś, w  

n nn  w iele rz e c z y  i zja-
t pj. P rzez ich o czy  nie w id z ia- 

P ro s te  dusze nde po ję- 
^ d z o n a  c ie k a w o ś ć  ch ło p a -

się jednak  zaznajom ić choć 
ze sposobem  przechodzen ia

w  szereg i Z w ią- 
m iano  o b y w ate la . Jeśli

k  *:'J Calkieni ch lo p czy n a , to  p rz eO U'

to  zam ienia'°1 tyl!f,eli s ta rs z y  .,pan“
Ą]e na obyw atel.

0 v .Svm ty tu ł, to  je szcze  nie w sz y s t 
S a * 2 °  taki m łody  cz ło w iek  musi 
^ z i  , ę. b y ć  ty m  o b y w a te le m , p rze - 
^rZe!Ca' .^ c p róbę k a n d y d a ck a  na 
h  cH il  ^ ^ rz a  sic — p rzen ieśm y  sio  

s  Ha w ieś  —  że w  zap ad ły m  
i ^ i ą j  ^ aszy ch  np. k re só w , istn ieje

Jazku  S trze leck iego  złożo-

w  w iejsk ie j szkó łce  
znać się za ledw ie z  alfa-

bucha tem peram entem . 
),,.M2iału''‘̂ ’,n zadaniem  k o m en d an ta  
tif>̂  ^  r êsŁ Pd-dauie ch lo p a- 

r e f .^ 6 °dpow 7iednio  p rzeszko lo - 
i „o, jJretlta w y ch o w an ia  o b y w ate l 
w S i i  k t6>-yni sp o czy w a wńedkie

n ^ ^ ^ z ia in e

11 listopada w  B ro szn io w ie,
k ó w  rośn ie  co ra z  b ard z ie j zasypu ją  
re fe re n ta  p y tan iam i, p rz y  k tó ry ch  ten 
o rjen tu je  się  znakom icie w  sferze  da l­
sz y ch  za in te re so w ań  m łodej g ro m ad y  
—  p rze n o szą c  ich c iek aw o ść  na m o­
m entu  h is to ry czn e , b y  s tąd  zacząć n a­
uko  o  dziejach  o jc zy sty ch . Jednem  sto  
w em  n as tęp u je  coś w  rodzaju  szko ły , 
c z y  raczej p rze d łu że n ia  jej dzia łan ia  
n ie  ty lko  n a  sam y ch  s trze lcó w , ale i 
ich  dom  rodzinny , gdzie opow iada ją  
ch ę tn ie  słuchan i o p rzeży c iach  i w ra ­
żen iach  w  św ie tlicy . D alej zapoznaje 
się  s trze lc ó w  z u stro jem  p ań s tw a , po­
dzia łem  w ła d z  i u rzęd ó w , sposobem  
z a ła tw ia n ia  sp raw  w  gnnnie, s ta ro ­
s tw ie , u rzę d z ie  sk a rb o w y m , tak , ż e  
p o trafią  sam i sobie rad z ić  w  tak ich  o - 
kodicznościach i c z ę s to  rodziców  w y ­
rę c z y ć . W y c h o w an ie  obyw ate lsk ie  
trw a  później n iep rzerw an ie , m im o że 
objął n ad  ta k ą  g ro m ad k a  w ła d z ę  już 
i k o m en d an t i ch łopakom  zap o zn an y m  
ze  znaczen iem  o b ro n y  p ań s tw a , —  
w rę c z a  k a ra b in y  do  ćw iczeń.

D um a se rc e  ro zp ie ra  tak iem u  — na 
m yśl, ż e  s ta ł s ię  n ie jako  żo łn ierzem  
R zeczypospo lite j, k tó re j d zie je  już po 
zn a ł i n au c zy ł się Ją kochać. Ć w iczy  
b ro n ią  i m aszeru je  ze  śp iew k ą  Hej 
S trz e lc y  w ra z , a  najw ażniejsze, ż e  za j 
czy n u  rozum ieć to  miano, o b y w ate l i 
o b y w ate lem  się sta je  fak tyczn ie , do- ' 
skona ląc  się  c o ra z  w ięcej. W  chłop- '

P odn iosła  u ro czy sto ść , k tó ra  od b y ­
ła  się dnia 11 lis topada  b r. s ta ra n ie m  
tu te jszego  O ddzia łu  Z. S. i w s z y s t­
kich organizacji spo łecznych  n asze j 
osady , dow iod ła  dobitn ie, że  B rosz- 
n iów  jest silną polską p lacó w k ą k re ­
sow ą.

U ro czy sto ść  rozpoczął dnia 10. bn i. 
w ieczo rem  ca p s trz y k  tu t. o rk ie s try

cu następuje p rzem iana , z n iem ające- 
go  do tąd  żad n y ch  sz e rszy c h  za in te re ­
so w ań  ty p o w eg o  w y ro s tk a  w iejsk iego  
P odp ierającego  p a rk a n y  —  sta l sie 0- 
b y w ate lem  — rozum nym , um iejącym  
cenić godność innych  i w ła sn ą , u sza­
n o w ać  cudzą w łasn o ść , p o rad z ić  nie­
jednokro tn ie s ta rszy m , pom óc s łab ­
szy m  i g o to w y m  do sz e rsze g o  
ży c ia  społecznego . Nie na tern je­
dnak  k ończy  się  ro la  w y c h o w a w c z a  
Z w iązku  S trzeleck iego , k tó ry  w  sz e ­
regach  sw y ch  liczy  p rzesz ło  60 proc. 
m łodzieży  ro ln iczej, i m ając tę  cyfrę 
na uw adze , d ąży  p rzez  sz e ro k o  ro zb ą  
do w an e  p rzysposob ien ie  ro lnicze w  o d  
dzia łach  s trze leck ich  do w ychow an ia  
s trze lcó w  n a  w zo ro w y c h  ro ln ik ó w  i 
podniesien ia k u ltu ry  rolnej w si.

O przysposobien iu  rolniczem  w  Z. 
S . nap iszem y  w ięc e j w  n as tęp n y m  nu 
m erze  „Z w iązku  Strzeleckiego**,

Zet. Es.

Święto Państwowe w oddzielę im. Mościckiej.
R u ch liw y  oddzia ł żeńsk i Z w iązku  

S trz e leck ieg o  im. M. M ościckiej w e  
L w o w ie  obchodził w  dniu  8 bm . w e 
w łasn e j św ie tlicy  Ś w ię to  P a ń s tw o w e . 
W  u ro c z y s to śc i oprócz pokaźnej licz­
b y  s trz e lc z y ń  w z ią ł udz ia ł p e łn y  Z a ­
rzą d  oddzia łu  z Ob. p rezesk ą  H aliną 
S ołow ijow ą, k tó ra  w y g ło s iła  słow o 
w stępne , podkreśla jąc  tło  h is to ry czn e  
dn ia  11 lis topada 1918 r.

N astępn ie n iezw yk le  s ta ra n n ie  pod

w zględem  treśc i i fo rm y o p ra c o w a n y  
re fe ra t o d czy ta ła  s trze lc zy n i Ob. En- 
g en ja  S żcz ep a u o w sk a . R e sz tc  p ro g ra ­
mu w y p e łn iły  p ięknie w yg łoszone  
p rz e z  członkinie oddzia łu  w iersze  M a 
k uszyńsk iego  i O r-O ta , w  o p ra c o w a ­
niu a rfy s ty c zn em  referen tk i w y ch ó w , 
ob y w . Ob. dr. M. Źygulskiej. — O d­
śp iew ane  na końcu pieśni s trze le ck o - 
1 eg jonow e p o d k reśliły  pow agę i n a ­
s tró j chw ili.

O szczercy przed sądem.
Ja k  nam  donoszą, nacze lne w ła d z e  

Z w iązku  S trz e leck ieg o  w y g o to w a ły  
doniesienie k arn e  przeciw  endeckiem u 
„S łow u  Pomorskiemu** n a  sku tek  o - 
s /c z e rs tw , rzu c an y ch  sy s tem a ty cz n ie  
na Z w iązek  S trze leck i. O sta tn io  na 
P o m o rz u  o d b y w a ł się p iooes o  z d ra ­
dę p ań s tw a  p rzec iw  E d w ard o w i P lit-  
tow i, zasadzonem u  na k a rę  śm ierci. 
W  zw iązku  z ty m  procesem  „S ło w o

Pomorskie**, a  za niem  resz ta  p ra sy  
endeckiej la n so w a ła  o sz cz e rs tw o , ja ­
k o b y  PHtt b y ł członkiem  Z w iązku  
S trzeleck iego . F a łsz , k tó ry  m iał n a  
celu zd y sk re d y to w a n ie  Zw. S trz e le c ­
kiego w  opinji, zostan ie  n ap ię tn o w a­
ny. W y ro k , jak iego  się spodziew ać 
należy, p rze k o n a  m oże o szczerców , 
że w  ten  sposób  m ylić  się nie w olno.

Naczelna Rada Strzelecka w  Palsce.
W  Nr. 11 Dz. Z arządzeń  i R o z k a­

zów  Z arząd u  Q ł. Zw . S trze l, o g ło sz o ­
no  uk ład  osobow y  N acze lre j R a d y  
S trz e le c tw a  w  P o lsce , d o  k tó re j w e ­
szli p rzedstaw ic ie le  w szystk ich  s tó w a  
rzy sz en . Z w iązków , B ra c tw  K urko­
w y ch  i W ojska. P rzew o d n iczący m  R a

dy zo s ta ł ppłk . dypl. Rusin W ła d y ­
sław  — kom en d an t g łó w n y  Z w iązku  
S trzeleck iego , se k re ta rz e m  genera l- 

F e lsz ty n  T a d e u sz  — 
S trz e lec tw a  K om endy

nym  ppłk, dr. 
szef w y d z ia łu  
G łów nej Z. S.

N o w a  świetlica w  Brodach.
W  dniu 6 bm. dokonano  pośw ięcenia 

now ej św ie tlicy  oddzia łu  m ęskiego Z. 
S. w  B rodach . U ro czy sto ść  pop rze­
dziło  n ab o ż eń s tw o  w kościele farnym . 
P o św ięc en ia  d c k o ia t  ks. k a tec h e ta  Ro 
gow ski, p rzy czem  w y g ło sił w zniosie

przem ów ien ie o celach  i obow iązkach  
s trze lców .

N astępnie p rezes Z arządu  pow . ZS. 
Ob. dr. S zan tru c zk a  odebrał p rz y rz e ­
czenie od no\\ ow stępu jących  k a n d y ­
datów  na strze lców .

Kurs teatru i chóru ludow ego.
Z  początk iem  g rudn ia  br.  K ura to ­

rium  O. S. L. w e L w ow ie, u rząd za  14 
dn iow y kurs „rcatru  i chóru  ladow e- 
go“ w e Lw ow ie.

Na ku rs ten m ogą b yć  p rzy jęci kan 
d ydac i ze  Z w iązku  S trze leck ieg o  po

jednym  z każdego  pow iatu . P o żąd an e  
je st by  na k u rs  ten delegow ani by li
przed ew szystk ie tn  nauczycie le  Oki) 
p racu jący  w yda tn ie  w Zw. S trz e lec ­
kim. Zgłoszenia k an d y d a tó w  kom en­
danci D ow . nadsy łać  winni do 25 bm.

robotn iczej i p rze m arsz  O ddzia łu  
s trze lc ó w  p rz y  b lasku  p o ch o d n i

U roczysto śc i w  dniu 11 bm . rozpo­
cz ę ły  się n ab o żeń s tw em  w  m iejsco­
w y m  kośció łku , następnie p rz y  w sp ó ł 
udziale tłum u publiczności w  sali C zy 
telni P o lsk ie j u d b y ła  sdę u ro c z y s ta  a- 
kadem ja . na k tó rą  z ło ż y ły  s ię : p rz e ­
pięknej treśc i p rzem ów ien ie  P. K ocja­
na, u tw o ry  m uzyczne  o d eg ran e  p rzez  
o rk ie s trę  robo tn iczą  i pieśni p o d  b a tu ­
tą  Ob. K apuścińsk iego . D eklam acje 
S trze lcó w  i h ym n  p ań s tw o w y  zakoń­
cz y ły  u ro czy sto ść .

 o — —

Kursa referentów w  Bribrce.
D o szeregu  pow iatów  d o k ład a jący ch  

s ta ra ń  do ca łk o w iteg o  z rea lizo w an ia  
p rog ram u  w y ch o w an ia  o b y w a te lsk ie ­
go za liczyć  należy  p o w ia t bóbieoki, 
g dzie  o sta tn io  z in ic ja ty w y  O b. O hle- 
go  Jana , in sp ek to ra  szkolnego, w sz y ­
scy  referenc i w . o. o d d z ia łó w  Zw . 
S trzel, w  pow iecie p rzesz li 10-diniowy 
k u rs  św ie tlicow y .

P o n ad to  odby ła  się jednodniow a od 
p ra w a  r J e r .  w . o., na k tó re j pod  k ie­
runkiem  Ob. O hlego  usta lono  p ian  p ra  
cy  na ca ły  rok, z uw zględnien iem  sy ­
stem a ty czn e j p rac y  św ie tlicow ej i o b ­
chodów  św ią t p a ń s tw o w y c h , n arodo ­
w ych, strze leck ich  i h is to ry czn y ch .

Nie zapom ina się też  o pi zysoosobie 
mu rolniczem . o  k tó rego  w y sta w ie  pi 
saliśm y poprzedn io  — bo i z teg o  z a ­
k resu  u rządzono  z końcem  ub. m. 
trzy d n io w y  ku rs dla p rzodow ników  
zespo łów  ro lnych  w  Zw. S trzel.

P o d k re ś lić  należy, że w  p rac ach  Z. 
S. w  pow iecie W ybitny  udzia ł b ie rze  
nauczycie lstw o .

C o raz  w iększy  nas tępu je  ro zw ó j 
Z. S na każdem  polu, dzięki zjedno­
czo n y m  v ysiłkom  ofiarnych  w  PTacy 
luJzi, a p rzed ew szy s tk iem  na leży te j 
op iece  s ta ro s ty  pow . b o b reck iego  O b. 
T ad . C hm ielew skiego , k tó rem u  na o- 
sta tn im  zjeżdzie p o w ia to w y m  nadano  
godność  członka honorow ego Z. S ., a 
dalej p ra c y  Ob. O hlego Jana, insp. 
szkoln . i pow . K om endanta P . W . kpt. 
Anto tow icza.

 o — -

Przygotow ania do sportów 
zim ow ych.

N aczelne w ładze s trze leck ie  W obec 
nadchodzącego  sezonu zim ow ego  i 
zw iązan eg o  z  tern w y szk o len ia  n a r ­
ciarsk iego . o ra z  p rzy g o to w an ia  instru  
k to ró w  v/ o śr. W F . n a  o k re s  letni, po ­
leciły  kom endan tom  okręgów  inaw ią- 
zanie śc isłe j w sp ó łp ra c y  z kom endan - 
lam i o śro d k ó w  celem  r rz y g o to w a n ia  
in stru k to ró w  sp o rto w y ch  dla tych o d ­
działów , k tó re  do ty ch czas w  p racy  
sp o rto w ej są zan iedbane.

 o-------

Od redakcji.
W szy stk ie  oddzia ły  Z w iązku  S trz e ­

leckiego na te ren ie  K om endy O kręgu  
Z. S. Nr. VI. up rasza  red a k c ja  o nad ­
sy łan ie  sp raw o zd a ń  p isanych  w  fo r­
mie krótkto j i zw ięzłej, gdyż ty lko  ta ­
kie będziem y chę tn ie  zam ieszczali. — 
N adsy łane nam  sp raw o zd an ia  z obcho 
dów  i u ro cz y sto śc i są częs to  b a rdzo  
spóźnione, a ro zm iary  ich nie dadza 
•się pom ieścić w ram ach  dod. „Z w ią­
zek Strzelecki* '.

K orespondencję  należy a d re so w a ć : 
„S łow o Polskie**, L w ów , ul. Zm ioro- 
w icza 15. dla „Z w iązku S trze leck ie ­
go.*.

Z arazem  podaje siz d o  w iad o m o śc i 
że dodatok  „Z w iązek  Strzelecki** po­
zostaje  pod re d a k c ją  re feren ta  praso­
w ego  K om endy O kręgu  ZS N r. VI.



Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

E. XXIV. 1585/31. Edykt licytacyjny oraz  
w ezw an ie  do zgłoszen ia  w ierzytelności. 
Na w niosek Banku G ospodarstw a K rajowe­
go strony egzekw ującej odbędzie się  dnia 
30 grudnia 1932 o godz. 9 przed poł. w  biu­
rze Nr. XXIV, na zasadzie  zatw ierdzonych  
w arunków . licytacja następujących realno­
ści. K sięga gruntow a I. dzielnicy gm. m. 
L w ow a. Whl. 331. O znaczenie realności: 
kam ienica jednopiętrowa, frontow a przy ul. 
C h orążczyzny Nr. orj. 27 w  tylnej częśc' 
parceli dom czterop iętrow y, oba na parceli 
bud. 540 obszaru 515 ni. kw . W artość sza ­
cunkowa w raz z przynależ. 231U8S zl. Na'- 
tiiższa oferta 115.244 zl. Whl. 2557. O zna­
czenie realności: Kamienica jednopiętrowa  
frontow a przy ul. C horążczyzny Nr. ot.i. .29 
położona na parceli bud. 541 o powierzcnni 
312 m kw. W artość szacuim ow a w raz
z  przynależ. 68.033 zł. Najniższa oferta  
34:016.50 zl. Do realności wnl. 331 i 2.557 
ks. gr. I. dzielnicy gm. m. L w ow a należą  
następujące przynależności: opisane w p ro- 
tokole oszacow ania, o sza co w a n t odnośnie  
do Iwii. 331 na 7.0G4 zl. odnośnie do Iwh 
2.557 na kw otę 210 zl Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, miejski Oddział XXIV.
L w ów , 2 listopada 1932 r. 6412-3

E- 4101/31/6. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
grudnia 1932, o godz. 10 przed południem  
odbędzie się  w  tut. Sądzie, biuro Nr. 8 . 
publiczna sprzedaż całych  realności iwh. 
633 i 634 i 14/144 częśc i realności iwh. 147 
ks. gr. gm. M szana górna. Nieruchom ości 
te oszacow ane zo sta ły  na 8.132 zł. 69 gr., 
najniższa oferta 5.421 zł. 80 gr., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 6419

Sąd Grodzki, Oddział I.
M szana aolna, dnia 14 października 1932.

E. 1305/32,4. fcdykt licy lacyju y . Dnia 30. 
grudnia 1932. o godz 10 przed południem  
odbędzie się w tut. Sądzie, biuro Nr. S. 
publiczna sprzedaż 3 !6  częśc i realności 
Iwh 46, 3/12 częśc i realności lw'h. 268 
i 3 /1 1 częśc i realności iwh. 466 ks. gr.. 
gm. Skrzydlna. Nieruchom ości te Oozaco- 
wane zosta ły  na 10.375 zł najniższa oferta 
6.917 zł., poniżę i której sprzedaż nie 
nastąpi. 6420

Sąd Grodzki, Oddział 1.
M szana dolna, dnia 18 paźJziernika 1932.

E. lo52 31. E cykt licytacyjny oraz w e ­
zw anie do zgłoszen ia  w ierzytelności. S tro­
na zobow iązana Beneay kt Ł uszczek z Ra- 
tułow a, obecnie w  FUbert Pa F ayette . Na 
w niosek Stan isław a Suskiego w Czarnym  
Dunajcu strony egzekw ującej zast. przez 
pełnotn. a d v . J Zubka w  Czarnym  Dunaj­
cu odbędzie się  dnia 29 grudnia 1932,
0 godz. 9 przed południem, w  biurze Nr. 4 
na zasadzie uchw. z 23 w rześn ia  1932, za­
tw ierdzonych warunków, licytacja nastę­
pujących realności: K sięga gruntow a gm. 
kat. Ratułów-, whl. 210. O znaczenie realno­
ści 1/2 cz. real. tąka i pastw . W artość sza- 
senk ow a w raz z ptzy,należ. 1.363.47 zł. 
K sięga gruntow a gm. kat. R atułów . Whl. 
550, 1/4 cz. real. parc. bud. rola, łąka
1 pastw . W artość szacunkow a w raz  
z przynależ. 455.08 zł. Najniższa oferta  
1350.24 zł. Do reałności whl. 550 ks. gr. 
R atułów  należą następujące przynależno­
śc i:  dom drew niany i budynek gospodar­
c z y  oszacow ane na 62 zł. 50 gr., poniżej 
najniższej oterty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Ctrodzki
Czarny Dunajec, 2 listopada 1932. 6421

E. 332/32. Edykt licytacyjny  oraz- w e ­
zw anie do zgłoszenia  w ierzyteluuści. Stro­
na zobow iązana: nie w. z  życia  i miejsca 
pob., Maciej Fiedor, zast. przez Dra T a­
deusza D ąbrow skiego w Czarnym  Dunajcu. 
Na w niosek strony egzekw ującej Józefa  
Kaczm arczyka „Pudjaw orskiego“ w  Ratu- 
łcw ie , zast. przez peln. Dra Józefa Zubka 
w  Czarnym  Dunajcu, odbędzie się dnia 29 
grudnia 1932. godz. 10 p rzej poł., w  biu­
rze Nr. 4. na zasadzie zatw ierdzonych w a ­
runków, licytacja następujących realności. 
Księga gruntowa gm. kat. R aiu lów  whl. 
185. O znaczenie realności 1/S cz. plac bud. 
rola. łąka i pastw isko. W artość „zacunko- 
w a w raz z przynależ. 6O6 .0 O zł. Whl 187. 
O znaczenie realności 1/lb  cz. pastw isko. 
W artość szacunkow a w raz z przynależ. 
8.53 zł Whl. 450 3/344 cz. rola. W artość  
szacunkow a w raz  z przynależ. 2.08 zł. 
Księga gruntow a M iędzyczerw ienpe Whl 
314. O znaczenie realności 1 / 8  cz. rola, łąka 
i pastw isko. W artość szacunkow a w raz  
z przynależ. 190.03 zł. Whl. 315. O znacze­
nie realności 1 / 2 0  cz. rola. pastw isko i Ją­
ka. W artość szacunkow a: w raz z przyna- 
leżnościam i zł. 39.48. Razem  845.72 zł. Nai- 
niższa oferta 564. 48 zł. Do realności w h l  
185 ks. gr. R atu łów  należą następujące  
p rzynależności: dom drew niany, budynek  
gospodarczy, studnia i piwnica, o szacow a­
ne na 22.50 zł. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie nastąpi. 6422

Sąd Grodzki 
Czarny Dunajec, dnia 3 listopada 1932.

I E. 91)85/31/7. Dnia 21 grudnia 1932. go ­
dzina 9 rano G d b edzie  się w  podpinanym  

I Sądzie, biuro 51. licytacja potow y realno­
ści whl. 92, gminy K alinow szczyzna. Cena 
szacunkow a 445 z!. Najniższa oferta 297 zl. 
W arunki do przejrzenia w  Sądzie.

Sąd Grodzki O adział V'
C zortków , 19 października 1932 r. 6423

E. 2149/30. Edykt licytacyjny 1 w ezw a ­
nie do zgłoszen ia  w ierzytelności. Na w nio­
sek W aśka Kriia z K arlikowa odbędzie się  
dnia 15 grudnia 1932, o godzinie 9 rano 
w  tutejszym  Sądzie licytacja 1/4 części 
whl. 81, 1/8 i 5/64 części whl. 82, 1/12 
i 5/96 części whl. 83, oraz 1/20 i 5/60 c zę ­
ści whl. 84 realności, księgi gruntowej 
gm iny katastralnej B ukow sko. W artość  
szacunkow a w y n o si 1.007 zt. 16 gr., najniż­
sza zaś oferta 755 zł. 37 gr. R zeczow o  
uprawnieni do p ow yższej realności, mają 
sw e  praw a zg ło s ić  najpóźniej w  dniu licy ­
tacji pod rygorem  ich pominięcia.

S»d Grodzki, O ddział II. 6424
Binków sko. dnia 27 października 1932 r.

XVIII. Ł 1674/31. Edykt licytacyjny. 
Dnia 19 grudnia i932 r., o godzinie 10
przed poł. w  sali Nr. 80, tut. Sądu odbę­
dzie się  licytacja po łow y  realność, whl. 
1927 gm. Kat. T ustanow ice, Miny Schreck, 
w łasnej. Wai tość szacunkow a 4.307 zł. 
50 gr. Najniższa oferta 2.153 zł. 75 gr. Pra­
w a czyn iące licytację niedopuszczalną  
witine być  zg łoszon e najdalej na :trm in:e 
licytacyjnym , w  przeciw nym  Powiem  razie 
nie będą m ogły b yć  uw zględnione prze­
ciw ko nab yw cy w  Jnbrej w ierze, in tereso­
w anych ze  szczegółam i odsy ła  się  do 
edyktu licytacyjn ego  og łoszonego  na ta­
b licy sądow ej.

Sąd Grodzki, Oddział XVIII.
D rohobycz, dnia 4 czerw ca 1932 r. 6426

E. 3653/31. Edyki. Na w niosek niel. Mi­
chała Pikulyka w  M ikołajowie, odbędzie 
się  w tutejszym  Sądzie, dnia 29 grudnia 
1932, godz. 10. biuro Nr 2, licy tacyjna 
sprzedaż 1/3 i 1/4 z 1/3 części pbuj. 296 
i 297, oraz pgrt. S22. gm iny M ikołajów. 
W artość sza cu n k o w i w raz z n r /y .r ileżtio -  
śeiam i w ynosi 999 zl 90 gr. Najniższa 
oferta 6 6 6  zł. 60 gr , poniżej której sprze­
daż nie nastąpi. W zyw a Się a szystk ich  
roszczących  sobie jakiekolwiek prawa do 
p ow yższej realności, ażeby zg ło s iły  .e 
w  tut. Sądzie najdalej do 21 grudnia 1932, 
gdyż w  przeciw nym  razie uwzględnione  
zostaną o tyle, o ile w idoczne będą z akt 
egzekucyjnych . 6427

Sąd Grodzki, Oddział IV.
M ikołajów, dnia 30 października }932

L. cz. III. E. 214.3/32. Edykt licytacyjny. 
Dnia 9  grudnia 1932, o  9 rano, odbędzie  
się  w biurze Nr. 72, II. p. licytacja r ea l­
ności w hl. 221 ks. g i„  gm. kat. Zhbłocie, 
t. j. domu drew nianego i jg r o d - przy ul. 
Urwanej, oszacow anej na ls.5u7 zł. Naj­
niższa o ferta w yn osi 7.714 zł.

Sąd Grodzki, Oddział Ul.
T arnów, dnia 14 listopada 1932. 64 ? 8

E 2761/32. Edykt licytacyjny. 25 listopa­
da- 1932 10 rano odbędzie s ię  licytacja ie -  
alności Iwh 158 Szarw ark o obszarze 7 
m orgów  1180 sążni w artość szacunkow a  
5542 zł. 50 gr., najniższa oferta 3695 zł., po 
niżej której Sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki 
D ąbrow a, 11 października 1932. 6433

V  E 3515/32/7. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
grudnia 1932 godzina 8  rano odbędzie się  
w  podpisanym  Sądzie biuro 51 licytacja  
po ło w y  realności objętych whll 2236 i 3383 
gm iny Biała oraz po łow y  realności obję­
tych zagituonemi w ykazam i tejże gm iny 
whl 2454 o phi/d 184/2 ppgr 444/1 441/1
442/1 3120/1 3120/6 3433/1 i w hl 3758 o  pgr 
3528/1. Cena szacunkow a 315 zł., 360 zł.. 
1525 zł. i 290 z ł. Najniższa oferta 2 1 0  zł., 
240 zł., 1017 zł. i 194 zł. W arunki do przej- 
rztnia w  Sądzie.

Sąd Grodzki O ddział V 

C zortków  17 października 1932. 6435

A M O R T Y Z A C J E .
X Nc 598132. Zarządzenie umorzenia.

Na w niosek firm y Spółka dla Handlu Zbo­
żem  z ogii odp. W Krakowie zarządza się  
postępow anie celem  um orzenia niżej ozna­
czonego w eksla, który miał zaginąć i w z y ­
wa się  posiadacza tego w eksla, aby go du 
dni 60 licząc od dnia ogłoszen ia  tego edyk­
tu w  G azecie LwowsKiej przed łożył temu 
Sądow i. W przeciw nym  razie po up ływ ie  
tego terminu uznałby Sąd w ek sel za urno-’ 
rzony i bez znaczenia. O znaczenie w eksla: 
in bianco na 30 zł. ostem plow any, akcepto  
w any przez firmę Hurtownia A prow izacyj- 
na Sp. z ogr. odp. w  K rakowie, żyrow any  
przez tirmę Ł uszczarnie i M łyny Krakow­
skie W asserberger i Ska. Sp. Kom andyto­
w a w  Krakowie, zresztą n iew ypełniony.

Sąd Grodzki. Oddział X.
Kraków', 5 lipca 1932.

| U P A D Ł O Ś C I

I Sa. J21/31%1. Zatwierdza się  ugodę za­
wartą na aiid.ieiic.ii ugodowej w dniu 14. 
grudnia 1931. m iędzy prot. firm ą: Sch w ei­
tzer i Palbę), handel obuwia w e  1 w ow ie. 
Lcgjonów 33, jawnej spółki handl., oraz 
jej jawnych spólników  Zygmunta Schw ei­
tzera i Izydora Falbla w e  L w ow ie. a ich 
w ierzycielam i.

Sąa  O kręgow y  

Lwów', 26 w iie ś n ia  1932. 6417

Sa 6/32/77. P ostępow anie ugodow e dłuż­
nika W iktora (A w igdora) Mantia, w łaść. 
sklepu tow . sp o ży w czy ch  w e  L w ow ie, 
Strzelecka 17, jtst zakończone.

jjtr
luni dla niewiadomych f, pr» 
Anieli Twardowskiej-

Sąd O kręgow y. 

L w ów , 30 lipca 1932. 6418

Sa 29/32. Edykt ugodow y. O tw arcie po­
stępow ania ugodow ego do majątku Jana 
C harzew skiego, kupca w  Lutczy. Komisarz 
u god ow y: Filip Cichocki, naczelnik Sądu
G rodzkiego w  Strzyżów',ie. Zarządca ugo­
d o w y : Dr. Emil W as^erman, adwokat 
w  Strzyżow ie . Audiencja do zaw arcia ugo­
dy m iędzy dłużnikiem, a jego w ierzy cie la ­
mi w  Sądzie Grodzkim w  S trzyżow ie, biu­
ro Naczelnika Sądu, 23 listopada 1932, g o ­
dzina 9 rano. Do Sądu G rodzkiego  
w  Strzyżow  ie należy zg łosić  w ierzytelno­
ści, choćby o nie spór był w  toku, do 
dnia 19 listopada 1932.

Sąd  O kręgow y
R zeszów , 14 października 1932. 6429

UZNANIE ZA ZMARŁEGO

T. 19/32. Teodor P ankiew icz, urodzony 
18 czerw ca  1877 w  S k a ła c ie li  tam zam ie­
szkały, pow ołany w  roku 1914 do w ojska  
austriackiego, zaginął w  grudniu 1914 po 
bitw ie w  Karpatach. Na prośbę Jarosław a  
P ankiew icza wdraża się  postępow anie ce ­
lem uznania go za zm arłego i w zy w a  się, 
ażeby do 6  m iesięcy  uwiadom iono Sad
0 zaginionym .

Sąd  O kręgow y W ydział T.

Tarnopol, dnia 12 lipca 1932. 6383

T 34'32. Stefan Tarko, syn Stefana
1 Marii, urodzony 10 listopada 1S96 roku 
w! Proszow ej, w yjechał w roku 1915 do 
Rosji do O dessy, gdzie zaginął. Na prośbę 
Marji S zew czuk  wdraża się  postępow anie  
ceiem  uz tania go za zm arłego i w zy w a  się 
ażeby do 1 roku zawiadom iono Sąd o za- 
ginionj ni.

Sąd O kręgow y. Wy dział I.
Tarnopol, dnia 2  lipca 1932. 6384

I. T. 43/32. W drożenie postępow ania ce ­
lem uznania za zm arłego. Marja W alaszek , 
urodzona 26 grudnia 1S66 r. w  Lisiej górze, 
pow iat Tarnów', córka M ichała i Anny ze  
Stanów  około r, 1890, w yjechała do Berli­
na i t im  bez w ieśc i zaginęła. W zyw a się 
każdego o  udzielenie t tt. Sądow i lub jego 
kuratorowi Drowi Me-ndererowi adw okato­
w i w  T arnow ie, w iadom ości o zaginionej, 
zaś poszukiwaną Marię W alaszek  w zy w a  
s>ę, aby tut. Sąd uw iadom iła o sw em  życiu  
od d.iia ogłoszen ia tego edyktu do 1 roku.

Sąd O kręgow y, W ydział I.

Tarnów, dnia 27 października 1932. 6411

F I R M Y
L. cz. Firm. 223/32. A. 575. W pis jawnej 

spółki handlowej. Do rejestru wpisano dnia 
18 października 1932. Siedziba firmy : D ę­
bica. brzm ienie firm y: Hurtowną Sprze­
daż W yrobów  T yton iow y  cli w Dębicy  
A. G aw rysiow a i M. K riigerowa. P rzed­
miot przedsiębiorstw -a: P row adzenie rejo­
nowej H urtowni tytoniow ej w  D ębicy. R o­
dzaj spółki: Jawna spotka handlowa od
1 listopada 1932 r. Spóln icy: Alojza Ga­
w rysiow a i Marja Kriigerowa. Spóln.iczki 
uprawnione do zastęp stw a: każda, z osob­
na albo Marja G aw rysiow a, albo Marja 
Kriigerowa. Podpis firm y: pod brzmieniem  
f:rmy podpis jednej spólniczki albo Alojzy 
G aw rysiow ej albo Marji Kriigerowcj.

Sąd O kręgow y, W ydział I. 6430

Tarnów , dnia 17 października 1932 r.

ROZMAITE

P rez. 27976/32. Edykt. Sąd Apelacyjny 
w e L w ow ie w d roży ł postępow anie spro- 
stow aw cze , celem  odnow ienia zniszczone  
księgi grutowjd Sądu grodzkiego v\ B obrct 
dla. gminy Budków' i w zyw a in teresow a­
nych do zgłaszania w tym  Sądzie grodz­
kim roszczeń z §. 7. Ustawy Nr. 96 z r.
1871, do 28 lutego 1933.

Sąd' Apctaey jny
L w ów , S listopada 1932. 6431-3

6431

H. C\v. J. 894/30. W  spraw ie strony po­
w odow ej Banku Związku Spółek Zarobko­
w ych S. A. Oddział Krakowski, zast. 
przez adw . Dra W ładysław a M arekowskie- 
go w  K rakowie, ul. Szpitalna 1. 36, II. p„ 
pko stronie pozwanej 1 ) p. Anieli T w ar­
dow skiej, w' W ojniczu. Dr. 2) Adamowi 
T w ardow skiem u i 3) Tcotili T w ardow skiej 
w  W ojniczu, o elfekt. 4S0 doi. USA. Ku­

ratorem ad actu 1
sca pobytu 1) Anieli Twardowskiej'
Adama T w ardow skiego i 3) Teofm pj3 
dow skiei — ustanawia się  adwokat 
Augustynka w  Krakowie. tt.y

Sąd O kręgow y. W'ydział II. hal]? ip ;̂? 
Kraków, dnia lu w rześnia 1932.

VIII. E. 2937 ?7. U sta n o w ić  ic 
Dla zobow iązanego Izydora 1 h °r  ̂ jbt- 
zaniieszkatego ostatnio w e Lwowie. ltlu 
cnie nieznanego z m iejsca pobytu, M ^  
nie doręczono uchw ały dozwalaj3ce,prZer 
cytacji z dnia 25 czerw ca 193L ^ .
sprzedaż udziałów' kopalni ..Znicz" 
S t a n o w i c a c h , ustanawia się  kurator ^  < 
actum  w  osobie Dra Maksa W iesen ...; 
.adw okata w  Drohobyczu, który ;f tepit ■ 
w ać będzie zobow iązanego. d°pe>Kt jB(j. 
w  Sądzie się nie zgłosi lub sw eco P 
mocnika nie w ym ieni.

Sąd Grodzki, Oddział VIII. ^  
Drohobycz, dnia 14 listopada 193-

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E ^

■ rnbotf
BROKATY zł. 3.90. firanki ręcznej ru  ̂

zł. 9.80, portjery, narzuty _ za gy^stu*
W ytw órnia Frellicha, 
ska 21.

Lwów 6309

RYCZAŁT 20-dniow y 300 zl. S a n a f o ^  
„Salus" Kraków. — Brzyrodolec; ■ . u.
W szelk ie schorzenia, prócz zakazn. u 
m yślow ych______________________

L
P r z y  K a t e d r z e

urządzono nowocześnie |»im4

KAPLICĘ Ceny niski? Informacje
mlej8cu (ul. Skarbkowska

KOLEJ LOKALNA D R O H O r f Y t Z  
T R U S K A W I E C  S. A.

I. O głoszenie, ., «.» \g Si*.
Stosow nie do postanow ień ąk-cyi^J
iutu podpisany Zarząd Spólk1
„Kolei Lokalna D roh o b ycz—Tru^
zwołuje ninlejszem XIV. Z w yc.za!IJ X i W  
Zgrom adzenie Spółki AkcyiUfi " 
halna D rohobycz—T ru sk a w L -/ u“ pfI- 
10. grudnia 1932. o godzinie 
południem w lokalu Biura Ma ’ n  ' 
Kolei Lokalnych i.gmach Dyrekcji . b 
wei Kolei państw ow ych  IV. P- 

451) w e L wow ie.

Przedm iotem  obrad b ęd ą . - rZądij
1) Rozpatrzenie sprawozdania ^  a 

z czynności oraz Rady NadzO^ j^ic-
zamkiiięeiu rachunków za okres idl ; | 3 co
lilia 1931 do 31 marca 1932 i uc*’ • ; Ra' 
do udzielenia absolutorium  Zarządu 
dzie Nadzorczej. kierunW

2) Zmiana S. 47 statutu w tym nje oi 
że rok obrotow y Spółki tr'VoS[ępnjP"
1. kw ietnia do 31 marca roku tja
lecz od I. styczn ia  do 31. grudni •

Po m yśli postanow ień 8 . 20. st^ l v  \\V' 
da akciu daje prawo uczestnicz*? 
nem Zgromadzeniu, jeżeli zosta™ 
przynajmniej na 7 dni prz®1“ \ v 0<>' 
Zgromadzenia w  Kasie Sipółk'- , / rai0 w'eM
dziale Banku G ospodarstwa 5r F
w e L w ow ie i nic będzie odebiano 
"kończeniem  tegoż. a-t dn f ° ‘

Ewentualne dodatkow a. wll 7nn»buWi 
rządku dziennegr, lul> j«t«> ^nju -

1 mogą l; ć zgłoszone itajpi*z,,lt'-.,'‘ ^ w if ;
1 listopada 1932 w Zarządzie rWrek-

nl. Zygmuntów ska I P/n1 4y, P-
U k -ęgow ci K«Li Państw uw j cli 
drzwi Kr. 453.). p i l1

L w ów . dnia 12 iisippada ]9p-.

Z a k ł a d  D l i e z p i e c z e ń  P r a c o w n i k ó w
Wfc Lwowie -

r o z p i s u j e  k o n k u r s  n a  s t a n o w i s k o
Kandydaci ubiegaiacy się .ę pUją- 

w isko winni odpow iadać  
cym warunkom :

1 ) ob yw atelstw o  rC,ls .--zt.
2) ukończone studia w>F aC
3) conaim niej 5-1. tma b ezrjeC In 

ministracyirta w za,<resie “ ■ : 3 -ic- 
sp ołeczn ych . w tem chonf an ow.skach 
trtia na sam odzielnych si<»
kierow niczych, . .  „rzeoisó^

a iS n ln k i
są uregulow ane przepisami
zującem i w Zakładzie. doj£.

Podania, do których . D0Sja
czyć  dokum enty s tw ie r - 2 strzeżony^ 1 
danie przez kandydata a]e^y nad' 
w konkursie w ym ogow , p rezeSa
sy łać do Zakładu na , rfr,  c f t s ,'0 * ' ' 
Zakładu (Dra W ładys.*v  jp 0
cza).  Lw ów , Pickarsl a la , do 
ętrudnia 1932 r.

Odoowiedzialny redaktor: Julian Borniuliik. Z drukarni „S low ? Polskiego". Lwów dl* •-


